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Edward Martuszewski

PREPARANDY N A U CZYCIELSK IE NA MAZURACH  
W PIERW SZEJ POŁOW IE X IX  W IEKU

„Przygotowanie nauczycieli do zawodu przyjęło w całej m onarchii w  om a­
wianym  okresie [1786—1840 — E.M.] niespodziewane rozm iary — pisze Johan­
nes Brehm. Także w  Prusach Wschodnich mogliśmy stwierdzić owoce działal­
ności takich  ludzi, jak Z e l le r1 i D in te r2 w  postaci założenia dw u nowych 
sem inariów w Braniewie (1810) i  w K aralene (1811), w  w yniku czego mieliśmy 
już w  Prusach Wschodnich cztery sem inaria, gdyż przed chwilą wspomniane 
doszły do sem inariów w  Królewcu i w  K lein D e x e n 8. -------

1 K .  A . Z e l l e r  (1774—1847) p o c h o d z i ł  z  W i r t e m b e r g i i ,  b y ł  t e o l o g i e m  a  z a r a z e m  z w o le n n i k i e m  
P e s t a lo z z ie g o ,  w  l a t a c h  1809—1818 r a d c ą  s z k o l n y m  i  r e g e n c y j n y m  w  K r ó le w c u ,  p r e c e p t o r e m  d z i e c i  
k r ó l e w s k ic h .  P o d  k o n i e c  ż y c i a ,  w r ó c i w s z y  d o  W i r t e m b e r g i i ,  z a ło ż y ł  t a m  z a k ł a d  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y ­
c i e l i .  J e g o  z a s łu g ą  b y ł o  u t w o r z e n i e  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  K a r a l e n e  ( l i t .  k r ó l o w a ,  n a  c z e ś ć  
k r ó l o w e j  p r u s k i e j  L u iz y )  w  f o l w a r k u  K u m e t s c h e n  p o d  W y s t r u c i ą ,  z w a n e g o  „ l i t e w s k i m ” , l e c z  
k s z t a ł c ą c e g o  n i e m i e c k i c h  n a u c z y c i e l i  d l a  s z k ó ł  n a  l i t e w s k i m  i  p o l s k im  t e r y t o r i u m  e t n i c z n y m  
w  p r o w i n c j i  P r u s y  W s c h o d n ie .

2 G . F .  D i n t e r  (1760—1831) p o c h o d z i ł  z  S a k s o n i i ,  b y ł  t a m  p a s t o r e m ,  a  w  l a t a c h  1797—1807 d y r e k ­
t o r e m  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w  D r e ź n ie ,  a u t o r e m  w i e l u  k s i ą ż e k  o  t r e ś c i  p e d a g o g i c z n e j  
i  r e l i g i j n e j .  O d  1818 r o k u  a ż  d o  ś m i e r c i  b y ł  w  K r ó le w c u  r a d c ą  s z k o l n y m  i  r a d c ą  k o n s y s t o r z a ,  p r o f e ­
s o r e m  u n i w e r s y t e t u ,  k i e r o w n i k i e m  r e s o r t u  o ś w i a t y  w  c a ł e j  p r o w in c j i .

3 S e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e  w  K r ó le w c u  p o w s t a ł o  p r z y  z a ł o ż o n y m  w  1701 r .  D o m u  S ie r o t  
(i b y w a  c z ę s to  t a k  n a z y w a n e ) .  S e m i n a r i u m  w  K le in  D e x e n  u t w o r z o n e  z o s t a ł o  z  i n i c j a t y w y  p r y w a t ­
n e j  w  1767 r .  j a k o  f u n d a c j a .  U le g ło  l i k w i d a c j i  w  1806 г ., z o s t a ło  r e a k t y w o w a n e  w  1812 г . ,  p o w i ę k s z o n e  
d z i ę k i  p o m o c y  p a ń s t w a ,  w  1834 r .  p r z e n i e s i o n e  d o  P r u s k i e j  I ł a w k i  i  p r z e k s z t a ł c o n e  w  i n s t y t u c j ę  
p a ń s t w o w ą .  D o p i e r o  z  c h w i l ą  p r z e n i e s i e n i a  d o  P r u s k i e j  I ł a w k i  s e m i n a r i u m  t o  w ł ą c z y ł o  s i ę  w  s p r a ­
w ę  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  d l a  M a z u r  ( Z e n t r a l e s  S t a a t s a r c h i v ,  D i e n s t s t e l l e  M e r s e b u r g  — d a l e j  
Z S T A  M e r s e b u r g  —, R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 С - I  N r .  2 , B d .  1— 4, S e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l i  s z k o l n y c h  
w  K l e i n - D e x e n ,  1812—1821; 1821—1832; 1832— 1839; 1839—1850). A u t o r  p o m i j a  p o w s t a n i e  w  18U r .  s e m i ­
n a r i u m  w  M ü h l h a u s e n  ( m ię d z y  P r u s k ą  I ł a w k ą  i  K r ó l e w c e m ,  n i e  n a l e ż y  m y l i ć  t e j  m ie j s c o w o ś c i  
z M ł y n a r a m i  p o d  P a s ł ę k i e m ,  p o  n i e m i e c k u  t e ż  M ü h l h a u s e n ) .  P o w s t a n i e  p a ń s t w o w e g o  s e m i n a r iu m  
w  P r u s k i e j  I ł a w c e  w  1834 r .  o k r e ś l a n e  b y w a  j a k o  f u z j a  d o t y c h c z a s o w y c h ,  p r y w a t n y c h  s e m i n a r i ó w
w  K l e i n  D e x e n  i  w  M ü h l a u s e n ,  p r o w a d z o n y c h  p r z e z  m i e j s c o w y c h  p r o b o s z c z ó w ,  p o d  n a d z o r e m  
i  p r z y  z m i e n n e j  p o m o c y  w ł a d z  p a ń s t w o w y c h .  L i t e r a t u r a  p r z e d m i o t u  p o m i j a  s e m i n a r i u m  w  G r ą d -  
k a c h  ( G ro s s  T h i e r b a c h )  p o d  P a s ł ę k i e m ,  p r o w a d z o n e  o d  1811 r .  p r z e z  k s .  E .  R ie d e l a  i  p r z y ł ą c z o n e
w  1816 r .  d o  s e m i n a r i u m  w  K l e i n  D e x e n ,  g d y  R ie d e l  z o s t a ł  k i e r o w n i k i e m  t e g o  o s t a t n i e g o  (Z S T A  
M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e c t .  I I  b b  N r .  15, S e m i n a r i u m  w  G r ą d k a c h  1811—1816; i b id e m ,  N r .  9 B d .  1, 
E w a n g e l i c k i e  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e  w  M ü h l h a u s e n  1811—1824). W s z y s tk i e  t e  z a k ł a d y  k s z t a ł ­
c e n i a  n a u c z y c i e l i  n i e  u w z g lę d n i a ł y  n a u k i  j ę z y k a  p o l s k ie g o ,  n a w e t  j a k o  ś r o d k a  p o r o z u m i e w a n i a  s ię  
p r z y s z ł y c h  n a u c z y c i e l i  z p o l s k im i  d z i e ć m i .  W  k o n s e k w e n c j i  i c h  w y c h o w a n k o w i e  k i e r o w a n i  b y l i  
z z a s a d y  d o  s z k ó ł  n a  t e r e n a c h  z a m ie s z k a ł y c h  p r z e z  l u d n o ś ć  n i e m i e c k ą  i  s w o j ą  o w o c n ą  d z i a ła l n o ś c i ą  
p r z y c z y n i a l i  s i ę  d o  p o d n o s z e n ia  p o z i o m u  s z k ó ł ,  w  k t ó r y c h  j ę z y k  n i e m i e c k i  b y ł  j ę z y k ie m  w y k ł a d o ­
w y m .  W y t w o r z o n a  w  t e n  s p o s ó b  p r z e z  p o l i t y k ę  o ś w i a t o w ą  w ł a d z  p r u s k i c h  r ó ż n ic a  m i ę d z y  s z k o ł a m i
w  n i e m i e c k ie j  1 p o l s k i e j  ( w z g lę d n ie  l i t e w s k i e j )  c z ę ś c i  p r o w i n c j i  l i k w i d o w a n a  b y ł a  w  p ó ź n i e j s z y m  
o k r e s i e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  d o s t a r c z a n ie  s z k o ł o m  n a  t e r e n a c h  p o l s k i c h  i  L i te w s k ic h  p r z y g o to w a n y c h
d o  z a w o d u  n a u c z y c i e l i  ł ą c z o n e  b y ł o  p r o g r a m o w o  i  k o n s e k w e n t n i e  z  d o s t a r c z a n i e m  t y l k o  t a k i c h  
n a u c z y c ie l i ,  k t ó r z y  b y l i b y  w  s t a n i e  k r z e w i ć  w ś r ó d  P o la k ó w  i  L i t w i n ó w  z n a j o m o ś ć  j ę z y k a  n i e -
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Poza tym i zasadniczymi sem inariami była jeszcze pewna liczba sem ina­
riów pomocniczych, o które bardzo dbał — jak  to już widzieliśmy — zwłasz­
cza Dinter. Jakiś szczególnie interesujący się szkołą proboszcz, jakiś dzielny 
nauczyciel gromadził odpowiednich, nadających się do przygotowania kan­
dydatów i kształcił ich z myślą o zawodzie nauczycielskim. Ci seminarzyści 
czasami szli potem jeszcze do zasadniczego seminarium, aby tam  ich w y­
kształcenie zostało uzupełnione. Owe sem inaria pomocnicze otrzym ywały na 
ogół jakieś małe zapomogi z kasy państwowej. W m iarę jak  zwiększała się 
liczba sem inariów zakłady pryw atne, prowadzone przez proboszczów i w y­
kształconych w  seminariach nauczycieli, ulegały powoli likwidacji albo ogra­
niczały się do przygotowania do sem in a riu m .-------

Tego rodzaju sem inarium  pomocnicze istniało w  latach 1821—1825 w Ża- 
binach w rejencji gąbińskiej pod kierownictwem  miejscowego proboszcza. 
W ostatnim  roku swego istnienia wykształciło ono 16 seminarzystów.” 4

Dość dobrze zorientowany w  tematyce niemiecki historyk szkolnictwa na 
Mazurach ogranicza się do dość lakonicznej re jestracji zjawiska, nadając mu 
cechy przejściowego epizodu („w m iarę jak”). Brehm  nie przeprowadza też 
głębszej analizy zagadnienia, które — zwłaszcza na terenach zamieszkałych 
przez ludność polską — było czymś więcej niż tylko i wyłącznie spraw ą w y­
m iany kadry, zastąpienia dotychczasowych, przypadkowych nauczycieli ludź­
mi odpowiednio przygotowanymi już nie tylko do pełnienia obowiązków, ale 
do wykonywania zawodu nauczycielskiego w pełnym tego słowa znaczeniu.

Rozpatrując problem  preparand nauczycielskich5 nie tylko jako w ewnę­
trzną, organizacyjną sprawę resortu oświaty, należy dostrzegać różnice między 
M azurami i W armią, wynikające z faktu, że w pierwszej połowie XIX wieku 
szkoły elem entarne zarówno po wsiach, jak i w  miasteczkach pozostawały 
nadal domeną działalności wychowawczej K ościo łac, w  tym  zaś przypadku 
dwu Kościołów — panującego w państwie pruskim  Kościoła ewangelickiego 
(na Mazurach) i katolickiego (na włączonej przemocą w 1772 r. Warmii).

Do tego podziału dochodził drugi — preferowanie przez władze pruskie, 
nie tylko na Warmii, szkół na terenach zamieszkałych przez ludność niem iec­
ką z uszczerbkiem dla szkół na terenach zamieszkałych przez ludność m ówią­
cą po litewsku lub po polsku.

Podczas gdy na ewangelickich M azurach w  wyniku realizacji założeń za­
wartych w zarządzeniu królew skim  z 1736 roku, znanym  pod nazwą P rin­

m ie c k ie g o ,  j a k o  s y n o n i m u  l e p s z e j ,  w y ż s z e j  k u l t u r y  (a d o w ó d  n a  t o  o s t a t n i e  t w i e r d z e n i e  z n a j d o ­
w a n o  w  f a k c i e ,  ż e  s z k o ły  n a  t e r e n a c h  n i e m i e c k ic h  b y ł y  z n a c z n ie  l e p s z e  o d  s z k ó l  n a  t e r e n a c h  
p o l s k ic h  c z y  l i t e w s k ic h ) .

4 J .  B r e h m ,  D ie  E n t w i c k l u n g  d e r  V o l k s s c h u l e  i n  M a s u r e n  i m  R a h m e n  d e r  G e s a m t e n t w i c k l u n g  
d e r  p r e u s s i s c h e n  S c h u l e ,  B ia l la  1914, s s .  373—374.

5 T e g o  r o d z a j u  z a k ł a d y  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  n a z y w a n e  s ą  s e m i n a r i a m i  p o m o c n ic z y m i ,  
p r o s e m i n a r i a m i ,  m a ł y m i  l u b  p r y w a t n y m i  s e m i n a r i a m i  p r e p a r a n d a m i  s z k o ln y m i .  W  p r a c y  t e j  
o k r e ś l a n e  b ę d ą  — z  w y j ą t k i e m  c y t a tó w  — j a k o  p r e p a r a n d y  n a u c z y c ie l s k i e .  W  z n a c z n ie  p ó ź n i e j ­
s z y m  c z a s ie  p r e p a r a n d ą  b y ł  k u r s  p r z y g o to w u ją c y  k a n d y d a t ó w  d o  n a u k i  w  s e m i n a r iu m  — b y ł a  to  
p r e p a r a n d a  s e m i n a r i a l n a ,  a  n i e  n a u c z y c ie l s k a ,  w j ę z y k u  n i e m i e c k im  p r e p a r a n d a m i  n a z y w a n i  b y l i  
r ó w n ie ż  lu d z i e ,  k t ó r z y  m i e l i  b y ć  p r z y g o to w y w a n i  d o  z a w o d u  n a u c z y c ie l s k i e g o  (p o r .  G . T h ie l e ,  
G e s c h i c h t e  d e r  P r e u s s i s c h e n  L e h r e r s e m i n a r e ,  T e i l  1, A l l g e m e i n e  V o r a u s s e t z u n g e n  z u r  G e s c h i c h t e  
d e r  P r e u s s i s c h e n  L e h r e r s e m i n a r e ,  M o n u m e n t a  G e r m a n i a e  P a e d a g o g i c a ,  B d . 62, B e r l i n  1938, ss . 
210—220, 366—369).

6 C. M ü l le r ,  G r u n d r i s s  d e r  G e s c h i c h t e  d e s  p r e u s s i s c h e n  V o l k s s c h u l w e s e n s ,  O s t e r w i e c k / H a r z  
u n d  L e ip z ig  1914, s . 117; G . L ü t t g e r t ,  P r e u s s e n s  u n t r r r i c h t s k ü m p f e  i n  d e r  B e w e g u n g  v o n  1848. E in  
g e s c h i c h t l i c h e r  R ü c k b l i c k ,  B e r l i n  1924, s s .  11, 14, 18.
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cipia regu la tiver7, sieć szkół na  początku XIX wieku stała się bardzo gęsta 
(w większych parafiach bywało naw et kilkanaście szkół elementarnych), na 
katolickiej Warmii, mimo że form alnie rzecz biorąc jej szkolnictwo, podobnie 
jak uprzednio śląskie, objęte zostało pruskim i p rzep isam i8, rzadko która pa­
rafia — i to jeszcze w pierwszej połowie XIX wieku — posiadała oprócz 
szkoły przykościelnej choćby tylko parę  szkół wiejskich. Na dom iar złego 
wojny napoleońskie spowodowały zamknięcie wielu szkół na dłuższy lub 
krótszy okres a.

Na stosunkowo m ałej terytorialnie polskiej W armii, stanowiącej tylko 
jedną trzecią części katolickiej enklaw y w rejencji królewieckiej, problem 
kształcenia nowych, zawodowych nauczycieli rozwiązany został przy pomocy 
istniejącego już od 1811 roku sem inarium  nauczycielskiego, a jedyna prepa- 
randa Grunenberga, uwzględniająca postulaty program owe władz, jeśli chodzi 
o popularyzację języka niemieckiego, wystarczyła dla względnie szybkiego 
pokonania trudności organizacyjnych 10.

Znacznie bardziej skom plikowane okazało się to zagadnienie na  Mazurach, 
należących wówczas do trzech rejencji: gąbińskiej, królewieckiej i kwidzyń­
skiej.

Pierwsza z nich była najbardziej jednolita pod względem wyznaniowym — 
katolicy, staroobrzędowcy (filiponi) i sekty protestanckie stanowiły tu nie 
posiadającą żadnego znaczenia mniejszość. Unia lu teran  i kalw inów wzmoc­
niła hegemonię Kościoła ew angelickiegolł, a ruch g ro m ad k arsk i12 nie zagra­
żał wówczas jego jedności. Silnie natom iast rysowały się w te j rejencji róż­
nice narodowościowe. Najliczniejsi byli L itw ini (na północy i wschodzie), 
następnie Polacy (na południu, w powiatach ełckim, piskim, giżyckim, oleckim, 
węgorzewskim, częściowo w  darkiejm skim  i gołdapskim), podczas gdy Niemcy 
mieli przewagę tylko w trzech powiatach centralnych, w  innych zaś żyli 
w diasporze, głównie miejskiej.

Rejencja królewiecka miała znacznie więcej katolików, żyjących w czte-

7 Z a r z ą d z e n i e  t o ,  n a z y w a n e  p i e r w s z ą  p r u s k ą  o r d y n a c j ą  s z k o ln ą ,  s t w o r z y ło  o r g a n iz a c y jn e  
p o d s t a w y  d l a  b a r d z i e j  n o w o c z e s n e g o  s z k o l n i c t w a  w  p a ń s t w i e  p r u s k i m  (p o r .  J .  B r e h m ,  o p .  c i t . ,  
ss . 109—112).

8 B y ło  t o  r o z p o r z ą d z e n ie  z 1787 r .  ( p o r .  R u h n a u ,  U b e r  d a s  S c h u l w e s e n ,  i n s b e s o n d e r e  i n  B e ­
z i e h u n g  a u f  d a s  E r m l a n d ,  B e i t r ä g e  z u r  K u n d e  P r e u s s e n s ,  B d .  1 ,1837, s . 118).

9 N p .  w  p a r a f i a c h  W i lc z k o w o  i  E ł d y t y  w  l a t a c h  1807—1817 w s z y s t k i e  s z k o ły  b y ł y  z a m k n ię t e  
( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u ,  S e k t .  2 T e i l  IV  N r .  4, k .  143, B d .  l ,  R e l a c j a  z  21 1 1828 r .  n a  t e m a t  
s t a n u  i  p o t r z e b  s z k o l n i c t w a  k a t o l i c k i e g o  n a  W a r m i i) .

10 S p r a w a  k s z t a ł c e n i a  z a w o d o w y c h  n a u c z y c i e l i  n a  W a r m i i  w  p i e r w s z e j  p o ło w ie  X I X  w .  z a ­
s ł u g u je  n a  c a ł k o w i c i e  o d r ę b n e  p o t r a k t o w a n i e ,  z w ła s z c z a  ż e  n i e  p o s i a d a m y  n a  t e n  t e m a t  n a w e t  
t e g o  r o d z a j u  i n f o r m a c j i ,  j a k i e  z a w a r ł  w  s w e j  k s i ą ż c e  o  s z k o l n i c t w i e  m a z u r s k i m  J .  B r e h m .

11 W . H u b a t s c h ,  G e s c h i c h t e  d e r  e v a n g e l i s c h e n  K i r c h e  O s t p r e u s s e n s ,  B d .  1, G ö t t i n g e n  1968. 
s s. 280, 290.

12 R . O te l lo ,  R u c h  g r o m a d k a r s k i  го P r u s a c h  W s c h o d n ic h  ги l a t a c h  1848—1914, K o m u n i k a t y  
M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e  ( d a le j  K M W ), 1976, n r  3, s s .  307—328.

P r e k u r s o r a m i  m a z u r s k i c h  g r o m a d k a r z y  b y l i  z a p e w n e  „ ś w ię c i ”  z o k o l ic  W i e lb a r k a .  S e k t a  t a  
p o w s t a ł a  j u ż  w  1783 r o k u ,  w z n o w i ł a  d z i a ła ln o ś ć  o k o ło  1810 r o k u ,  n i e  z o s t a ł a  j e d n a k  u z n a n a  z a  g r o ź ­
n e  z j a w i s k o  w  ż y c iu  K o ś c io ł a  e w a n g e l i c k i e g o .  Z a d o w o lo n o  s i ę  w ó w c z a s  u t w o r z e n i e m  w  1815 r .  
n o w e j  p a r a f i i  w  K s i ę ż y m  L a s k u ,  p r z y  c z y m  p r o b o s z c z o w ie ,  k t ó r y m  p o w i e r z o n o  z a d a n i e  p r z y w r ó ­
c e n ia  K o ś c io ło w i  „ ś w ię ty c h ”  (B . B r a c h v o g e l ,  F .  L .  R ie m e r ) 'z n a l e ź l i  s ię  w  g r o n i e  t y c h  d u c h o w n y c h  
e w a n g e l i c k i c h ,  k t ó r z y  a k t y w n i e  p o p i e r a l i  r o z w ó j  s z k o l n i c t w a  m a z u r s k i e g o ,  w i ą ż ą c  t e n  r o z w ó j  
z  p r o p a g o w a n i e m  n ie m c z y z n y .  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  77 T i t  123 N r  18, k .  46—49, P is m o  r a d c ó w  
R e u s c h a  i  W a ld a  z 5 V  1810; i b id e m ,  2.2.1 N r .  15938, k .  48, m i e s i ę c z n e  s p r a w o z d a n ie  r e j e n c j i  z a  g r u ­
d z i e ń  1815 г . ;  i b id e m ,  2.2.1 N r .  22193, k .  8—10, P is m o  S c h u c k m a n n a  w  s p r a w i e  „ ś w ię ty c h ”  w  K s ię ż y m  
L a s k u  z 1815 r .) .
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rech powiatach w arm ińskich i tworzących tam  dwa zwarte obszary etnicz­
ne — polski i niemiecki. Również ewangelicy w pozostałych powiatach rejencji 
dzielili się tylko na Polaków i Niemców, przy czym Polacy mieli zdecydowa­
ną przewagę w powiatach ostródzkim, nidzickim i szczycieńskim, stanowili 
mniejszość w kętrzyńskim  i morąskim, nie występowali natom iast w pasłęc­
kim, świętosiekierskim, rybackim, królewieckim, iławeckim, frydlandzkim, 
gierdawskim, welawskim i labiawskim  (w tych dw u ostatnich występowała 
mniejszość litewska). Niemiecką przewagę w tej rejencji powiększało miasto 
Królewiec, choć mieszkali tam  również ludzie przybyli z polskich i litewskich 
okolic.

Wreszcie rejencja kwidzyńska miała najbardziej skom plikowaną s tru k tu ­
rę  zarówno wyznaniową jak i etniczną, a także bardziej złożone tradycje, po­
nieważ w  jej skład wchodziły oprócz powiatów „staropruskich” (suski, kw i­
dzyński) znacznie liczniejsze powiaty zagarnięte w 1V72 roku (przy czym 
ziemia chełmińska w  latach 1807—1813 należała do Księstwa Warszawskiego). 
Ludność niemiecka mieszkała na  wschodnich i zachodnich kresach tej rejencji, 
polska była zróżnicowana, również pod względem religijnym  — na Powiślu, 
Kociewiu i w ziemi chełmińskiej katolicy, w powiecie suskim ewangeliccy 
Mazurzy ls.

Tendencje germanizacyjne w  tej należącej do prowincji Prusy Zachodnie 
rejencji łączyły się z większą agresywnością antypolską, a stare antagonizmy 
wyznaniowe wyzyskiwane były przez szczególnie szowinistyczne władze 
pruskie 1J.

Należąca do rejencji kwidzyńskiej zachodnia część Mazur składała się 
tylko ze wschodniej części powiatu suskiego i z zanikającej diaspory polsko- 
-ewangelickiej w południowej i zachodniej części tegoż powiatu, co spowodo­
wało, że sprawa kształcenia nowych nauczycieli dla dwudziestu kilku szkół, 
do których uczęszczały dzieci mazurskie, rozwiązana została bez większych 
kłopotów, w  porównaniu z tymi, jakie tworzyło dla władz polskie szkolnic­
two katolickie w kilkunastu powiatach.

Jedyną inicjatyw ą w dziedzinie przygotowywania kandydatów  na nauczy­
cieli, poza seminariami w  Grudziądzu i Malborku, była na  zachodnich M a­
zurach bodaj że tylko preparanda ks. Daniela Jakuba Mroczka z Rudzienic, 
który uprzednio był proboszczem w Lipowie w  powiecie ostródzkim. W 1802 
roku przyznano mu z kasy państwowej 80 talarów  zasiłku na ten cel, nie 
trak tu jąc  tego jako trwałego zobowiązania 15.

Sprawę kształcenia nauczycieli w dziewięciu powiatach całkowicie

13 P o r .  E . M a r tu s z e w s k i ,  P o g r a n i c z e  e t n i c z n e  z a c h o d n i c h  M a z u r ,  K M W , 1976, n r  4, ss . 469—522.
14 ś w i a d c z y  o  t y m  m . in .  o d p o w ie d ź ,  j a k ą  n a  o k ó l n i k  m i n i s t r a  v o n  A l t e n s t e i n a  (ż y ł  w  l a t a c h  

1770—1840, b y ł  p i e r w s z y m  p r u s k i m  m i n i s t r e m  o ś w i a t y  o d  1817 d o  1840 r . )  u d z i e l i ł a  r e j e n c j a  k w i ­
d z y ń s k a  w  1827 r .  —  Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I  a a  G e n e r a l i a  N r .  31 v o l .  I ,  к .  87 n n ,  P i s m o  
r e j e n c j i  z 28 I I  1827 r .  (p o  o s k a r ż e n i u  d u c h o w ie ń s tw a  k a t o l i c k i e g o  o  „ j a s k r a w i ę  p o l s k i e  n a s t a w i e ­
n i a ” — k r a s s e r  F o lo n i s m u s  — p i s a n o :  „ J e d y n i e  p r z y  p o m o c y  m o w y  n i e m i e c k ie j  r o z p o w s z e c h n i  s ię  
n i e m i e c k ą  k u l t u r ę  i  p r u s k i e  u s p o s o b i e n i e  o r a z  w i e r n e  p r z y w i ą z a n i e  d o  k r ó l a  i  o j c z y z n y .  T a  w y ż s z a  
s z l a c h e t n a  k u l t u r a  i  u s p o s o b ie n i e ,  k t ó r y c h  t a k  b a r d z o  b r a k u j e  p o l s k im  o k o l i c o m  n a s z e j  r e j e n c j i ,  
m o ż e  j e d n a k  t y l k o  p o w o l i  z o s t a ć  s t w o r z o n a  p r z e z  t y c h ,  k t ó r z y  s ą  p o w o ł a n i  d o  k s z t a ł c e n i a  l u d u ” ).

15 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 a l t  I  N r .  91, v o l .  X I ,  к .  115, p u n k t  38 w  m e m o r i a l e  J a n a  F r y d e r y k a  
Z ö l l n e r a  (1753—1804), r a d c y  n a c z e ln e g o  k o n s y s t o r z a  z 19 I X  1802 r .  M r o c z e k  b y ł  p r o b o s z c z e m  w  R u ­
d z i e n i c a c h  n i e  d łu ż e j  n i ż  d o  1809 r .  (p o r .  F .  M o e l le r ,  A l t p r e u s s i s c h e s  e v a n g e l i s c h e s  P f a r r e r b u c h  
v o n  d e r  R e f o r m a t i o n  b i s  z u r  V e r t r e i b u n g  i m  J a h r e  1945, B d . 1, D ie  K i r c h s p i e l e  u n d  i h r e  S t e l l e n b e ­
s e t z u n g e n ,  H a m b u r g  1968, s . 208), w i ę c  j e g o  p r e p a r a n d a  m i a ł a  z a p e w n e  k r ó t k i  ż y w o t .  J .  B r e h m ,  
o p . c i t . ,  s. 286 p o d a j e ,  ż e  p r o b o s z c z  M r o c z e k  k s z t a ł c i ł  w  1802 r .  d w u  k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c ie l i .
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i w czterech po części mazurskich, należących do rejencji królewieckiej 
i gąbińskiej, należy rozpatrywać w  ścisłym powiązaniu z przemianami, jakie 
zachodziły w szkolnictwie pruskim  na przełomie XVIII i XIX wieku. Sem i­
naria  nauczycielskie, będące początkowo pryw atną raczej inicjatywą pedago­
giczną, znalazły protektora w  państw ie pruskim, a opieka jego szybko prze­
kształciła się w kontrolę i kierownictwo. Spraw a kształcenia kandydatów  na 
nauczycieli, dla których praca w szkole byłaby nie zajęciem, lecz zawodem, 
rozważana była w Prusach dość wcześnie, pod koniec XVIII wieku, a została 
postawiona na pierwszym planie po klęsce pod Jeną  w 1806 roku, kiedy to 
w szybszym rozwoju ośw iaty ludowej widziano szansę odbudowania potęgi 
państwowej, k tórej nie zachowała rozgromiona przez Napoleona armia 
pruska 18.

Inicjatyw y w tym względzie przejaw iły się również w  prowincji wschod- 
niopruskiej, znajdując wyraz między innymi w zorganizowaniu w 1810 roku 
narady, a następnie 1812 roku kursu nowej metody, m etody Pestalozziego 
w B ran iew ie17. Przyjm ując metodę szwajcarskiego reform atora szkolnictwa 
podstawowego pruskie władze oświatowe zaakceptowały również zaw artą 
w niej teorię i prak tykę  w zakresie nowej funkcji i nowej pozycji społecz­
nej nauczyciela 18.

Dążenie do reform  w szkolnictwie przetrw ało w Prusach okres doraź­
nych potrzeb. Po wojnach napoleońskich i po restauracji potęgi państwa 
pruskiego — w zmienionych granicach, z przesunięciem ekonomicznego punktu 
ciężkości na  zachód — dąży się w  Prusach do dalszego podporządkowania 
szkolnictwa i oświaty celom narodowej jedności Niemców, przede wszystkim 
jednak polityce państwa pruskiego, bez naruszania w  jaskraw y sposób do­
tychczasowych funkcji służebnych szkoły wobec Kościoła i wychowania re­
ligijnego 10.

Równolegle z tym i tendencjam i pojaw iają się w  pierwszej połowie XIX 
w ieku jednakże również dążenia do laicyzacji, reprezentowane przede wszyst­
kim  przez Fryderyka Adolfa Diesterwega i jego zw olenników 20. Zarówno 
dawne, jak  i nowe koncepcje pedagogiczno-organizacyjne znajdują swoje 
odbicie w dążeniach zmierzających do przekształcenia zajęcia nauczycielskie­
go w m ający większą rangę społeczną zawód 2I.

16 W . H a r n i s c h ,  D e r  j e t z i g e  S t a n d p u n k t  d e s  g e s a m m t e n  P r e u s s i s c h e n  V o l k s s c h u l w e s e n s  m i t  
b e s o n d e r e r  B e a c h t u n g  s e i n e r  B e h ö r d e n ,  w i e  d e r  B i l d u n g  u n d  ä u s s e r e n  S t e l l u n g  s e i n e r  L e h r e r ;  
g e s c h i c h t l i c h  n a c h g e w i e s e n ,  m e h r  f ü r  B e a m t e  u n d  S t ä n d e m i t g l i e d e r  a l s  f ü r  L e h r e r ,  u o n  d e m  
e h e m a l i g e n  S e m i n a r d i r e c t o r ,  j e t z i g e n  L a n d p f a r r e r . . . ,  L e ip z ig  1844, s s .  6—13; C. M ü l le r ,  o p .  c i t . ,  
ss. 120—122.

17 A r c h i w u m  D ie c e z j i  W a r m i ń s k ie j  w  O l s z ty n ie  ( d a le j  A D W O ), J S  41, K s z t a ł c e n i e  n a u c z y c ie l i  
1798—1836, z e s p ó ł  p i s m  u r z ę d o w y c h  w  z w ią z k u  z p r z y g o to w y w a n i e m  w  m a r c u  1812 r .  , ,L e s e - C u r -  
s u s  d e r  n e u e n  M e t h o d e ” . P o r .  J .  B r e h m ,  o p .  c i t . ,  s s .  331—334.

18 I b id e m ,  ss .  315— 319; W . H a r n i s c h ,  o p . c i t . ,  s s ,  5, 13— 14.
19 G . L ü t t g e r t ,  o p .  c i t . ,  ss . 15—18; W . H a r n i s c h ,  o p . c i t . ,  s s .  31.
20 M .  K r u p a ,  F r y d e r y k  A d o l f  D i e s t e r w e g  i  j e g o  w p ł y w  n a  p o l s k ą  p e d a g o g i k ę  ш  X I X  w i e k u ,  

W r o c ł a w  1976, s s .  28—100.
21 C. M ü l le r ,  o p .  c i t . ,  s . 114 u w a ż a  r o z p o r z ą d z e n ie  z 18 V  1801 r . ,  w y d a n e  d l a  k a t o l i c k i c h  s z k ó ł  

n a  Ś lą s k u ,  z a  p i e r w s z y  k r o k  w  k i e r u n k u  w y n i e s i e n i a  n a u c z y c i e l a  p o n a d  j e g o  ś r o d o w is k o ,  w id z ą c  
w y r a ź n y  p o s t ę p  w  t e j  d z i e d z in i e  d o p i e r o  p o d  k o n i e c  p a n o w a n i a  F r y d e r y k a  W i l h e l m a  I I I ,  a  w ię c  
p r z e d  1840 r .  ( ib id e m , ss .  176—177). K .- E .  J e i s m a n n ,  D a s  p r e u s s i s c h e  G y m n a s i u m  i n  S t a a t  u n d  G e ­
s e l l s c h a f t ,  S t u t t g a r t  1974, s. 320 z w r a c a  u w a g ę  n a  to ,  ż e  j u ż  w  X V I I I  w i e k u  z a r y s o w a ła  s ię  p r z e p a ś ć  
m i ę d z y  n a u c z y c i e l e m  w i e j s k i m  a  n a u c z y c i e l e m  w  s z k o ł a c h  b ę d ą c y c h  w ó w c z a s  o d p o w i e d n i k a m i  
d z i e w i ę t n a s t o w i e c z n y c h  g i m n a z j ó w  ( G e le h r t e n s c h u l e n ) ,  c o  z n a l a z ło  w y r a z '  r ó w n ie ż  w  O g ó ln y m  
P r a w i e  K r a j o w y m  (A l lg e m e in e s  L a n d r e c h t ) .  W  p ó ź n i e j s z y m  o k r e s ie ,  m i m o  p o d n o s z e n ia  r a n g i  z a ­
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W schodniopruskie sem inaria nauczycielskie (katolickie w Braniewie, 
ewangelickie w  Królewcu, Klein Dexen, M ühlhausen i Karalene) znajdowały 
się nie tylko na terenach zamieszkałych przez Niemców, ale też od początku 
ukierunkow ane były na kształcenie niemieckich nauczycieli. Jedynie utworzo­
ne w 1811 roku przez zdecydowanych zwolenników m etody Pestalozziego 
„litewskie” sem inarium  Karalene pod Gąbinem uwzględniało, ponieważ w  re ­
jencji gąbińskiej Niemcy nie stanowili większości, potrzeby szkół z innym  
niż niemiecki językiem wykładowym, ale też nie na zasadzie prioryte tu  języka 
polskiego czy litewskiego.

Polsko-niemiecka koegzystencja językowa panowała w założonym z ini­
cjatywy i staraniem  superin tendents Tymoteusza G iseviusa22 sem inarium  
nauczycielskim w Ełku, ale istniało ono krótko, a poza tym  ukierunkow ane 
było na  kształcenie pruskich nauczycieli w  szkołach, jakie m iały powstawać 
na  ziemiach północnego Mazowsza i Podlasia, tworzących po trzecim  rozbio­
rze Polski prowincję Nowe P rusy  Wschodnie 23.

Zaraz po wojnach napoleońskich problem szkolnictwa na Mazurach, w któ­
rym  język polski nadal był językiem wykładowym, a język niemiecki tylko 
w  nielicznych przypadkach przedmiotem nauczania, znalazł się w  centrum  
uwagi władz obu rejencji wschodniopruskich. W Gąbinie radca Krystian 
F ryderyk W ag n er24 po wizytacji, przeprowadzonej w dniach 4—28 lipca 1819 
roku na wschodnich Mazurach, bardzo krytycznie ocenił stan tamtejszych 
szkół i postanowił nadal realizować koncepcję zmiany tej sytuacji. Koncepcję 
tę przedstawił m inistrowi von Altensteinowi już w 1818 roku. Zakładała ona 
zobowiązanie duchownych, jako lokalnych inspektorów  szkolnych z urzędu, do 
„surowego, lecz zarazem ludzkiego nadzoru nad szkołami i ich nauczycielami, 
stanowiącego zasadniczą część ich obowiązków zawodowych”. Sam w ystarał 
się o Królewską Odznakę Honorową II klasy dla pewnego nauczyciela 
z 50-letnim stażem pracy, co uznane zostało w środowisku za podniesienie 
nauczycielskiego au to ry te tu 25.

w o d u  n a u c z y c ie la  e l e m e n t a r n e g o ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  p r z e z  k s z t a ł c e n i e  k a n d y d a t ó w  w  s e m i n a r i a c h ,  
p o z o s t a ł  o n  z n a c z n ie  n i ż e j  s t o j ą c y m  „ n a u c z y c i e l e m  l u d u ”  w  p o r ó w n a n i u  z  „ n a u c z y c i e l e m  lu d z i  
w y k s z t a ł c o n y c h ” .

22 T .  G i s e v iu s  (m ło d s z y )  (1756—1817) u r o d z i ł  s ię  w  O le c k u ,  b y ł  s t r y j e m  G u s t a w a  G iz e w iu s z a .  
P o  s t u d i a c h  t e o lo g ic z n y c h  z o s t a ł  w  1777 r .  k o n r e k t o r e m  w  E ł k u ,  w  n a s t ę p n y m  r o k u  k a z n o d z i e j ą  
p u ł k u  h u z a r ó w  w  G o łd a p i ,  w  1781 r .  p r o b o s z c z e m  i  s u p e r i n t e n d e n t e m  p i s k im ,  w  1787 r .  s u p e r i n t e n ­
d e n t e m  e ł c k im ,  w  1813 r .  r a d c ą  k o n s y s t o r z a  i  r e j e n c j i  w  G ą b in i e ,  ż y w o  i n t e r e s o w a ł  s ię  s p r a w a m i  
s z k o l n i c t w a  w  s w o j e j  d ie c e z j i .

23 J .  W ą s ic k i ,  Z t e m ie  p o l s k ie  p o d  z a b o r e m  p r u s k i m .  P r u s y  N o w o w s c h o d n i e  ( N e u o s t p r e u s s e n )  
1795— 1808, P o z n a ń  1963. S e m i n a r i u m  e ł c k i e  p o s i a d a  b o g a tą ,  p r z e z  J .  W ą s ic k i e g o  t y l k o  p o b ie ż n ie  
w y k o r z y s t a n ą ,  d o k u m e n t a c j ę  w  a r c h i w u m  m e r s e b u r s k i m .  U w a d z e  W ą s ic k i e g o  c a ł k o w i c i e  u s z ł a  
k o r e s p o n d e n c j a ,  j a k ą  p r o w a d z i ł  p r z e d e  w s z y s t k i m  T . G i s e v iu s  w  1807 i  1808 r .  w  s p r a w i e  w y k o ­
r z y s t a n i a  f u n d u s z y ,  p r z e z n a c z a n y c h  d o t y c h c z a s  n a  s e m i n a r iu m  e ł c k ie ,  d l a  s t w o r z e n i a  n o w e g o  
s e m i n a r iu m  w z g lę d n ie  „ w ę d r o w n y c h  s e m i n a r ió w ”  ( a m b u l i e r e n d e  S e m i n a r i e n ) ,  z a s p o k a j a j ą c y c h  
p o t r z e b y  M a z u r  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 a l t  I  N r .  197 a) .

24 K . F .  W a g n e r  u r o d z i ł  s ię  w  1787 r . ,  b y ł  n a u c z y c i e l e m  w  g i m n a z j u m  g ą b i ń s k i m ,  n a s t ę p n i e  
k i e r o w a ł  r e s o r t e m  o ś w i a t y  j a k o  r a d c a  r e j e n c y j n y  d o  1830 г ., k i e d y  t o  z o s t a ł  p r z e n i e s i o n y  d o  
M o n a s t y r u  ( M ü n s t e r  ) (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 I I  S e k t .  3 G u m b i n n e n  a  N r  6, k .  29—32, T a ­
b e l e  p e r s o n a ln e ) .

25 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 I I  S e k t .  3 G u m b i n n e n  a ,  N r  3 B d .  1, k .  34—36, S p r a w o z d a n i e  
z 27 1 1820 r .  P o d a j e  o n o ,  ż e  d o k ł a d n ą  w i z y t a c j ą  o b j ę t y c h  z o s t a ło  8 s z k ó ł  m i e j s k i c h  (G o łd a p ,  
O le c k o ,  E łk ,  B ia ł a ,  P is z ,  M ik o ła jk i ,  R y n ,  W ę g o r z e w o )  i  10 s z k ó ł  p a r a f i a l n y c h  ( m n ie j s z e  t y l k o  
o d w ie d z a ł )  w  26 p a r a f i a c h .  Z n a la z ło  s ię  w  n i m  s t w i e r d z e n i e ,  ż e  „ t a k ż e  m i e j s k i e  s z k o ły  e l e ­
m e n t a r n e  c i e r p i ą  p o  c z ę ś c i  n a  n i e p r z y d a t n o ś ć  n a u c z y c i e l i ” .
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Kładąc duży nacisk na  znaczenie cotygodniowych konferencji nauczy­
cielskich jako form y dokształcania nauczycieli, zwłaszcza tych ze wsi na 
terenie parafii, przez miejscowego proboszcza (z pomocą nauczyciela szkoły 
przykościelnej), a doceniając dotychczasowy dorobek sem inarium  Karalene 
(„pod wieloma względami zbliża się do doskonałości” 26), popierał takich du­
chownych, jak superintendenta Jana  K rystiana M eyera z Neukirch ” , k tóry 
za przygotowanie 12 nauczycieli otrzym ał od niego 100 talarów  subwencji, 
rozpatryw ał ponadto możliwość założenia preparand  w W erden (również na 
terenie  litewskim) i w Ostrymkole pod E łk iem 28.

W agner uważał, że wskutek tego rodzaju działań „po 20 latach pojawi 
się całkiem nowe pokolenie nauczycieli szkolnych”, co umożliwi podniesienie 
szkolnictwa na jego terenie na  znacznie wyższy, niż obecnie, poziom. M iarą 
zaangażowania się radcy W agnera w spraw y szkolnictwa może też być fakt, 
że w 1819 roku rozdzielił on 800 talarów  pomiędzy nauczycieli uznanych 
przez superintendentów  za najlepszych 29.

Inicjatyw y radcy szkolnego z rejencji gąbińskiej zbiegły się w  czasie ze 
zmianami, jakie zaszły na wyższym szczeblu administracyjnym . W Królewcu 
miejsce radcy Zellera, zdecydowanego zwolennika m etody Pestalozziego, dbają­
cego jednak raczej o rozwój szkolnictwa średniego (w tej liczbie również 
szkół miejskich, w których osiemnastowieczna dominacja łaciny z dodatkiem 
greki i hebrajskiego, w mniejszym stopniu francuskiego, zastąpiona została 
dominacją języka niemieckiego), zajął mniej skłonny do eksperym entów, cho­
ciażby z racji w ieku i własnego dużego doświadczenia pedagogicznego a zara­
zem preferu jący  szkolnictwo elem entarne, radca Dinter. Ponieważ nie znał 
języka polskiego, jego zastępcą do spraw  szkół polskich — od 1826 roku 
oficjalnie — został jego bliski współpracownik, radca Woide 30.

26 I b i d e m ,  k .  38.
27 N e u k i r c h ,  w ie ś  d o  1770 r .  z w a n a  b a r d z i e j  z  l i t e w s k a  J o n e y k i s c h k e n ,  l e ż y  25 k m  n a  z a ­

c h ó d  o d  T y l ż y  w  p o w i e c i e  N iz in y  ( N ie d e r u n g ) .
28 W  p o ło ż o n y m  t u ż  p r z y  S z y ł o k a r c z m i e ,  n a  p o ł u d n i e  o d  K ł a j p e d y ,  n a  p r a w y m  b r z e g u  

N i e m n a ,  W e r d e n  p r o b o s z c z e m  w  l a t a c h  1818—1831 b y ł  D a w id  J o n a t a n  N a u g a r d t ,  n a t o m i a s t  
w  m a z u r s k i m  O s t r y m k o l e  w  l a t a c h  1809—1828 K a r o l  C e l e s t y n  S c h r ä g e ,  d i a k o n e m  z a ś  t a k ż e  
w  l a t a c h  1812—1821 b y ł  Z y g m u n t  F r y d e r y k  P i a n k a .  S c h r ä g e  (1776—1829), u r o d z o n y  w  L is e w ie ,  
b y ł  w  l a t a c h  1801—1809 k a n t o r e m  w  s z k o le  m i e j s k i e j  w  E ł k u ,  g d z i e  o ż e n i ł  s i ę  z  J u l i ą  G is e v iu s ,  
c ó r k ą  m i e j s c o w e g o  s u p e r i n t e n d e n t a  T y m o t e u s z a  G i s e v iu s a  (p o r .  p r z y p .  47). I c h  s y n  H e r m a n n  
F r y d e r y k  (1816—1889) b ę d ą c  w  l a t a c h  1867—1887 p r o b o s z c z e m  w  O s t r y m k o l e  w y s t ę p o w a ł  p r z e ­
c i w k o  o s t a t e c z n e m u  w y r u g o w a n i u  j ę z y k a  p o l s k ie g o  z e  s z k ó ł  w  w y n i k u  w p r o w a d z e n i a  n a u k i  
r e l i g i i  p o  n i e m i e c k u .  P i a n k a  (1786—1857), u r o d z o n y  w  K u t a c h ,  b y ł  p o c z ą t k o w o  r e k t o r e m  w  R y ­
n ie ,  w  l a t a c h  1821—1839 p r o b o s z c z e m  w  M i e r u n i s z k a c h ,  n a s t ę p n i e  w  R y n ie ,  g d z i e  p o c z ą t k o w o  
p e ł n i ł  o b o w ią z k i ,  a  o d  1849 r .  b y ł  s u p e i ù n t e n d e n te m  g iż y c k im .  W g  M a r c i n a  G e r s s a  b y ł  p r z e ­
c i w n i k i e m  g e r m a n i z a c j i  ( O s s o l in e u m ,  r k p s  n r  3641, k .  105, L i s t  M . G e r s s a  d o  K . ż ó łk i e w s k i e g o  
z 20 V I I  1883 г . ;  p o r .  E .  M a r tu s z e w s k i ,  M a r c in  G e r s s  j a k o  n a u c z y c i e l  (1828— 1850), K M W , 1978, 
n r  1, s . 21).

29 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  78 I I  S e k t .  3 G u m b i n n e n  a  N r ,  3 B d .  l ,  k .  35, 38.
30 P o r .  p r z y p .  1, 2. J .  T .  W o id e  (W o y d e )  (1774—1838) p o c h o d z i ł  z  L e s z n a  W ie lk o p o l s k i e g o ,  

o d  1806 т .  b y ł  p o l s k im  i  n i e m i e c k im  k a z n o d z i e j ą  g m i n y  r e f o r m o w a n e j  ( k a lw iń s k i e j )  w  K r ó le w ­
c u ,  w  l a t a c h  1821—1828 d y r e k t o r e m  s e m i n a r i u m  j ę z y k a  p o l s k ie g o  n a  u n i w e r s y t e c i e  i  r a d c ą  s z k o l ­
n y m .  W  u z u p e ł n i e n i u  te g o ,  co  p o d a ł e m  w  a r t y k u l e  P i e r w s z e  p r ó b y  w p r o w a d z a n i a  j ą z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o  d o  s z k ó ł  e l e m e n t a r n y c h  n a  M a z u r a c h  i  p o ł u d n i o w e j  W a r m i i  n a  p o c z ą t k u  X I X  w i e k u ,  
K M W , 1978, n r  3—4, ss .,  s . 315, d o d a m  t u t a j ,  ż e  W o id e  m i a ł  w  s w e j  g e s t i i  p o l s k i e  i  k a t o l i c k i e  
s z k o ły  w  r e j e n c j i  k r ó l e w ie c k i e j  w  o k r e s i e  w o j e n  n a p o l e o ń s k i c h  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 
V I I  S e k t .  I I  a  K ö n i g s b e r g  N r  5, k .  30, S p r a w o z d a n i e  z  26 X I I 1811 r .) .

J e s z c z e  p r z e d  p r z y b y c i e m  D i n t e r a  p r z e p r o w a d z i ł  s z c z e g ó ło w ą  w i z y t a c j ę  s z k ó ł  p o l s k ic h  
n a  W a r m i i ,  p o  k t ó r e j  z ło ż y ł  a l a r m u j ą c e  s w ą  k r y t y c z n ą  t r e ś c i ą  s p r a w o z d a n ie  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  
2.2.1 N r .  15939, k .  34, S p r a w o z d a n i e  z a  p a ź d z i e r n ik  1816 r .) ,  a  n a s t ę p n i e  t o w a r z y s z y ł  D i n t e r o w i

2. K o m u n i k a t y . .
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Dinter doceniał znaczenie zakładów kształcenia nauczycieli, zwłaszcza po 
swoich pierwszych wizytacjach, będących zasadą jego działalności. Podczas 
tych wizytacji — podobnie jak W agner — stwierdził niski stan szkolnictwa 
i palącą potrzebę jego rozwoju 31.

Sądząc po stylu to właśnie D inter był autorem  dwu dokumentów, wy­
korzystanych przez Gizewiusza w jego książces2, wysłanych zaś przez Ko­
misję Kościelną i Szkolną rejencji królewieckiej. K arciły  one jakiegoś su- 
perintendenta na Mazurach, którem u zarzucano niedostateczny nadzór nad 
nauczycielami (domagał się tego już w 1819 roku Wagner) i zapowiadano — 
w  listopadzie 1824 roku — możliwość utworzenia za dwa lata  „polskiego” 
sem inarium  3a.

Zanim sprawa ta rzeczywiście stanęła na porządku dziennym, pojawiły 
się inne inicjatywy w zakresie kształcenia nowych nauczycieli. Już w  1317 
roku zadania tego podjął się, nie tylko n a  „użytek parafialny”, proboszcz 
w Dźwierzutach pod Szczytnem, ks. Jan  Getzuhn. W 1826 roku próba ta 
określona została jako „dająca bardzo mizerne w yniki” i zlikwidowana „z po­
wodu braku funduszy” 3ł. „Mizerne w yniki” spowodowane były n iew ątpli­
wie błędną koncepcją, k tóra zakładała, że „dobrych nauczycieli dla M azur” 
należy kształcić w  niemieckich sem inariach po niemiecku, a następnie do­
kształcać przez nauczanie ich języka polskiego. Koncepcja ta  została następ ­
nie całkowicie zarzucona, ale spraw a efemerydy dźwierzuckiej zasługuje jed­
n ak  na bliższe zbadanie, również ze względu na osobę G e tzuhna35.

w  J e g o  p i e r w s z e j  w i e l k i e j  w i z y t a c j i  s z k ó ł  w  1819 r . ,  w  t r a k c i e  k t ó r e j  o d w ie d z o n o  r ó w n ie ż  50 
p o l s k i c h  s z k ó ł .  P o n ie w a ż  D i n t e r  n i e  z n a ł  j ę z y k a  p o l s k ie g o ,  w o b e c  t e g o  z a w a r t a  w  r e l a c j i  o c e ­
n a :  a n i  j e d n a  d o b r a  s z k o ł a ,  5 p r z e c i ę tn y c h ,  p o z o s t a ł e  c a ł k o w i c i e  n ę d z n e  — b y ł a  z a p e w n e  s f o r ­
m u ł o w a n a  p r z e z  W o id e g o ,  p o d o b n i e  j a k  i  d o ł ą c z o n y  d o  n i e j  w n i o s e k ,  ż e  n a l e ż y  u s u n ą ć  z a ­
n i e d b a n i a  „ i  s p o w o d o w a ć  p o s t ę p y  w  m u z y c e  o r a z  w  m o w i e  n i e m i e c k i e j ”  ( 2 S T A  M e r s e b u r g ,  
R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 С -I ,  N r .  2 B d .  1, k .  173—174, P i s m o  k o n s y s t o r z a  z  1 I X  1819 r .  „ Ü b e r  
d e n  Z u s t a n d  d e r  S c h u l e n  i n  d e n  K r e i s e n  p o l n i s c h e r  S p r a c h e  u n d  d i e  M i t t e l  i h n e n  a u f z u h l f e n " ) .

31 Z S T A  M e r s e b u r g ,  i b id e m ,  k .  166, 168, P i e r w s z e  s p r a w o z d a n ie  r o c z n e  D i n t e r a  z  16 X I 1818 r . ,  
z a w i e r a j ą c e  z d a n i a :  „ W  p o l s k ie j  [c z ę śc i  — E . M .] j e s t  j e s z c z e  g o r z e j .  S u p e r i n t e n d e n t  S t e r n  
i  S o n n e n b e r g  w i e l o k r o t n i e  d o n o s i l i  z w ię ź l e :  t e n  c z ło w ie k  n i e  n a d a j e  s ię ,  a l e  n i e  m a m y  l e p s z e ­
go .  M u s i m y  m ie ć  je s z c z e  s i l n e  s e m i n a r iu m ,  g d z ie  t a k ż e  P o la c y  [ P o la k e n ]  b ę d ą  k s z t a ł c e n i .
G d z ie ?  J a k ?  M o ż e  S c h a a k e n ?  S ą  t o  p y t a n i a ,  n a  k t ó r e  t r z e b a  je s z c z e  d a ć  o d p o w ie d ź .  A le  r z e c z  
s a m a  w  s o b ie  m u s i  b y ć ,  j e ś l i  n a s z  b i e d n y  l u d  n i e  m a  p o z o s t a ć  z a n i e d b a n y .  W  i m ie n i u  o j c z y z n y  
b ł a g a m  o  p o m o c ,  o d u ż ą  i  s z y b k ą  p o m o c ! ” . J a k  z  t e g o  w id a ć ,  t u ż  p o  p r z y b y c i u  z o j c z y s t e j  
S a k s o n i i  D i n t e r  b y ł  z a r ó w n o  z a s k o c z o n y  n i s k im  p o z io m e m  s z k o l n i c t w a ,  j a k  i  p o g a r d l i w i e  n a ­
s t a w i o n y  w  s t o s u n k u  d o  „ P o l a k e n ” .

32 G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  ss . 188—191.
33 P r z y j m u j ą c  s t o s o w a n ą  w ó w c z a s  p r z e z  w ł a d z e  p r u s k i e  n o m e n k l a t u r ę  n a l e ż y  s ło w o  

„ p o l s k i e ”  u j m o w a ć  w  c u d z y s łó w ,  z e  w z g lę d u  n a  t o ,  ż e  s e m i n a r iu m  w  W ę g o r z e w ie  b y ł o  t a k  
s a m o  n i e m i e c k im  s e m i n a r iu m ,  j a k  t e ,  k t ó r e  z n a j d o w a ł y  s i ę  w  K r ó le w c u ,  M ü h l h a u s e n ,  K a r a -  
l e n e  c z y  K l e i n  D e x e n ,  a  r ó ż n i ł o  s ię  o d  n i c h  t y l k o  t y m ,  ż e  w  w i ę k s z y m  s t o p n iu  p r z y jm o w a n o  
d o  n i e g o  k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c ie l i ,  k t ó r z y  z n a j ą c  j ę z y k  p o l s k i  m ie l i  z  j e g o  p o m o c ą  k r z e w i ć  
n a  M a z u r a c h  n i e m c z y z n ę .

34 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  3 С T e i l  I, N r .  i  B d .  1, k .  1—2, M e m o r i a ł  w y ­
s ł a n y  d o  m i n i s t r a  v o n  A l t e n s t e i n a  23 1 1826 r .

35 J a n  S a l o m o n  G e tz u h n  (1786— p r z e d  1855) b y ł  n a u c z y c i e l e m  w  K r ó le w c u ,  o d  1812 r .  p r o ­
b o s z c z e m  w  L ip o w ie  p o d  O s t r ó d ą ,  w  l a t a c h  1814—1844 p r o b o s z c z e m  w  D ź w i e r z u t a c h .  Z m u s z o n y  
w  w y n i k u  d o c h o d z e n ia  d y s c y p l i n a r n e g o  d o  p r z e j ś c i a  n a  e m e r y t u r ę  p o z o s t a ł  w  D ź w i e r z u t a c h  
j a k o  g o s p o d a r z .  J a k o  p r o b o s z c z  s w o im i  e k s c e s a m i  d o p r o w a d z i ł  d o  l i c z n y c h  z a t a r g ó w  z  p a r a ­
f i a n a m i ,  j a k o  i n s p e k t o r  s z k o l n y  f a w o r y z o w a ł  p o c z y n a n i a  g e r m a n i z a c y j n e .  W  1849 r o k u  r e ­
d a g o w a ł  p i s m o  „ K u r e k  M a z u r s k i ” , w y d a w a n e  p o  p o l s k u  p r z e z  A n to n ie g o  G ą s io r o w s k ie g o .  (W o ­
je w ó d z k i e  A r c h i w u m  P a ń s t w o w e  w  O l s z ty n ie  ( d a le j  W A F O ) ,  R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1555, S z k o ła  
w  D ź w i e r z u t a c h  1837—1849, k .  200—202, 349, 369 n n . ;  i b i d e m  I  1562, S z k o ła  w  D ź w i e r z u t a c h  
1813—1839; Z S T A  M e r s e b u r g ,  G e h e i m e s  Z i v i lk a b i n e t t  2.2.1, N r .  22928, k .  125—129; i b id e m ,  R e p .
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Znacznie trwalsza okazała się inicjatyw a rejencji gąbińskiej, która być 
może była przekształceniem zam iaru utworzenia p reparandy  w Ostrymkole, 
natom iast wzorem przeznaczonego dla Nowych Prus Wschodnich sem inarium  
w Ełku zakładała uczenie polskich kandydatów  do zawodu nauczycielskiego 
również języka niemieckiego.

W Ż ab inachS6, które znajdowały się pod życzliwym dla spraw  oświaty 
patronatem  właściciela m ajątku  W ęgorapa von Fahrenheida, proboszczem od 
1817 roku był Fürchtegott Adolf K a h 37, człowiek o chłonnym i otw artym  
umyśle. Już w  pierwszych latach  pracy duszpasterskiej doprowadził do 
powstania trzech nowych szkół w  swojej parafii.

W szkole przykościelnej w Żabinach nauczyciel Adam R iede lsberger33 
uzyskał bardzo dobre rezultaty , a dotrzym ywał m u  kroku drugi nauczyciel, 
Michał S ch m id t39.

Przekazując 9 listopada 1820 roku m inistrowi von Altensteinowi wniosek 
rejencji, połączony z prośbą o dofinansowanie w  kwocie 400 talarów , radca 
W agner przesłał również „Plan małego sem inarium  nauczycieli szkolnych 
dla polskiej części tej prow incji”, k tóry  w jedenastu paragrafach przewidy­
wał, że do sem inarium  przyjętych zostanie 10 kandydatów w  wieku 17—18 
lat, znających oba języki, którzy trzyletni kurs sem inarium  Karalene prze­
rabiać będą w  dwa lata. Przełożonym m iał zostać Kah i wykładać w nim 
przez 10 godzin w  tygodniu naukę o Biblii, język niem iecki i pedagogikę, 
R iedelsberger miał wykładać rachunki, geografię, historię, przyrodę, Schmidt 
zaś geometrię, śpiew, kaligrafię, rysunki, wreszcie nauczyciel pomocniczy 
z Żabin, Zaepfer, m iał mieszkać razem  z uczniami i pilnować porządku.

Rejencja brała na siebie obowiązek dostarczenia pomocy naukowych, 
natom iast w  m ateriały  piśmienne powinni byli zaopatrzyć się sami ucznio­
wie.

Na cele sem inarium  należało w ynająć na  okres pięciu lat mieszkanie

72 I I  S e k t .  38 L i t t  G . N r .  5, S p r a w a  p r o b o s z c z a  G e tz u h n a  1838—1861; i b i d e m ,  R e p .  76 I I  S e k t .  2 
K ö n i g s b e r g  a  N r .  3 B d .  1, V o l.  I  1829—1857, к .  158—159, 167—168, 185—186).

W  l a t a c h  1817—1820 d z i a ła ln o ś ć  G e tz u h n a  p o l e g a ł a  n a  u c z e n i u  j ę z y k a  p o l s k ie g o  — z a  d o ś ć  
w y s o k i e  w y n a g r o d z e n ie  w  k w o c ie  200 t a l a r ó w  r o c z n i e  — d w u  w y c h o w a n k ó w  s e m i n a r i u m  n a u ­
c z y c i e l s k i e g o  w  K r ó le w c u  ( „ D o m u  S i e r o t ” ), z k t ó r y c h  j e d e n  z a m ia s t  z o s t a ć  „ w z o r o w y m  n a u ­
c z y c i e l e m ”  n a  t e r e n i e  p o l s k im ,  p r z y j ą ł  p r o p o z y c j ę  m a g i s t r a t u  k ł a j p e d z k i e g o  i  p o  p o z n a n i u  
w  D ź w i e r z u t a c h  j ę z y k a  p o l s k ie g o  o s i a d ł  n a  s t a ł e  n a  t e r e n i e  L i t w y  p r u s k i e j  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  
R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 С - I  N r .  2, B d . 1, k .  92 , 96—98, 156, 165, 167, 171, K o r e s p o n d e n c ja  w  s p r a  
w i e  „ p o l n i s c h e  S p r a c h s c h u l e ” k s .  G e tz u h n a ) .

36 W ie ś  m i ę d z y  W ę g o r z e w e m  i  G o łd a p ią ,  n a l e ż a ł a  d o  p o w i a t u  d a r k i e j m s k i e g o .  P a r a f i a  ż a ­
b i ń s k a  je s z c z e  n a  p o c z ą t k u  X I X  w i e k u  b y ł a  t r ó j j ę z y c z n a  — p o l s k i e  n a b o ż e ń s t w a  o d p r a w i a n o  
w  n i e j  d o  1849, l i t e w s k i e  d o  1364 r .  ( P o r .  (G . A.]  H a r n o c h ,  C h r o n i k  u n d  S t a t i s t i k  d e r  e v a n g e l i s c h e n  
K i r c h e n  i n  d e n  P r o v i n z e n  O s t -  u n d  W e s t p r e u s s e n ,  N e id e n b u r g  1890, s . 274).

37 F . A . K a h  (1786—1840) u r o d z i ł  s i ę  w e  F r y d l a n d z i e ,  o d  1809 г .  b y ł  r e k t o r e m  w  G iż y c k u ,  
w  l a t a c h  1813— 1817 p o l s k im  p r o b o s z c z e m  i  n i e m i e c k im  d i a k o n e m  w  G o łd a p i  (р о г .  E . T r i n c k e r ,  
C h r o n i k  t i e r  G e m e i n d e  L ö t z e n ,  L Ö tz e n  1912, ss. 149—150).

38 A . R ie d e l s b e r g e r  p o c h o d z i ł  z  K i a u n e n  w  p o w i e c i e  s t o łu p i a ń s k im  ( L i tw a  p r u s k a ) ,  g d z ie  
u r o d z i ł  s i ę  w  1788 r . D z ię k i  s a m o k s z t a ł c e n i u  z o s t a ł  n a u c z y c i e l e m  w  23 r o k u  ż y c ia ,  a  n a s t ę p n i e  
n a  w ł a s n y  k o s z t  u z u p e ł n i ł  k w a l i f i k a c j e  w  K a r a l e n e  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I I I  
b b  G u m b i n e n  N r .  1, k .  1—4, 69—70). W  1860 r .  z  o k a z j i  j u b i l e u s z u  p ię ć d z i e s i ę c io l e c i a  p r a c y  o t r z y ­
m a ł  o r d e r  C z e r w o n e g o  O r ł a  IV  k l a s y  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  2.2.1 N r  22 195, W n i o s e k  m i n i s t r a  
o ś w i a t y ,  B . H o lw e g a ,  z 12 1 1860 z a a k c e p t o w a n y  16 1 1860). Z  o k a z j i  t e g o  r o d z a j u  j u b i l e u s z u  n a u ­
c z y c i e l s k i e g o  p r z y z n a w a n o  w ó w c z a s  z  z a s a d y  j e d y n i e  P o w s z e c h n ą  O d z n a k ę  H o n o r o w ą  ( A llg e ­
m e i n e  E h r e n z e i c h e n ) ,  e w e n t u a l n i e  u z u p e ł n io n ą  l i c z b ą  „50” .

39 M . S c h m i d t  u r o d z i ł  s ię  w  1803 r .  w  G r a b o w i e  p o d  G o ł d a p i ą  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 
V I I  S e k t .  I I I  b b  G u m b i n e n  N r .  1, k .  1—4, 69—70).
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wdowy po poprzednim p asto rze40 wraz z ogrodem, k tóry  mieli upraw iać 
seminarzyści. Następne paragrafy  regulow ały sprawy związane z opałem, 
wyżywieniem, higieną (o ubranie i buty wychowankowie mieii postarać się 
we własnym  zakresie).

P rojekt budżetu przewidywał 100 talarów  dla kierownika, 75 dla p ierw ­
szego, 60 dla drugiego nauczyciela. Dla osoby pilnującej porządku prelim i­
nowano 24 talary, na  komorne 40, na opał itd. 13, na  oświetlenie 18, na 
wyżywienie 365, na  pranie 33,33, na pomoce naukowe 21,66 — razem  750 
talarów.

Na kwotę tę  m iały się złożyć 300 talarów, zebranych od 50 parafii (prze­
ciętnie po 6 ta larów  od parafii), dotacja rejencji w  wysokości 50 i m inister­
stwa — 400 talarów  41.

Dzięki akceptacji tego planu przez ministerstwo (3 IV 1821 r.) można było 
przystąpić do pracy, przyjm ując nie 10, lecz 14 kandydatów (czterech uczyło 
się na  własny koszt)42.

Wizytacja radcy W agnera, na którą przybyli 27 sierpnia 1821 roku rów ­
nież superintendent Unverdorben 43 i właściciel m ajątku  von Fahrenheid, w y­
kazała, że seminarzyści są czysto ubrani, zaś w budynku i ogrodzie panuje 
porządek.

Seminarzyści w  chwili przyjm owania ich do preparandy bardzo słabo 
znali język niemiecki i nie orientowali się praw ie wcale w historii biblijnej. 
W izytujący stwierdzili u  nich żywą chęć opanowania języka niemieckiego na 
lekcji prowadzonej przez Kaha z pomocą tablic ściennych Stephaniego i książ­
ki Wilmsena.

Po hospitacji lekcji wszystkich trzech wykładowców goście przekazali 
wychowankom słowa zachęty i przestrogi, a po ich wyjściu radca W agner 
podzielił się z proboszczem i nauczycielami swoimi uwagam i 41.

Pierwsze sprawozdanie z działalności preparandy złożył Kah 28 m aja 
1823 roku, w  dwa miesiące po zakończeniu pierwszego kursu. W ynikało 
z niego, że 10 wychowanków otrzymało już posady, czterech pozostałych 
oczekuje na nie. Na nowy kurs przyjęto 10 na koszt państwa i 6 na własny 
koszt (w tym  dwu z sąsiednich p a ra f ii)4S.

Nowi kursanci nie byli tak  dobrze przygotowani jak poprzedni, ale po 
większości z nich Kah obiecywał sobie dużo dobrego. Przygotowując ich do 
zawodu szczególnie troskliwie uczono ich religii i mowy niemieckiej, k tórą 
znali jeszcze słabiej niż ich poprzednicy. W dobrym samopoczuciu u tw ier­
dzało jednak Kaha to, że w  ciągu drugiej połowy 1823 roku zatrudnieni 
zostali również pozostali czterej absolwenoi pierwszego kursu  46. Tuż za sp ra­
wozdaniem Kaha z 17 kw ietnia 1824 roku wysłane zostało do m inisterstwa

40 Z a p e w n e  p o  J e r z y m  S a m u e l u  F r i t z u .  B y ł  o n  w  ż a b i n a c h  w  l a t a c h  1807—1817 o s t a t n i m  
d i a k o n e m  l i t e w s k i m .  P o p r z e d n ik  K a h a ,  K r y s t i a n  U n v e r d o r b e n  b y l  t u  p r o b o s z c z e m  o d  1808 г . ,  
l e c z  w  1812 p r z e s z e d ł  n a  s t a n o w i s k o  d y r e k t o r a  s e m i n a r i u m  K a r a l e n e ,  a  w  l a t a c h  1817—1849 b y ł  
s u p e r i n t e n d e n t e m  d a r k i e j m s k i m  (F . M ö l le r ,  o p .  c i t . ,  s . 130).

41 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I I I  b b  G u m b i n e n  N r .  1, k .  1—11.
42 I b id e m ,  k .  19, S p r a w o z d a n i e  W a g n e r a  z 28 IX  1821 г.
43 P o r .  p r z y p .  65.
44 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I l i  b b  G u m b i n e n  N r .  1, k .  19—20, S p r a w o z d a n i e  

W a g n e r a  z  28 I X  1821 r .
45 I b i d e m ,  k .  41— 42, S p r a w o z d a n i e  K a h a  z  28 V1823 r .
46 I b id e m ,  k .  54—55, S p r a w o z d a n i e  K a h a  z 17 IV  1824 r.
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pismo, w którym  konsystorz47 prosił o ponowienie dotacji, ponieważ w prze­
ciwnym przypadku preparandzie grozi zlikwidowanie, Kah bowiem nie chce 
dokładać, a o zarobku nie m a mowy.

W argum entacji konsystorza znalazło się twierdzenie, że pogrążonemu 
w marazm ie szkolnictwu w polskich powiatach można pomóc tylko w  ten 
sposób, że dostarczy się m u wykształconych przez sem inarium  nauczycieli, 
władających mową polską. „Zawsze daw ał się odczuwać b rak  tak ich  n au ­
czycieli i będzie się nadal dawał odczuwać, jeśli b rak  będzie takiego [jak 
Żabiny — E.M.] zakładu i jemu podobnych” 4S.

Ponieważ nauka języka niemieckiego była w  Żabinach szczególnie tros­
kliwie prowadzona, powyższą argum entację można in terpretow ać jedynie 
w ten  sposób, że p reparanda Kaha miała dostarczać nauczycieli po to zna­
jących z domu język polski, aby mogli z jego pomocą uczyć dzieci również 
języka niemieckiego.

Już w 1823 roku myślano o przeniesieniu p reparandy  żabińskiej do Gi­
życka 4S. W dwa lata  potem kontynuując tę  m yśl przekazano do Berlina p ro ­
jekt budżetu p reparandy  w  nowym miejscu. W przypadku zrealizowania za­
m iaru  translokacji nowy jej kierow nik, Michał Gregorowius 5°, m iał otrzy­
mywać 24 talary, pierwszy nauczyciel Jan  F ryderyk  P e n sk i51 120, drugi 
nauczyciel Karol Gustaw W illam ow ski52 50, trzeci — Michał K sionzek5S, 
50, czwarty (przejęty z Żabin) Michał Schm idt 130 talarów.

Do uposażenia tych czterech osób dochodziły inne koszta, w  wyniku czego 
prelim inarz zamykał się kwotą 834 talarów  sl. Tak wysokie koszta były  za­
pewne powodem, że na  wiosnę 1825 roku poprzestano jednak tylko na  zli­
kwidowaniu preparandy, nie przenosząc jej do Giżycka, K ah natom iast pod­
sumował swoją działalność słowami:

47 K o n s y s t o r z  w ł ą c z y ł  s ię  w  tw o r z e n i e  p r e p a r a n d y  ż a b i ń s k i e j  j u ż  p o  s t w o r z e n i u  p r z e z  
r e j e n c j ę  f a k t ó w  d o k o n a n y c h  i  w  o p a r c i u  o  z a r z ą d z e n ie  z  23 X  1817 r .  d o m a g a ł  s ię  p r z e k a z a n i a  
m u  t e j  s p r a w y  ( ib id e m , k .  12—13, P i s m o  k o n s y s t o r z a  d o  r e j e n c j i ) .

48 I b i d e m ,  k .  56, S p r a w o z d a n i e  K a h a  z  17 IV  1824 r .
49 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t  3 С T e i l  I  N r .  1 B d .  l ,  k .  19, P i s m o  W a ld a  

z  25 V I  1826 r .
50 M . G r e g o r o w i u s  (1787—1834) u r o d z i ł  s ię  w  G r a b n i k u  j a k o  s y n  m i e j s c o w e g o  p r o b o s z c z a  

P a w ł a  S a l o m o n a ,  w  1787 r .  z o s t a ł  p r o r e k t o r e m  s z k o ły  m i e j s k i e j  w  O le c k u ,  w  1791 r .  b y ł  p r o ­
b o s z c z e m  w  Z e l k a c h ,  w  1804 r .  w  G iż y c k u ,  a  o d  1822 r .  b y ł  p o n a d t o  s u p e r i n t e n d e n t e m  g iż y c ­
k i m  ( p o r .  E . T r i n c k e r ,  o p .  c i t . ,  ss . 141—142).

51 J .  F .  P e n s k i  (1791—1854) u r o d z i ł  s ię  w  K ę t r z y n i e ,  p o d c z a s  w o j n y  z  N a p o le o n e m  z g ło s i ł
s ię  d o  w o j s k a  n a  o c h o t n i k a ,  j u ż  p o  o d b y c i u  s t u d ió w  t e o lo g ic z n y c h .  W  l a t a c h  1814—1821 b y ł  
r e k t o r e m  w  G iż y c k u ,  n a s t ę p n i e  p r o b o s z c z e m  w  S t e r ł a w k a c h  W ie lk i c h ,  o d  1825 d o  1831 r .  d i a ­
k o n e m  w  G iż y c k u ,  p o t e m  p r o b o s z c z e m  w  W ę g ie l s z ty n i e  p o d  W ę g o r z e w e m  (p o r .  E .  T r i n c k e r ,  
o p .  c i t . ,  s s .  146—150).

52 K . G . W i l l a m o w s k i  1790—1867) u r o d z i ł  s i ę  w  O r z y s z u ,  p o  n a u c e  w  g i m n a z j u m  k ę t r z y ń ­
s k i m  s t u d io w a ł  w  K r ó le w c u  d o  1812 r .  W  1815 r .  z o s t a ł  r e k t o r e m  w  M r ą g o w ie ,  w  n a s t ę p n y m  —
p r o r e k t o r e m  w  G iż y c k u ,  a  w  1822 r .  r e k t o r e m  t a m ż e .  W  l a t a c h  1827—1829 b y ł  d r u g i m  p r o ­
b o s z c z e m  w  R y n ie ,  n a s t ę p n i e  p r z e z  r o k  a d i u n k t e m ,  a  o d  1830 r .  p r o b o s z c z e m  w  B ia ł e j .  R a d c a  
W a g n e r  m i a ł  u w a ż a ć  g o  z a  j e d n e g o  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  p e d a g o g ó w  n a  t e r e n i e  M a z u r  (p o r .  
E . T r i n c k e r ,  o p .  c i t . ,  s. 150).

53. M . K s io n z e k  (K s io n z a k )  b y ł  w y c h o w a n k i e m  P e s t a lo z z ie g o  i  r e k t o r e m  w  B ia ł e j ,  o d  
1822 r .  p r o r e k t o r e m  w  G iż y c k u .  Z m a r ł  w  1837 r .  w  w i e k u  51 l a t  (p o r .  E .  T r i n c k e r ,  o p .  c i t . ,  
s. 155; C . M ü l le r ,  o p .  c i t . ,  s . 13).

W  1835 r .  K s io n z e k  — j u ż  j a k o  p r o r e k t o r  s z k o ł y  m i e j s k i e j  w  G i ż y c k u  — o t r z y m a ł  100 t a ­
l a r ó w  n a g r o d y ,  m . in .  z a  z a s łu g i  w  d z i e d z in i e  r e o r g a n i z a c j i  s z k o l n i c t w a  w s c h o d n io p r u s k i e g o  
(Z S T A  M e r s e b u r g ,  2.2.1 N r  22 191, k .  94, P i s m o  m i n i s t r a  o ś w ia ty ,  v o n  A l t e n s t e i n a ,  z  28 I X  1835).

54 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V H  S e k t .  I I I  b b  G u m b i n e n  N r .  1, k .  60—64, K o r e s p o n d e n c ja  
i  p r e l i m i n a r z  b u d ż e to w y .
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„Staraliśm y się wprowadzać uczniów w arkana wiedzy tak, jak powinni 
oni w  przyszłości prowadzić swoje dzieci szkolne. Nie zwracaliśmy uwagi 
na ilość wiedzy, ale staraliśm y się pobudzać jasne i gruntowne poglądy. 
Troszczyliśmy się o to, aby zachęcać ich do umiłowania zawodu i gorliwości 
w  jego wykonywaniu, do miłości i przychylności wobec dzieci oraz do peł­
nej pokory wierności w  w ykonyw aniu obowiązków. Mamy ufną nadzieję, 
że nie pracowaliśmy nadarem nie”.

Sześciu kursantów  otrzymało świadectwa n r  III, ośmiu pozostałych — 
n r  II.

Kah stwierdził w zakończeniu, że został zwolniony z obowiązków, a za­
kład ma być przeniesiony do Giżycka, w związku z czym życzył m u powo­
dzenia w nowym miejscu 5Б.

Bez względu na to, jakie były właściwe powody i okoliczności upadku 
preparandy żabińskiej, nie ulega wątpliwości, że była ona istotnym  ele­
mentem rozwoju oświaty na Mazurach. M inister von A ltenstein nadal prze­
kazywał do Królewca 400 talarów  subwencji państw ow ej56, natom iast we 
władzach prowincji doszło do ostrych kontrow ersji na tem at „co dalej?”. Były 
one znane dotychczas jedynie z — tendencyjnej, jak się okazuje — relacji, 
zaw artej we wspomnieniach Dintera:

„Miałem w rejencji królewieckiej cztery sem inaria nauczycielskie: Dom
Sierot, Braniewo, Klein Dexen, M ü h lh a u se n .  M ühlhausen ma tylko
sześciu wychowanków i kurs dwuletni. Chciano w swoim czasie zlikwidować 
ten zakład, aby uzyskać pieniądze na polskie seminarium. D inter złożył vo­
tum  dissentiens, które zaczynało się od słów: Musi się pomóc Polakom, lecz 
nie kosztem Niemców. Wysoka władza spełniła jego życzenie i M ühlhausen
pozostało n ien a ru sz o n e . N iestety k ra j posiada zbyt mało seminariów,
lecz także pod tym  względem w  ostatnich latach mojego życia i urzędowania 
pojawiło się przyjazne światło. Polskie szkoły znajdują się jeszcze bardzo 
daleko za niemieckimi, a ojczyzna za podnietą królewskiego konsystorza za­
kłada obecne sem inarium  dla Polaków. Zostanie ono urządzone zanim skoń­
czy się d ruk  tej autobiografii. Węgorzewo będzie siedzibą tego zakładu w  po­
łowie przeznaczonego dla rejencji królewieckiej, w  połowie dla gąbińskiej. 
Królewskie m inisterstwo uczyniło jeszcze więcej. Zaproponowałem: posiadamy 
teraz dzielnych seminarzystów i rektorów, ojczyzna tanie j osiągnie cel, jeśli 
się da im na utrzym anie i naukę kilku młodych ludzi. P ro jek t ten  został 
przyjęty i należało przynajm niej spróbować. Królewskie m inisterstwo przy­
znało pieniądze dla ośmiu ludzi. Chciałem, aby wykształcono za nie czterech 
Polaków i czterech Niemców. Zostałem przegłosowany. W ybrano ośmiu Po­
laków. Czterech przejął mój przyjaciel, diakon i rektor Rohde w Olsztynku, 
dwu pewien seminarzysta z Klein Dexen, dwu sem inarzysta z Mühlhausen. 
Wszyscy oni zostali przed kilkoma tygodniami przeegzaminowani i uznani

55 I b i d e m ,  k .  67—68, S p r a w o z d a n i e  K a h a  z 6 IV  1825 r .  W  s p o r z ą d z o n e j  w ó w c z a s  c h a r a k t e r y ­
s t y c e  p e r s o n a l n e j  ( K o n d u i t e n -  L i s t e )  D i n t e r  w y s t a w i ł  K a h o w i  b a r d z o  d o b r ą  o p in i ę :  „ p o d  k a ż d y m  
w z g lę d e m  w z o r o w y ”  ( ib id e m ,  k .  69-70). P o d c z a s  g d y  K a h  t w i e r d z i ł ,  ż e  z o s t a ł  z w o ln io n y ,  m i n i s t e r  
v o n  A l t e n s t e i n  w  1826 г . i n f o r m o w a ł  k r ó l a ,  ż e  p r e p a r a n d a  ż a b i ń s k a  „ r o z w i ą z a ł a  s i ę ”  ( ib id e m , 
k .  75—76, P is m o  m i n i s t r a  z  31 V I I I  1826 r . ) ,  a  w  3 l a t a  p o t e m  r a d c a  W a g n e r  i n f o r m o w a ł  m i n i s t r a ,  że  
l i k w i d a c j ę  p r e p a r a n d y  s p o w o d o w a ło  m i a n o w a n ie  K a h a  p r o b o s z c z e m ,  a  n a s t ę p n i e  t e ż  s u p e r i n t e n ­
d e n t e m  k ę t r z y ń s k i m  i  n i e c h ę ć  K a h a  d o  k i e r o w a n i a  p r e p a r a n d ą  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  
S e k t .  3 С T e i l  I ,  N r .  1 B d .  1, k .  75, P i s m o  z  17 I I 1829 r .) .

56 Z S T A  M e r s e b u r g ,  G e h e i m e s  Z i v i lk a b i n e t t ,  2.2.1. N r .  22198, k .  11—12, P i s m o  m i n i s t r a  v o n  
A l t e n s t e i n a  d o  k r ó l a  z  31 V I I I  1826 г.
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za nadających się. Obecnie złożona jest w królew skim  m inisterstw ie prośba
0 kontynuowanie takich seminariów pomocniczych i nie ma podstaw, aby 
wątpić w jej spełnienie” 57.

Gizewiusz ustosunkował się potem do założeń germanizacyjnych w kon­
cepcji sem inarium  węgorzewskiego (jako rzekomo polskiego i „dla Polaków”), 
uwzględniając właśnie zacytowane fragm enty  wspomnień D intera 5S, nie miał 
jednak dostępu do tych dokumentów, które w innym  świetle niż autobio­
grafia D intera ukazują spory po likwidacji p reparandy żabińskiej.

Niezadowolenie m inistra  von A ltensteina z pracy  sem inarium  w M ühl­
hausen, którym  kierował ks. Samuel T raugott M ilsch53, podsunęło władzom 
prowincjonalnym pomysł, aby fundusze tego sem inarium  połączyć z subw en­
cją, jaką otrzym ywała preparanda w Żabinach po to, aby stworzyć „polskie” 
seminarium, przy czym zamiast Giżycka brano pod uwagę Węgorzewo.

Przeciwko tej koncepcji zdecydowanie w ystąpił Dinter. Pierwszy jego 
plan m iał być przedstawiony już 18 sierpnia 1824 roku, a więc przed zna­
nym nam już pismem z 7 listopada 1824 roku, cytowanym przez Gizewiu- 
sza, a prawdopodobnie przez D intera redagow anym e°. Ponieważ inni, z n a ­
czelnym prezesem Teodorem von Schönem, byli zdania, że należy jednak 
dążyć do utworzenia seminarium, gdy zaistniała konieczność ustosunkow a­
nia się do pisma m inisterstwa z 6 m arca 1825 roku i gdy likw idacja p re ­
parandy żabińskiej stawała się nieodwracalnym  faktem, D inter 3 m aja  zo­
bowiązał się jeszcze raz przedstawić swoją koncepcję. Ponieważ nie do­
trzym ał obiecanych term inów, radca Samuel Wald “  24 czerwca przygo­
tował pismo do m inisterstwa, które jednak zostało wysłane dopiero 12 lip ­
ca, z czterema załącznikami. Można przypuszczać, że dwoma z tych załącz­
ników były pismo Dintera z 30 czerwca i jego votum  dissentiens z 7 lipca 
1825 roku °2.

Rozpatrując całe zagadnienie w świetle powyższych dokumentów
1 z uwzględnieniem chronologii, trzeba stwierdzić, że pierw otna koncepcja 
Dintera, iż za 960 ta la rów  rocznej subw encji można w ciągu dwu la t  p rzy­
gotować do zawodu 8 „polskich” i 8 niemieckich kandydatów  na nauczy­
cieli, czyli że koszt przygotowania jednego nauczyciela wyniesie tylko 60 
talarów  z kasy państwowej, przy czym dla czterech Polaków miał D inter 
już upatrzonego jakiegoś rektora w  szkole miejskiej, dalszych czterech 
chciał oddać pod opiekę jakiemuś proboszczowi. Ośmiu niem ieckich kan­
dydatów należało według niego przydzielić ośmiu absolwentom sem inariów — 
wraz z rem uneracją w tej sam ej kwocie (25 talarów  na osobę).

Modyfikując w  czerwcu 1825 roku swoją koncepcję z sierpnia ub. roku 
D inter wychodził z założenia, że już obecnie kasa państwowa dysponuje na 
ten cel 480 talaram i (zapewne m iał na  myśli m inisterialny fundusz żabiń­
ski z jakimś uzupełnieniem), do których gotów był dołożyć 100 talarów  
z własnych pieniędzy, aby można było zrealizować proponowany przez niego

57 D i n t e r ' s  L e b e n ,  v o n  I h m  s e l b s t  b e s c h r i e b e n , N e u s t a d t  a n  d e r  O r la  1829, ss . 273, 278.
58 G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  ss . 189— 190.
59 S . T .  M i ls c h  (1780—1846) u r o d z i ł  s ię  w  S t r z e l i n i e  n a  D o ln y m  Ś lą s k u ,  b y ł  w  l a t a c h  1807—1846 

p r o b o s z c z e m  w  M ü h l h a u s e n .  P r z e z  23 l a t a  p r o w a d z i ł  t a m  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e  w  d u c h u  
k o n c e p c j i  J a h n a ,  P e s t a lo z z ie g o  i  Z e l l e r a  (p o r .  E .  M a r tu s z e w s k i ,  P i e r w s z e  p r ó b y ,  s . 31S, p r z y p .  42).

60 G. G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  ss . 188—191.
61 S. T . W a ld  (1762—1828) u r o d z i ł  s i ę  w e  W r o c ł a w i u ,  o d  1786 r .  z a j m o w a ł  w  K r ó le w c u  r o z m a i t e

o d p o w ie d z i a ln e  s t a n o w i s k a ,  m .  i n .  o d  1800 r .  b y ł  r a d c ą  s z k o ln y m .
62 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 v n  n e u  S e k t .  3 С T e i l  I ,  N r .  l  B d .  1, k .  19—45..



24 Edward Martuszewski

eksperym ent edukacyjny nie tylko w stosunku do 8 Polaków, ale i w  sto­
sunku do 2 Niemców. Ujawnił wówczas nazwisko rektora w szkole m iej­
skiej. Był nim  Jan  Jakub  R o h d e83 z Olsztynka, ten sam, którego D inter 
nazwie potem we wspomnieniach swoim przyjacielem. Zamiast „jakiegoś 
proboszcza” m am y w projekcie czerwcowym również konkretne nazwiska 
(nie podane jednak we wspomnieniach): sem inarzystą z Mühlhausen był 
Jan  Senff “4, z Klein Dexen — Jan  T ro sin “ . Dwoma Niemcami, kształco­
nymi na koszt D intera m iał się zająć wychowanek sem inarium  w Klein 
Dexen — Tollkühn. Pierwszy z te j tró jk i miał pracować pod nadzorem su- 
perintendenta Bernarda B rachvoglacs, drugi — ks. Jana  Henryka Szyma­
nowskiego °7, trzeci zaś — samego Dintera.

63 J .  J .  R o h d e  ( n ie  R h o d e ,  j a k  m y l n i e  p o d a j e  F .  M ö l le r ,  o p .  c i t . ,  ss . 56, 148) u r o d z i ł  s ię  p r a w d o ­
p o d o b n i e  w  S r o k o w ie ,  b y ł  d i a k o n e m  i  r e k t o r e m  w  O l s z t y n k u  w  l a t a c h  1824—1831, a  n a s t ę p n i e  p r o ­
b o s z c z e m  w  D o b r z y k a c h  d o  1858 l u b  1859 r .

64 J .  S e n f f  (1806 l u b  1807—1852) w y s ł a n y  z o s t a ł  d o  s e m i n a r iu m  w  M U h lh a u s e n  p r z e z  k s .  B r a c h ­
v o g la ,  p o p i e r a n y  z a r a z e m  p r z e z  w ł a d z e  r e j e n c y j n e ,  w  1824 r .  W  p i e r w s z y m  r o k u  n a u k i  n i e  z n a ł  a n i  
j e d n e j  p o s t a c i  z e  S t a r e g o  T e s t a m e n t u ,  p o t e m  j e d n a k  p o c z y n i ł  p o s t ę p y ,  z w ła s z c z a  w  g e o m e t r i i  
(Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V H  S e k t .  I I  b b  N r .  9, B d .  2, k .  1—4, 13—14, S p r a w o z d a n i a  r o c z n e  k s .  M il-  
s c h a  z  18 V I 1824 i  14 IV  1825 r .  o r a z  p i s m o  p r z e w o d n i e  r e j e n c j i  z  18 V I  1824 r .) .  P o  u k o ń c z e n i u  s e m i ­
n a r i u m  b y ł  n a u c z y c i e l e m  w  R o z o g a c h .  T o  s a m o  i m ię  i  n a z w i s k o  n o s i ł  r ó w n ie ż  i n n y  n a u c z y c i e l  
w  p o w i e c i e  s z c z y c i e ń s k im .  R a d c a  W o id e  n a z y w a ł  i c h  b r a ć m i  ( G e b r ü d e r  S e n f f  — W A P O , R e j e n c j a  
o l s z ty ń s k a  1415 a ,  S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813—1835, k .  113, P i s m o  z  25 V I I I  1829 r . ) .  D r u g i  J a n  S e n f f  b y ł  
r ó w n ie ż  w y c h o w a n k i e m  s e m i n a r iu m  w  M ü h l h a u s e n ,  k t ó r e  u k o ń c z y ł  w  1824 r .  (b y ł  w i ę c  o  p a r ę  l a t  
s t a r s z y  o d  s w e g o  „ b r a t a ” — z a p e w n e  s t r y j e c z n e g o )  i  p o  k r ó t k i m  p o b y c i e  w  W a w r o c h a c h  z o s t a ł  
w  l u t y m  1825 r .  n a u c z y c i e l e m  w  K o lo n i i  p o d  Ś w i ę t a j n e m  ( s z c z y c ie ń s k im ) ,  a  w  p a ź d z i e r n ik u  1829 r .  
n a u c z y c i e l e m  w  D ź w ie r z u ta c h ,  g d z i e  z m a r ł  4 1 1836 r . ,  k r y t y k o w a n y  z a  z b y t  m a ł ą  g o r l iw o ś ć  w  k r z e ­
w i e n i u  m o w y  n i e m i e c k ie j .  J e d n o c z e ś n i e  — w  l i s t o p a d z i e  1835 r .  — p i s m o  r e j e n c j i  p o l e c a ło  m u  z a ­
p o z n a n i e  s ię  p r z y  o k a z j i  z  t y m ,  co  j e s t  w  T r e l k o w i e ,  g d z ie  o d  J a n a  S e n f f a  ( p ie r w s z e g o )  m o ż n a  s ię  
d u ż o  n a u c z y ć  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  1 1776, S z k o ła  w  W a w r o c h a c h  1804—1825, k .  129; i b id e m ,  
1 1427, S z k o ła  w  K o lo n i i  1820—1851, k .  134—199; i b i d e m ,  1 1415 a ,  S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813—1835, k .  100, 
101). O b a j  S e n f f o w ie  u b i e g a l i  s ię  w  t y m  s a m y m  1829 r .  o  t ę  s a m ą  s z k o łę !  ( i b id e m ,  1 1554, S z k o ła  
w  D ź w i e r z u t a c h  1821—1836, k .  117,122,143,191). O b a j  b y l i  z a p e w n e  s p o k r e w n i e n i  z  M a r c i n e m  S e n f f e m ,  
u r o d z o n y m  w  1775 r . ,  s y n e m  z m a r ł e g o  w  1805 r .  J a k u b a  S e n f f a ,  n a u c z y c i e l a  w  P i a s u tn i e ,  l u b  z  J a ­
k u b e m  S e n f f e m ,  k t ó r y  w  1834 r .  b y ł  w  P i a s u t n i e  k o w a le m  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  1 1641, 
S z k o ła  w  P i a s u t n i e  1805—1843, k .  1, 8 ,1 1 , 211).

65 J .  T r o s i n  (T r o s ie n )  u r o d z i ł  s ię  11 I I I  1801 r .  w  W i lk o w ie  p o d  K ę t r z y n e m ,  a  p o  u k o ń c z e n i u  
s e m i n a r iu m  z o s t a ł  w  1820 r . o r g a n i s t ą  i  n a u c z y c i e l e m  w  D o b r z y k a c h ,  g d z ie  u c z y ł  c o  n a j m n i e j  d o  
1857 ( a le  j u ż  n i e  w  1865 r .) . W  g r u d n i u  1823 r .  j e g o  s z k o łę  w i z y t o w a ł  r a d c a  D i n t e r  i  o c e n i ł  j ą  w  s w o ­
im  s p r a w o z d a n iu  w y s o k o ,  c h o ć  n i e  b e z  z a s t r z e ż e ń .  W  o d r ó ż n ie n i u  o d  d w u  p o z o s t a ły c h  s z k ó ł  w  p a ­
r a f i i  (w  S ie m ia n a c h  i  J e r z w a łd z i e )  n i e  b y ło  w  n i e j  j u ż  p r o b l e m u  p o l s k ic h  d z ie c i ,  T r o s i n  m u s i a ł  s ię  
j e d n a k  z a p r e z e n t o w a ć  D i n t e r o w i  j a k o  z n a j ą c y  j ę z y k  p o l s k i ,  s k o r o  w  t r z y  l a t a  p o t e m  p o w ie r z o n o  
m u  k s z t a ł c e n i e  „ p o l s k i c h ” n a u c z y c ie l i .  W  1842 r .  o k r e ś l a n y  j e s t  j a k o  „ j e s z c z e  s i ln y ,  a l e  n i e z a r a d ­
n y ” , n a t o m i a s t  w  1857 r .  n i e  p a n u j e  n a d  h a ł a ś l i w ą  g r o m a d ą  i  d o s t a j e  o s t r z e ż e n ie  j a k o  n a j g o r s z y  
n a u c z y c i e l  w  p a r a f i i  (W A P O , P a r a f i a  D o b r z y k i  XXTV/163/B/2, T a b e l e  s z k o l n e  w  p a r a f i i  D o b r z y k i  
1801—1838; W A P O , S u p e r i n t e n d e n t u r a  Z a l e w o  X X III/22/18 , W s z y s tk i e  s z k o ł y  w  p a r a f i i  D o b r z y k i  
1823 e tc . ,  k .  l  n .  S p r a w o z d a n i e  r a d c y  D i n t e r a  z 21 X11 1823 г .; W A P O , S u p e r i n t e n d e n t u r a  K s i ą ż n ik  
X X III/8 /1 8 , A k t a  w i z y t a c j i  1857; W A P O , S u p e r i n t e n d e n t u r a  M o r ą g  X X III/16 /57 , R e c e s y  p o w i z y t a ­
c y j n e  k o ś c io ł a  w  D o b r z y k a c h  1865—1903; W A P O , S u p e r i n t e n d e n t u r a  M o r ą g  ХХП1/16/71, W i z y ta c j e  
s z k o ln e  r a d c y  D i e c k m a n n a  1842—1846).

66 B e r n a r d  B r a c h v o g e l  (1785—1854) u r o d z i ł  s ię  w  O le c k u ,  b y ł  o d  1806 r .  k a n t o r e m  a  n a s t ę p n i e  
r e k t o r e m  s z k o ły  m i e j s k i e j  w  D z ia łd o w ie ,  w  l a t a c h  1811—1816 p r o b o s z c z e m  w  K o z ło w ie  p o d  N id z ic ą ,  
n a s t ę p n i e  n a  t a k i m ż e  s t a n o w i s k u  w  K s ię ż y m  L a s k u  p o d  S z c z y tn e m ,  o d  1821 r .  p r o b o s z c z e m  w  R o ­
z o g a c h  i  s u p e r i n t e n d e n t e m  s z c z y c i e ń s k im ,  o d  1837 r .  p r o b o s z c z e m  w  M i ło m ły n ie  i  s u p e r i n t e n d e n ­
t e m  o s t r ó d z k i m .  N a le ż a ł  d o  d u c h o w n y c h  a k c e p t u j ą c y c h  w  p e ł n i  g e r m a n i z a c y j n e  z a r z ą d z e n ia  w ł a d z  
s z k o ln y c h .  B r a c h v o g e l  o b o k  G e tz u h n a  b y ł  z a p e w n e  j e d n y m  z  t y c h  m a z u r s k i c h  d u c h o w n y c h ,  k t ó ­
r z y  w y s z l i  n a p r z e c i w  s t a r a n i o m  r e j e n c j i ,  z m i e r z a j ą c y m  d o  p o p r a w y  s z k o l n i c t w a  n a  M a z u r a c h  
( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 С - I ,  N r .  2 B d .  1, k .  73, P i s m o  r e j e n c j i  d o  m i n i s t e r s tw a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  z 6 V I 1816 г.). J u ż  w  1814 г . ,  w i z y t u j ą c y  s z k o ł y  m a z u r s k i e  r a d c a  W o id e  z le c i ł
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Plącąc za kształcenie każdego kandydata na nauczyciela po 24 talary  
rocznie uzyskiwano — w stosunku do będącej w dyspozycji globalnej sumy 
580 talarów  — nadwyżkę 76 talarów . D inter prelim inow ał z te j nadwyżki 
po 2 ta la ry  na koszta podróży 8 Polaków do Królewca (na egzamin) oraz 
po 10 talarów  rem uneracji dla Rohdego, Senffa i Trosina za dobre p rzy­
gotowanie kandydatów na nauczycieli (podkreślał przy tym: nie dostatecz­
ne, lecz dobre). W dalszym ciągu pisma z 30 czerwca 1825 roku przedsta­
wiał gwarancję wypłacania deklarow anej przez niego kwoty 100 talarów  
w przypadku jego ewentualnego w yjazdu do Jeny  lub też jego śmierci, 
uwzględniając przy tym  również ew entualne przejęcie opieki nad Tollküh­
nem przez ks. F ryderyka Wilhelma Glaesera 6S. Deklarował ponadto gotowość 
opracowania instrukcji dla Senffa i Trosina w przypadku, gdyby jego p ro ­
jekt został przyjęty.

Nieprawdą jest, że votum dissentiens D intera z 7 lipca 1825 roku za­
czynało się od słów „Musi się pomóc Polakom, lecz nie kosztem Niemców”. 
W rzeczywistości punktem  wyjścia dla tego protestu była spraw a sem i­
narium  w M ühlhausen i kolejności potrzeb: „Choremu, k tóry  nie odczuwa 
swej biedy, na pewno bardzo potrzebna jest pomoc, ale Niemcom nie po­
winno się odmawiać pomocy, właśnie dlatego, że zaczynają odczuwać po­
trzebę tego, co być powinno. W tym  przypadku lud już życzy sobie, domaga 
się lepszej nauki” .

Zaproponowany przez Dintera system preferencji zmierzał wyraźnie do 
pogłębienia istniejących już różnic oświatowych i kulturalnych, w dalszym 
ciągu na korzyść Niemców, m iał więc w  przyszłości dostarczyć nowych argu­
mentów na to, że ludność polską (porównaną do chorego, k tóry nie zdaje 
sobie spraw y z krytycznej sytuacji, w jakiej się znajduje) można trak to ­
wać jako gorszą od niemieckiej.

Zdaniem Dintera roczne zapotrzebowanie na nauczycieli wyrażało się 
liczbami: 53 Niemców, 14 Polaków, 4 Litwinów, a ponieważ sem inaria w  K ró­
lewcu, Klein Dexen i M ühlhausen wypuszczały 20 Niemców i 2 Polaków, 
wobec tego władze muszą przyjmować 20 Niemców i 12 Polaków bez do­
statecznego przygotowania. W obliczeniu tym  zaw arty  był jaw ny błąd — 
zamiast 23 powinno być 33 Niemców. N aw et zakładając, że podane przez 
niego proporcje odnosiły się tylko i wyłącznie do sytuacji w rejencji k ró ­
lewieckiej, nie wydaje się, aby ludność niemiecka istotnie stanowiła na 
tym terenie aż 74,6% ogółu ludności.

Jeszcze większe wątpliwości budzą dane liczbowe, którym i posługiwał 
się D inter w dalszym ciągu swego votum  dissentiens. Powołując się na  
cytat z Sokratesa stwierdzał, że „państwo pruskie potrzebuje wykształconego

m u  w y s z u k iw a n i e  w ś r ó d  m ło d z ie ż y  k a n d y d a t ó w  d o  n a u k i  z a w o d u  n a u c z y c ie l s k i e g o  (Z S T A  M e r s e ­
b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t ,  I I  a  N r .  5, k .  108, S p r a w o z d a n i e  W o id e g o  z e  s t y c z n i a  1815 r . ) .  D z ię k i  t e m u  
k s .  M i ls c h  m ó g ł  p o  1818 r .  w y k a z y w a ć  w ś r ó d  w y c h o w a n k ó w  s e m i n a r iu m  w  M ü h l h a u s e n  j e d n e g o  
„ P o l a k a ”  — c z y l i  k a n d y d a t a  z n a j ą c e g o  o p r ó c z  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  r ó w n ie ż  j ę z y k  p o l s k i  —  n a  
k a ż d y m  k u r s i e  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I I  b b  N r .  9, B d . 2, k .  1—4, 43, 84—99, C o r o c z n e  
s p r a w o z d a n ia  k i e r o w n i k a  s e m i n a r iu m ) .

67 J .  H . S z y m a n o w s k y  ( n i e  S c h i e m a n o w s k i ,  j a k  p o d a j e  F .  M ö l le r ,  o p .  c i t . ,  s . 148 — p o d p i s y ­
w a ł  s ię  S z y m a n o w s k y ,  w  p i s m a c h  u r z ę d o w y c h  w y s t ę p u j e  n i e m a l  w y ł ą c z n i e  p i s o w n i a  S z y m a n o w ­
sk i)  b y ł  w  l a t a c h  1800—1808 p r o b o s z c z e m  w  S a r n o w ie ,  a  n a s t ę p n i e  d o  1831 r .  w  D o b r z y k a c h .  N a le ż a ł  
d o  z w o le n n i k ó w  g e r m a n i z a c j i  (p o r .  E . M a r tu s z e w s k i ,  L u d n o ś ć  p o l s k a  tu  p o w ie c i e  m o r ą s k l m  w  X I X  
w ie k u ,  O l s z ty n  1977, ss. 11—12).

68 F . W . G l a e s e r  b y ł  o d  1804, z a p e w n e  d o  1835 r .  p r o b o s z c z e m  w  P o w u n d e n  n a  S a m b i i  
(F . M ö l le r ,  o p .  c i t . ,  s .  114).
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l u d u .  Polakom musi się pomóc, ale właśnie z miłości do Polaków p ro ­
szę o zachowanie sem inarium  w  M ühlhausen, które ma 1/3 Polaków i w któ­
rym  zatrudniony aktualnie nauczyciel pomocniczy jest rodowitym  Pola­
kiem. Przyszły też nim  będzie. Potrzebujem y 1/4 Polaków. Mühlhausen do­
starcza 1/3. Dexen także ich d o s ta rc z a .  W ydaje się czymś okrutnym ,
jeśliby w  obecnym okresie miało być zniszczone sem inarium  złożone w dwu 
trzecich z niemieckich i w jednej trzeciej z polskich wychowanków”.

Pow tarzając swoje przekonanie, że kosztem 480 talarów  rocznie można 
co dwa lata  wykształcić poza sem inariam i 8 polskich i 8 niemieckich nau­
czycieli, D inter w  zakończeniu ustosunkował się do osoby i działalności 
ks. Milscha jako dyrektora sem inarium  w M ühlhausen i porównał je z se­
m inarium  w  Klein Dexen 6S.

Jest rzeczą znamienną, że w  argum entacji D intera w co najm niej dziw­
n y  sposób użyte zostały słowa „Polak” i „polski nauczyciel” . Zastosowana 
przez niego ekwilibrystyka słowna w  różnoraki sposób deformowała obraz 
rzeczywistej sytuacji, natom iast proponowana przez niego tak tyka  była nie 
do przyjęcia dla innych przedstawicieli władz pruskich.

Nie mogąc dojść do porozumienia z Dinterem, reszta prom inentów k ró ­
lewieckich z naczelnym prezesem von Schönem na czele, zachowując pełen 
szacunek dla odmiennych poglądów radcy, przedstawiała jednak m inistro­
w i zupełnie inny punkt w idzen ia70. Zakładając ten  sam cel, to znaczy do­
starczenie szkołom w polskich okolicach lepszych nauczycieli, będących za­
razem propagatoram i znajomości niemczyzny, uważano że utworzenie pu ­
blicznego zakładu kształcenia nauczycieli, czyli sem inarium  w Węgorzewie, 
choć wymagało to znacznie większych nakładów finansowych, daje większą 
gwarancję powodzenia, niż lansowane przez D intera kształcenie nauczycieli 
metodami w pewnym  sensie chałupniczymi.

Po zapoznaniu się z całokształtem zagadnienia m inister von Altenstein 
pismem z 31 sierpnia 1826 roku informował F ryderyka W ilhelma III, że 
250 000 jego po polsku mówiących ewangelickich poddanych w  Prusach 
Wschodnich (nie licząc polskich katolików na Warmii) żyje na bezwzględ­
nie niskim stopniu oświaty:

„Dopóty nie będzie nadziei na wydobycie ich z tego stanu nieokrzesa­
nia, dopóki nie umożliwi się im przyswojenia m owy niemieckiej p rzynaj­
m niej w tym stopniu, aby mogli ją rozumieć, a także w  m iarę potrzeby 
um ieć się w niej wysłowić. Cel ten  może być osiągnięty jedynie przez 
właściwe urządzenie ich szkół. Pod względem ilości są w nie w dostatecznym 
stopniu zaopatrzeni, tym sm utniej natom iast przedstawia się sprawa kw a­
lifikacji zatrudnionych nauczycieli. Dla ich przygotowania i dokształcenia 
uczyniono jak dotychczas tyle co nic. W prawdzie już w 1821 roku starałem 
się zatroszczyć choćby tylko o część tego polskiego regionu w ten sposób, 
że z funduszu na poprawę nauki elem entarnej, jaki Wasza Królewska Wy­
sokość łaskawie oddała do mojej dyspozycji, wyznaczyłem roczną kwotę 400 
talarów  po to, aby we wsi Żabiny 14 młodych ludzi przygotowywanych było 
przez doświadczonego duchownego do obowiązków szkolnych w polskich 
miejscowościach. Przedsięwzięcie to stało się z czasem po części n iew ystar­

69 Z S T A  M e r s e b u r g ,  В е р .  76 V I I  n e u  S e k t .  3 С  T e i l  I  N r .  1 B d .  1, k .  11—12, V o tu m  d i s s e n t i e n s  
D i n t e r a  г  7 V I I  1825 r .

70 I b id e m ,  k .  1—10, M e m o r i a ł  z  23 1 1826 r . ;  k .  18—22, P is m o  r a d c y  W a ld a  z 25 V I  1825 r .
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czające, po części nieskuteczne, a poza tym ograniczyło się jedynie do re ­
jencji gąbińskiej” 71.

W parę miesięcy potem m inister von Altenstein, niew ątpliw ie za w ie­
dzą i wolą króla, wyraził zgodę na organizowanie „polsko-niemieckiego se­
m inarium ” w W ęgorzew ie72. Zostało ono otw arte  dopiero 9 czerwca 1829 
roku, a gdy w  1831 roku wypuściło pierwszych absolwentów, okazali się oni 
dość s ła b i7S.

W oczekiwaniu na otwarcie, a następnie na rozwinięcie działalności przez 
sem inarium  w Węgorzewie 7i, starano się aktualne potrzeby zaspokajać przez 
organizowanie kursów dokształcających (dla tych nauczycieli, którzy już 
byli w szkołach) i przez subwencjonowanie pryw atnych preparand. A po­
trzeby te  zostały zwiększone przez wydane 1 czerwca 1826 roku ogólnopań- 
stwowe zarządzenie w sprawie kw alifikacji nauczycielskich 75.

Rozporządzenie to dało władzom szkolnym możliwość eliminowania 
w imieniu praw a setek nauczycieli na Mazurach, k tórym  na obowiązujących 
ich egzaminie eksternistycznym  łatwo można było udowodnić, że są „nieprzy­
datni”, ponieważ wcale lub w  niedostatecznym stopniu znają język niem iec­
ki. Wymóg ten  został zapoczątkowany już przez rozporządzenie w 1804 
roku 78.

W ykorzystywanie nowych upraw nień okazało się wkrótce problem atycz­
nym  sposobem podnoszenia poziomu oświaty, prowadziło bowiem do nieobsa- 
dzania wolnych stanowisk w szkołach lub do ich zamknięcia 77, natom iast mo­

71 Z S T A  M e r s e b u r g ,  G e h e im e s  Z i v i lk a b i n e t t ,  2.2.1. N r .  22198, k .  11, P i s m o  m i n i s t r a  z  31 V I I I  
1826 г.

72 I b id e m ,  k .  101, P i s m o  z  3 X  1826 r .
73 A ,  K w i a tk o w s k i ,  G e s c h i c h t l i c h e  E n t w i c k l u n g  d e s  V o l k s s c h u l w e s e n s  i n  O s t -  u n d  W e s t -  

p r e u s s e n .  K u r z  d a r g e s t e l l t  u n d  a l l e n  L e h r e r n ,  S e m i n a r i s t e n  u n d  S c h u l f r e u n d e n  i n  b e i d e n  P r o v i n ­
z e n  g e w i d m e t  v o n . . . ,  K ö n i g s b e r g  i n  P r . ,  1880, s. 54.

74 J .  B r e h m ,  o p . c i t . ,  ss . 392—395. W y k o r z y s t a n i e  m a t e r i a ł ó w  a r c h i w u m  m e r s e b u r s k i e g o  u m o ­
ż l iw i  w ł a ś c iw e  o p r a c o w a n ie  t e m a t u  z a r ó w n o  s e m i n a r i u m  w ę g o r z e w s k i e g o ,  j a k  i  i n n y c h  s e m i n a ­
r ió w ,  k t ó r y c h  a b s o l w e n c i  p r a c o w a l i  n a  t e r e n i e  o b u  r e j e n c j i  w s c h o d n io p r u s k i c h .

75 A u t o r e m  t e g o  r o z p o r z ą d z e n ia  m i a ł  b y ć  B e c k e d o r f f  (1777—1858), w  l a t a c h  1821—1828 r a d c a  
m i n i s t e r s tw a ,  w  l a t a c h  1825—1829 w y d a w c a  9 t o m ó w  c e n n y c h  „ J a h r b ü c h e r  d e s  p r e u s s i s c h e n  V o l k s ­
s c h u l w e s e n s ” , n a z y w a n y  p r z e z  w s p ó łc z e s n y c h  „ p r a w d z iw y m  o j c e m  s e m i n a r i ó w ” . R o z p o r z ą d z e n ie  
(C . M ü l le r ,  o p .  c i t . ,  s s .  161—162; H a r n i s c h ,  o p . c i t . ,  s s .  61—63) l i k w i d o w a ł o  d o t y c h c z a s o w e  e g z a m i n o ­
w a n ie  k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  p r z e z  s u p e r i n t e n d e n t ó w  j a k o  i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  z  u r z ę d u ,  
a  u z a l e ż n i a ł o  p r z y j ę c i e  d o  p r a c y  w  s z k o l n i c t w i e  o d  u k o ń c z e n i a  s e m i n a r i u m  w z g lę d n ie  o d  z d a n i a  
e g z a m i n u  e k s t e r n i s t y c z n e g o  p r z e d  k o m i s j ą  r z ą d o w ą  w  s e m i n a r iu m .  N a w e t  s e m i n a r z y ś c i ,  p o s i a d a ­
j ą c y  ś w i a d e c t w o  t y l k o  n r  I I I  ( o c e n a  d o s t a t e c z n a )  c z y  n r  I I  (o c e n a  d o b r a )  p r z y j m o w a n i  b y l i  j e d y n i e  
ty m c z a s o w o  i  m u s i e l i  u z u p e ł n i a ć  k w a l i f i k a c j e ,  p o n o w n i e  s t a j ą c  d o  e g z a m in u .  R y g o r y s t y c z n e  
p r z e s t r z e g a n i e  n o w y c h  p r z e p i s ó w  o k a z a ł o  s i ę  w  p r a k t y c e  w s c h o d n io p r u s k i e j  n i e w y k o n a l n e ,  a  co  
n a j m n i e j  p r z e d w c z e s n e  (z t y m  o s t a t n i m  t w i e r d z e n i e m  n i e  z g a d z a ł  s ię  W . H a r n i s c h ,  o p .  c i t . ,  s s .  170 
п п .,  m u s i a ł  j e d n a k  p r z y z n a ć ,  ż e  s e m i n a r i a  p r u s k i e  n i e  b y ł y  w  s t a n i e  z a p e w n i ć  w ó w c z a s  o b s a d y  
w s z y s t k i c h  s t a n o w i s k ) .  I n t e r w e n c j a  u  m i n i s t r a  v o n  A l t e n s t e i n a  s p o w o d o w a ła ,  ż e  26 I I I  1827 r .  'w y -  
d a ł  o n  z e z w o le n ie  m ó w ią c e :  „ j e ś l i  c h o d z i  o  e g z a m i n o w a n i e  t y c h  o s ó b ,  k t ó r e  u b i e g a j ą  s ię  o  p r ¥ ć ^  
w  s z k o ł a c h  n a  t e r e n i e  p o w i a t ó w ,  g d z ie  p a n u j e  je s z c z e  j ę z y k  p o l s k i ,  a  k t ó r e  m a ł o  l u b  w c a l e  n i e  
z n a j ą  n i e m ie c k ie g o ,  m i n i s t e r s tw o  c a ł k o w i c i e  z g a d z a  s ię ,  a b y  t e  e g z a m i n y  — d o p ó k i  n i e  p o w s t a n i e  
i  n i e  z a c z n ie  d z i a ła ć  s e m i n a r iu m  w  W ę g o r z e w ie  — w  d a l s z y m  c i ą g u  p r z e p r o w a d z a n e  b y ł y  p r z e z  
s u p e r i n t e n d e n t ó w  w  p o w i a t a c h ,  le c z  j e ś l i  n a w e t  o s o b y  t e  z o s t a n ą  u z n a n e  z a  n a d a j ą c e  s ię ,  n a l e ż y  
p r z y jm o w a ć  j e  t y l k o  ty m c z a s o w o  i  z  z a s t r z e ż e n i e m  m o ż l iw o ś c i  z w o ln i e n ia  i c h ,  d o p ó k i  n i e  b ę d ą  
m o g ły  n a  p o n o w n y m  e g z a m in ie  w  s e m i n a r iu m  w y k a z a ć  s ię  b ie g ło ś c i ą  w  m ó w i e n i u  i p i s a n i u  p o  
n i e m i e c k u ”  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I  a a  G e n e r a l i a  N r .  31 v o l .  1, к .  77).

76 G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s. 187.
77 W  1828 r .  w  r e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j  n a  66 w o l n y c h  s t a n o w i s k  n a u c z y c i e l s k i c h  s k i e r o w a n o  

7 n a u c z y c i e l i  z  w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m  (z z a s a d y  b y l i  to  k a n d y d a c i  n a  d u c h o w n y c h ,  c z e k a j ą c y  
n a  w o l n ą  p a r a f i ę ) ,  36 s e m i n a r z y s t ó w  i  12 o s ó b  „ w y k s z t a ł c o n y c h  p o z a  s e m i n a r i u m ” . 11 s z k ó ł  p o z o ­



żliwość łagodzenia ostrych przepisów rozporządzenia z 1 czerwca 1826 roku 
przez system prolongowania zgody na tymczasowe zatrudnienie (z ew entual­
nością natychmiastowego zwolnienia w przypadku, gdyby znalazł się ktoś 
lepszy) w ytw arzała wśród wielu nauczycieli psychozę nieustannego zagroże­
nia i niepewności. Starzy nauczyciele trzym ali się kurczowo swojego dotych­
czasowego zajęcia, młodzi często rezygnowali z prób przedostania się przez 
wymagania egzaminatorów, pogłębiając w ten  sposób niedobory kadrowe 
w  szkolnictwie.

Przeprowadzony w  1833 roku sondaż statystyczny uzmysłowił władzom, 
jak  wielkie są jeszcze potrzeby, zwłaszcza jeśli się stawia znak równości 
między nauczycielem znającym język niemiecki a dobrym, odpowiednim nau­
czycielem. K ryterium  to wiodło do narzucania polskim wsiom seminarzystów, 
którzy nie znając języka dzieci — zam iast krzewić oświatę obniżali jej po­
ziom 7S.

Analiza danych zaw artych w  tabeli statystycznej, przedstawionej w anek­
sie, a opracowanej na podstawie informacji z 1833 ro k u ,0, jest ograniczona 
niekonsekwencjami metodologicznymi. Podanie liczby nauczycieli dla całego 
powiatu gołdapskiego, darkiejmskiego i suskiego powoduje, że otrzym ujem y 
w  sumie 1010 osób zamiast 850—900 (bez tych nauczycieli, którzy pracowali 
w szkołach niemieckich lub litewskich). Po wprowadzeniu przybliżonych po­
praw ek okazuje się, że ponad 30%) nauczycieli, czyli co najm niej 272 osoby 
należało z miejsca zwolnić, zastępując ich seminarzystami znającymi język 
niemiecki.

Do duchownych, którzy gotowi byli uczestniczyć w  kształceniu kandyda­
tów  na lepiej przygotowanych nauczycieli należał superintendent olecki A u­
gust F ryderyk  Tymoteusz Czygan 8". W sprawozdaniu z 19 października 1830 
roku zwracał uwagę na brak  odpowiednio przygotowanych nauczycieli na 
wschodnich Mazurach oraz na niedostateczne przeciwdziałanie tem u zjawisku^ 
ze strony seminariów. Chociaż Czygan nie szermował argumentem, że tylko 
nauczyciel znający język niemiecki jest lepszym nauczycielem, uzyskał w 1831 
roku od rejencji gąbińskiej zasiłek w wysokości 60 talarów  (po 30 talarów

28 Edward Martuszewski

s t a ł o  n i e  o b s a d z o n y c h .  W  1835 r .  o b s a d z o n o  30 s z k ó ł ,  n i e  o b s a d z o n o  22, w  1836 r .  w o l n y c h  b y ło  
108 s t a n o w i s k ,  z c z e g o  6 o b j ę ł y  o s o b y  z  w y ż s z y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  51 s e m i n a r z y ś c i ,  37 „ i n n i ” , a  14 
p o z o s t a ło  n i e  o b s a d z o n y c h .  W  1838 r .  p r z y j ę t o  d e f in i t y w n i e  31, t y m c z a s o w o  35 n a u c z y c ie l i ,  a  13 
s z k ó ł  b y ł o  n i e  o b s a d z o n y c h .  W  t y m ż e  r o k u  i n f o r m o w a n o  w ła d z e  b e r l i ń s k i e :  „ S ą  t u  c a ł e  p a r a f i e ,  
j a k  n a  p r z y k ła d  p a r a f i a  B ia ł a ,  w  k t ó r y c h  n i e  m a  a n i  j e d n e g o  n a u c z y c i e l a  n a d a j ą c e g o  s ię  n a  to  
s t a n o w i s k o ”  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 П  S e k t .  3 G u m b i n e n  a ,  N f .  3 B d .  1, k .  102, 127, 137, 
155, 168).

78 W ś r ó d  w i e l u  p r z y k ła d ó w  n a  to ,  ż e  w ł a d z e  c a ł k o w i c i e  ś w i a d o m i e  k i e r o w a ł y  s e m i n a r z y s t ó w  
n i e  z n a j ą c y c h  j ę z y k a  p o l s k ie g o  d o  m ie j s c o w o ś c i  c a ł k o w i c i e  p o l s k ic h  s z c z e g ó ln i e  z n a m ie n n y  j e s t  
p r z y p a d e k  K a r o l a  K le in a ,  k t ó r e g o  p r z e n i e s i o n o  w  n i e m i e c k ą  o k o l ic ę  d o p i e r o  w ó w c z a s ,  g d y  p o ­
w t ó r n i e  d o m a g a ją c  s ię  t e g o  n a p i s a ł ,  ż e  u c z e n i e  p r z e z  n i e g o  p o  n i e m i e c k u  d z ie c i  z n a j ą c y c h  t y lk o  
j ę z y k  p o l s k i  n i e  t y l k o  d o p r o w a d z i  d o  i c h  z a n i e d b a n i a  p o d  w z g lę d e m  r e l i g i j n y m ,  a l e  j e s t  t e ż  s p r z e c z ­
n e  z  n a t u r ą  ( W id e m a t u r )  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I  1352/2, S z k o ła  w  G ł u c h u  1844—1877, k .  3—13; 
p o r .  G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s . 395).

79 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I  G e n e r a l i a  a a  N r .  31, v o l .  I I I ,  Z e s t a w i e n i e  s t a t y s t y c z n e .
80 A . F .  T . C z y g a n  (1789—1837) u r o d z i ł  s ię  w  O s t r y m k o l e  j a k o  s y n  p r o b o s z c z a  J a k u b a  C z ig a n a  

i J a k o b i n y  L u i z y  G is e v iu s ,  s t r y j e n k i  G u s t a w a  G iz e w iu s z a .  W  1814 r .  z o s t a ł  p r o b o s z c z e m  w  B ia ł e j ,  
o d  1820 r .  b y ł  p r o b o s z c z e m  i  s u p e r i n t e n d e n t e m  o le c k im .  Z a ło ż y ł  i  r e d a g o w a ł  p i e r w s z e  p i s m o  w  j ę ­
z y k u  p o l s k im ,  p r z e z n a c z o n e  d l a  M a z u r ó w ,  „ N o w i n y  o  R o z s z e r z a n iu  W i a r y  C h r z e ś c i j a ń s k i e j ” , b y ł  
t e ż  z a ło ż y c i e l e m  T o w a r z y s t w a  M is y jn e g o  w  O le c k u .  K o n f l i k t  z  w ł a d z a m i  m i a ł  p r z y ś p ie s z y ć  je g o  
z g o n  (p o r .  G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s . 229). D a ta  u r o d z e n i a  u s t a l o n a  n a  p o d s t a w i e  s p i s u  u c z n i ó w  s z k o ­
ły  e ł c k ie j  w  1804 r .  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 a l t  I  N r .  91, v o l .  X I ,  1804—1805, к .  159—151).
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za rok ubiegły i za bieżący). Umożliwiło m u to przygotowanie 4 kandydatów, 
lecz w  1832 roku otrzym ane pieniądze starczyły już tylko na 3 kandydatów 
na nauczycieli. W te j sytuacji zwrócił się 19 stycznia 1833 roku z odpowiednią 
petycją 81 do Berlina, k tóra przekazana została m inistrowi z bardzo pozytyw­
ną opinią nowego gąbińskiego radcy szkolnego, Karola Augusta Rättiga B2.

Czygan przewidywał rozszerzenie oddziaływania p reparandy również na 
powiat ełcki, którego kasy szkolne były w stanie dać na ten cel 100 talarów. 
Do kwoty te j można było dodać tylko 30 talarów  z kas szkolnych powiatu 
oleckiego 83. W przypadku wyasygnowania, jak dotychczas, 30 talarów  z kasy 
rejencji, konieczne stawało się dofinansowanie p reparandy przez m inister­
stwo kwotą 100 talarów , ponieważ przewidywane w ydatki obejmowały w y­
nagrodzenie dla ks. Jana K arola Brzoski 84 w  wysokości 70 talarów, dla m iej­
scowego nauczyciela W ondzinskiego85 12 talarów , na  książki, papier itp. 10 
talarów  oraz 168 talarów  opłaty za w ikt i komorne 7 wychowanków (po 
24 ta la ry  od osoby). Współudział powiatu ełckiego, k tóry  miał otrzymywać 
3 nauczycieli z p reparandy oleckiej, uzgodniony został w  ustnej rozmowie 
z ełckim superintendentem, F ryderykiem  Tymoteuszem K riegerem  8s.

Ministerstwo skierowało spraw ę 13 czerwca 1833 roku do zarządu fundacji 
Mons p ie ta t isei, z k tó rej odtąd co roku wydzielano 100 talarów  dla p repa­
randy oleckej.

Superintendent Czygan zachował zasadniczo tylko nadzór nad oficjalnie 
o tw artą 1 sierpnia 1834 roku preparandą, k tó rej faktycznym  kierownikiem  
był ks. Brzoska. Liczba wychowanków, zakwaterow anych u wdowy Swawoli, 
wzrosła w 1836 roku do ośm iu8S. Po przejściu w 1835 roku ks. Brzoski do

81 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I I I  b b  N r .  8, P r e p a r a n d a  n a u c z y c i e l s k a  w  O le c k u  
1833—1836, k .  4—5.

82 I b i d e m ,  k .  2—3, P i s m o  r a d c y  R ä t t i g a  d o  m i n i s t e r s t w a  z  28 I I I  1833 r .  K .  A . R ä t t i g ,  u r o d z o n y  
w  1794 r .  w  K r ó le w c u ,  b y ł  o d  1832 r .  r a d c ą  s z k o l n y m  r e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j ,  w  b e z w z g l ę d n y  s p o s ó b  
r e a l i z u j ą c y m  g e r m a n i z a c y j n ą  p o l i t y k ę  s w o ic h  p r z e ł o ż o n y c h  (p o r .  E . M a r tu s z e w s k i ,  S p r a w a  z w o l ­
n i e n i a  r a d c y  R ä t t i g a  w  1845 r o k u ,  K M W , 1978, n r  3, ss . 359—372). R ó w n ie ż  s p r a w o z d a n ie  r a d c y  
S c h l i c k a  z  14 V I  1835 r .  p o d k r e ś l a ł o ,  ż e  w  O le c k u  p o w s t a ł  j e d y n y  z a k ł a d  k s z t a ł c ą c y  n a u c z y c i e l i  
d z i ę k i  s t a r a n i o m  s u p e r i n t e n d e n t a  C z y g a n a  i  k s .  B r z o s k i  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 I I  S e k t .  3 G u m -  
b i n e n  a ,  N r .  3 B d .  1, k .  116).

83 R ä t t i g  i n f o r m o w a ł  m i n i s t e r s tw o  p i s m e m  z 28 I I I  1833 r .  (p o r .  p r z y p .  107), ż e  c h ł o p i  p o w i a t  d 
o l e c k ie g o  z g o d n ie  z p o s i a d a n y m ,  n i e  z a s łu g u j ą c y m  n a  p o c h w a ł ę  p r z y w i l e j e m ,  z w o ln i e n i  s ą  od  
p ł a c e n i a  p o d a t k u  n a  s z k o łą  ( S c h u lg e ld ) .

84 J .  K .  B r z o s k a  (1799—1861) u r o d z i ł  s ię  w  R y n ie ,  b y ć  m o ż e  b y ł  p o w i n o w a ty m  G u s t a w a  G iz e -  
w iu s z a  ( p r z e z  ż o n ę  H e n r i e t ę  z d o m u  T a u r e k ) .  O d  1824 r .  b y ł  d i a k o n e m  w  O le c k u ,  o d  1835 r .  p r o ­
b o s z c z e m  w  M i k o ła j k a c h  ( p o r .  E .  M a r tu s z e w s k i ,  M a r c i n  G e r s s  j a k o  n a u c z y c i e l  1828— 1850, K M W , 
1978, n r  1, s. 12 o r a z  B ib l i o t e k a  K ó r n ic k a ,  T e k i  G e r s s a ,  n r  1433, B e i l a g e  n r  22 A). P r o b o s z c z  B r z o s k a  
w  M i k o ł a j k a c h  o k r e ś l a n y  j e s t  w  1842 r .  j a k o  p r z e c i w n i k  w p r o w a d z a n i a  n a u k i  w  j ę z y k u  n i e m i e c k im  
( p o r .  t a k ż e  G . G iz e w iu s z ,  o p . c i t . ,  s. 404).

85 B r a k  i m ie n i a  u t r u d n i a  j e g o  i d e n t y f i k a c j ę .  B y ć  m o ż e  j e s t  t o  t e n  n a u c z y c i e l  W o n d z in s k i ,
0 k t ó r y m  j e s t  w z m i a n k a  u  G . G iz e w iu s z a ,  o p .  c i t . ,  s. 370.

83 F .  T . K r i e g e r  (1786—1846) u r o d z i ł  s ię  w  R o ż y ń ś k u  j a k o  s y n  p r o b o s z c z a  F r y d e r y k a  K r i e g e r a
1 S z a r lo t t y  Z o f i i  G is e v iu s ,  s t r y j e n k i  G u s t a w a  G iz e w iu s z a .  W  1812 r .  z o s t a ł  a d i u n k t e m  p r o b o s z c z a  
w  G r a b n i k u ,  w  l a t a c h  1813—1820 b y ł  p r o b o s z c z e m  w  S t r a d u n a c h ,  a  n a s t ę p n i e ,  p o  T y m o t e u s z u  G is e -  
v iu s ie ,  s w y m  w u j u ,  p r o b o s z c z e m  i  s u p e r i n t e n d e n t e m  e ł c k im .  W  1845 r .  z m u s z o n y  z o s t a ł  d o  p r z e j ś c i a  
n a  e m e r y t u r ę  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 П  S e k t .  3 G u m b i n e n  a ,  N r .  3 B d .  1, k .  266).

87 U t w o r z e n i e  f u n d u s z u  s t y p e n d i a l n e g o  M o n s  p i e t a t i s  b y ł o  u z u p e ł n i e n i e m  r o z p o r z ą d z e n ia  
P r i n c i p i a  r e g u l a t i v e  z  1736 r .  (p o r .  J .  B r e h m ,  o p .  c i t . ,  s .  112).

88 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I I I  b b  N r .  8, P r e p a r a n d a  n a u c z y c i e l s k a  w  O le c k u  
1833— 1846, k .  19—20, S p r a w o z d a n i e  k s .  S k r o d z k i e g o  z 8 I I  1836 r .  c h a r a k t e r y z u j e  i c h  n a s t ę p u j ą c o :  
K a r o l  S c h w a r z  b y t  p i l n y ,  l u b i ł  p o r z ą d e k ,  o d z n a c z a ł  s ię  s i ln ą  w o lą ,  z y s k i w a ł  s y m p a t i ę .  „ D u ż o  z d z i a ­
ła  w  s w o im  c z a s ie  w  t y m  z a w o d z ie ” . J a k u b  S i g m u n d  p o d o b n y  d o  p o p r z e d n i e g o ,  a l e  o d z n a c z a ł  s ię
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Mikołajek, miejsce jego zajął ks. August Jan  S krodzk i89, ale jeszcze Brzoska 
przesłał władzom sta tu t zakładu, k tóry  został przez nie zaakceptowany bez 
żadnych zastrzeżeń90.

Preparanda olecka zakończyła swoją działalność na wiosnę 1836 roku 
w okolicznościach, które czekają na wyjaśnienie, jest jednak rzeczą znamien­
ną, że w kilka miesięcy po jej likw idacji olecki synod powiatowy pod p rze­
wodnictwem superintendenta Czygana bardzo krytycznie ustosunkował się do 
wydawanych od 1834 roku przez radcę Rättiga zarządzeń wprowadzających 
język niemiecki do szkó ł91. Superin tendent ełcki, Krieger, również znajdował 
się wówczas na czele tych duchownych mazurskich, którzy protestowali prze­
ciwko germanizacji szkolnictwa jako rzekomo jedynej szansy podniesienia jego 
poziomu " .

Rejencja gąbińska rezygnując z p reparandy oleckiej przerzuciła jej środ­
ki finansowe na organizowane już wcześniej kursy dokształcające przy semi­
narium  węgorzewskim 9S.

Na terenie rejencji królewieckiej lansowana przez D intera koncepcja uzu­

je s z c z e  w i ę k s z ą  u c z u c io w o ś c i ą .  „ U p o w a ż n ia  d o  ż y w ie n i a  je s z c z e  l e p s z y c h  n a d z i e i ” . D a n ie l  G a ń -  
m e i s t e r  b y ł  b a r d z o  p i l n y ,  a l e  o d n o s i ło  s ię  w r a ż e n ie ,  ż e  p o w o d u j e  n i m  d u m a .  J e ś l i  z o s t a n i e  d o b r z e  
p o k i e r o w a n y  o k a ż e  s ię ,  ż e  m a  u m i ło w a n i e  z a w o d u  i  p o ł ą c z y  j e  z  o d p o w i e d n i m  s t o s u n k ie m  d o  
d z ie c i .  L u d w i k  W i ś n i e w s k i  o d z n a c z a ł  s ię  s i ln ą  i  d o b r ą  w o lą ,  a  n i e  b y ł  t e ż  p o z b a w i o n y  u z d o ln i e ń .  
P o z b y ł  s ię  j u ż  p o s p o l i t y c h ,  c h ł o p s k i c h  n a w y k ó w  i  d z i ę k i  ż e l a z n e j  p i l n o ś c i  d o ś c i g n ą ł  w y ż e j  w y m i e ­
n i o n y c h  z a k r e s e m  s w o j e j  w ie d z y ,  c h o c i a ż  w  c h w i l i  p r z y j m o w a n i a  g o  d o  z a k ł a d u  c a ł k o w i c i e  n i e  
u m i a ł  p o  n i e m i e c k u .  H e n r y k  K o s s a k  b y ł  o g r a n ic z o n y ,  l e k k o m y ś l n y ,  c z ę s to  o c i ę ż a ły ,  o s t a t n i o  j e d ­
n a k  p o d  w p ł y w e m  u p o m n i e ń  p o p r a w i ł  s ię  i  m o ż e  o k a z a ć  s ię  u ż y te c z n y .  J a n  M a r c y a n  p o s i a d a  
z d o ln o ś c i ,  a l e  m ó g łb y  w ię c e j  o s i ą g n ą ć ,  g d y b y  n i e  b y ł  l e n i w y .  J a n  S c h r u b a  — je s z c z e  b a r d z o  s ł a b y ,  
r o b i  m a ł e  p o s t ę p y ,  a  w y s i ł k i  n a u c z y c i e l i  i d ą  w  s t o s u n k u  d o  n i e g o  n a  m a r n e  ( o b u  o s t a t n i c h  t r z e b a  
b y ł o  p r z y j ą ć ,  g d y ż  n a  e g z a m in ie  w s t ę p n y m  n i e  b y ł o  o d  n i c h  l e p s z y c h ) .  A d o l f  D e g e n h a r d t  j e s t  
w  z a k ł a d z i e  k r ó t k o  (o d  c h w i l i  w y s t ą p i e n i a  S u k o w ś k ie g o )  i  c h o ć  z a c h o w a n i e  j e g o  b u d z i  j e s z c z e  
z a s t r z e ż e n ia ,  t o  j e d n a k  s w ą  p i ln o ś c i ą  i  o b y c z a j n o ś c i ą  r o k u j e  d o b r e  n a d z i e j e  j a k o  p r z y s z ł y  d z i e ln y  
i  s u m ie n n y  n a u c z y c ie l .

P o n ie w a ż  s t a n  z d r o w i a  w y c h o w a n k ó w  u c i e r p i a ł  z  p o w o d u  u c z e n i a  s ię  i c h  d o  p ó ź n e j  n o c y ,  
n a j s t a r s z y  S ig m u n d  o t r z y m a ł  p o l e c e n ie ,  a b y  n i k t  n i e  s i e d z i a ł  n a d  k s i ą ż k a m i  p o  j e d e n a s t e j  a n i  t e ż  
p r z e d  p i ą t ą .

89 A . J .  S k r o d z k i  (1804—1888) u r o d z i ł  s ię  w  P i s a n i c y  j a k o  s y n  p r o b o s z c z a  J a n a  T o m a s z a .  W  l a ­
t a c h  1829—1831 b y ł  r e k t o r e m  w  J e r u t k a c h  p o d  S z c z y tn e m ,  g d z ie  p o ś l u b i ł  A m a l i ę ,  c ó r k ę  m i e j s c o ­
w e g o  p r o b o s z c z a  J a k u b a ,  a  s i o s t r ę  p r z y r o d n i ą  s u p e r i n t e n d e n t a  A u g u s t a  C z y g a n a .  W  l a t a c h  1831— 
1835 b y ł  d i a k o n e m  w  G iż y c k u ,  p e ł n i ą c  p o  ś m ie r c i  M ic h a ł a  G r e g o r o w i u s a  ( p o r .  p r z y p .  75) j e g o  o b o ­
w ią z k i .  M im o  s y m p a t i i ,  j a k ą  c i e s z y ł  s ię  w ó w c z a s  w ś r ó d  p a r a f i a n  (p o r .  E . T r i n c k e r ,  o p .  c i t . ,  s. 147) 
m u s ia ł  p r z e j ś ć  d o  O le c k a  n a  s t a n o w i s k o  d i a k o n a .  O d  1841 r .  b y ł  n a j p i e r w  d i a k o n e m  a  n a s t ę p n i e ,  
d o  p r z e j ś c i a  n a  e m e r y t u r ę  w  1873 г ., p r o b o s z c z e m  w  K a l in o w ie .  W  1842 r .  z a d e k l a r o w a ł  s i ę  j a k o  
z w o le n n i k  w p r o w a d z a n i a  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  b e z  z w a lc z a n ia  j ę z y k a  p o l s k ie g o  ( p o r .  B ib l i o t e k a  
K ó r n ic k a ,  T e k i  G e r s s a ,  n r  1430, k .  100— 101).

90 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  86 V I I  S e k t .  I I I  b b  N r .  8, P r e p a r a n d a  n a u c z y c i e l s k a  w  O le c k u  
1833—1836, k .  14.

91 G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  ss . 61—70.
92 I b id e m ,  ss. 349—373.
93 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 I I  S e k t .  3 G u m b i n e n  a ,  N r .  3 B d . 1, k .  101, S p r a w o z d a n i e  T . v o n  

S c h ö n a  z 12 IV  1834 г . ;  k .  137, S p r a w o z d a n i e  z 18 V  1837 r . ;  k .  155, S p r a w o z d a n i e  B r a u n a  z  18 1 1840 r . ;  
W A P O , S u p e r i n t e n d e n t u r a  g i ż y c k a  Х Х Ш /14/21 , S e m i n a r i a  i  k u r s y  w  W ę g o r z e w ie  1834—1840, k .  23,
83, 91, 105, 123. G o t t f r y d  S c h u lz ,  p o  p r z e n i e s i e n i u  g o  w  1838 r .  z W ę g o r z e w a ,  g d z ie  ł ą c z y ł  s t a n o ­
w i s k o  p o l s k ie g o  p r o b o s z c z a  ( z o s ta ł  n i m  w  1825 r . )  z e  s t a n o w i s k i e m  d y r e k t o r a  s e m i n a r iu m  n a u ­
c z y c i e l s k i e g o  (o d  1829 г .) , u z y s k a ł  w  1840 r .  o d  w ła d z ,  p r z e d e  w s z y s t k i m  o d  r a d c y  R ä t t i g a  ( ju ż  
j a k o  p r o b o s z c z  i  s u p e r i n t e n d e n t  p i s k i )  z g o d ę  n a  to ,  a b y  100 t a l a r ó w ,  k t ó r e  j e g o  d i e c e z j a  m i a ł a  
d o s t a r c z a ć  c o  r o k u  s e m i n a r iu m  w ę g o r z e w s k i e m u ,  p r z e k a z y w a n e  b y ł o  p r y w a t n e j  p r e p a r a n d z i e  
r e k t o r a  H e y d e g o  w  O r z y s z u ,  k t ó r a  p r z y g o to w y w a ł a  r o c z n i e  c z t e r e c h  n a u c z y c ie l i ,  l e c z  i s t n i a ł a  
z a l e d w ie  d w a  l a t a  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I  376, Z a k ł a d  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  w  O r z y s z u
1840—1843).
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pełniania działalności seminariów działalnością preparand realizowana była 
przez ludzi innego pokroju niż Czygan. Wymuszony przez D intera w 1826 roku 
eksperym ent z ks. Rohde i trzem a sem inarzystam i oceniony został po dwu 
latach w ten  sposób: „Pryw atnie przygotowywani osiągają znacznie większe 
wyniki niż samoucy, ale jednak nie takie, jakie m ają wychowankowie z Klein 
Dexen. Dziewięciu Polaków musiało wiele walczyć, aby nauczyć się niemiec­
kiego, ale mimo to sześciu z nich zaszczyconych zostało świadectwem n r  I I” M.

M ateriały z egzaminu na jesieni 1828 roku przekazane zostały do m i­
nisterstw a, gdzie radca Dreist, chwaląc szlachetny gest D intera wyraził na ­
dzieję, że szkoły prowincji otrzym ają obecnie nauczycieli znających język 
niemiecki i przygotowanych do zawodu. W yraził też swoje poparcie na dofi­
nansowanie przez m inistra całej akcji kwotą 240 talarów  rocznie 9S.

Wśród trzech osób, k tórym  D inter zawierzał kształcenie „polskich” nau­
czycieli najbardziej aktyw ny był dr Rohde, k tóry  ponadto kum ulował w swych 
rękach stanowiska diakona i rektora  szkoły m iejskiej w Olsztynku. Nie ogra­
niczał się do kształcenia czterech kandydatów na nauczycieli, ale też organi­
zował w  latach 1829—1831 letnie kursy  dokształcające dla już pracujących 
nauczycieli z powiatów ostródzkiego i n idzickiego" .  Uwikłał się przy tym  
w spory z m agistratem  olsztyneckim97 i zraził do siebie ostródzkiego super- 
intendenta Andrzeja W iktora Hensla 9S, toteż w kilka miesięcy po zgonie Din­
te ra  99 władze rozwiązały narasta jący konflikt, dając Rohdemu probostwo 
w  Dobrzykach.

Nie ciesząc się obecnie tak  wielkim  poparciem władz jak  za życia Dintera 
i zawiedziony zdaje się w  swych nadziejach na odpowiednio duże dofinan­
sowanie 190 Rohde prowadził jednak jeszcze przez czas jakiś swoje „prywatne 
sem inarium ”.

Wszyscy trzej — Rohde, Trosin i Senff — korzystali z m inisterialnej sub­
wencji w wysokości 240 talarów  do września 1833 roku 191.

94 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  3 С T e i l  I  N r .  1 B d .  1, k .  61, S p r a w o z d a n i e  z  6 X  
1828 r .

95 I b id e m ,  k .  61—62, a d n o t a c j e  m a r g i n a ln e .
96 W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  1 1976, S e m i n a r i u m  w  O l s z t y n k u  1829—1835, k .  23, 27, 35; G . G iz e -  

w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s . 385.
97 W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1976, S e m i n a r i u m  w  O l s z t y n k u  1829—1835, k .  1-9, 15, 22 — 

p o n i e w a ż  d e p u t a c j a  s z k o l n a  u p i e r a ł a  s ię  p r z y  t y m ,  ż e  n i e  m u s i  o d d a w a ć  R o h d e m u  d z ie c i  z  n i ż ­
s z y c h  k l a s  n a  l e k c j e  ć w ic z e ń  d l a  j e g o  w y c h o w a n k ó w ,  u w a ż a j ą c  j e g o  s e m i n a r iu m  z a  p r z e d s i ę ­
w z ię c i e  p r y w a t n e ,  R o h d e  u z y s k a ł  p i s m o  p o d p i s a n e  p r z e z  v o n  B o r o w s k ie g o ,  L u c a s a  i  D i n t e r a ,  
s t w i e r d z a j ą c e  u r z ę d o w o ,  ż e  „ to  p o m o c n i c z e  s e m i n a r i u m  n i e  j e s t  s p r a w ą  p r y w a t n ą ,  a l e  z a k ł a d e m  
u r z ą d z o n y m  i  u t r z y m y w a n y m  p r z e z  p a ń s t w o ” .

98 A . W . H e n s e l  (1761—1836) u r o d z i ł  s ię  w  P is a n ic y ,  b y ł  o d  1785 r .  r e k t o r e m  w  D ź w i e r z u t a c h ,  
o d  1795 r .  d i a k o n e m  w  P a s y m iu ,  w  l a t a c h  1797—1814 p r o b o s z c z e m  w  D ź w i e r z u ta c h ,  g d z i e  j u ż  w y ­
k a z a ł  s ię  g o r l iw o ś c i ą  w  k r z e w i e n i u  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  p o p r z e z  s z k o łę ,  n a s t ę p n i e  p r o b o s z c z e m  
w  O s t r ó d z ie ,  a  o d  1823 r .  w  M i ło m ły n ie .  O d  1818 r .  b y l  s u p e r i n t e n d e n t e m  o s t r ó d z k im .  N a  r o k  
p r z e d  ś m ie r c i ą  o t r z y m a ł  z o k a z j i  j u b i l e u s z u  o r d e r  C z e r w o n e g o  O r ł a  IV  k l a s y ,  m i ę d z y  i n n y m i  z a  
d z i a ła ln o ś ć  g e r m a n i z a t o r s k ą  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  G e h e i m e s  Z i v i lk a b i n e t t  2.2.1. N r .  22926, k .  169. P o r .  
G. G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  ss . 196—197, 206, 306). O  n e g a t y w n y m  s t o s u n k u  H e n s la  d o  R o h d e g o  (W A P O , 
R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I  1975, S z k o ła  m i e j s k a  w  O l s z t y n k u  1806—1838, к .  102, a d n o t a c j a  n a  p i ś m ie  
R o h d e g o ;  W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  2117, S z k o ła  w  P a r w ó ł k a c h  1806—1843, k .  178).

99 Z m a r ł  29 V  1831 r .  w  c z a s i e  p o d r ó ż y  s łu ż b o w e j  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 I I  S e k t .  2 K ö ­
n i g s b e r g  a  N r .  9 B d .  1, k .  51, S p r a w o z d a n i e  z u  D o h n a - W u n d l a c k e n  z  16 I I I  1832 r . ) .

100 N a  p o c z ą t k u  1834 r .  R h o d e  w y s t ą p i ł  d o  r e j e n c j i  z p r e t e n s j ą  z p o w o d u  n i e w y p ł a c e n i a  m u  
90 t a l a r ó w  r e m u n e r a c j i  z a  d o b r ą  p r a c ę ,  o b i e c a n e j  p r z e z  D i n t e r a  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  
n e u  S e k t .  3 С - I  N r .  1 B d .  2, k .  132, P i s m o  D i e c k m a n n a  d o  m i n i s t e r s t w a  z 12 IV  1834 r.) .

101 I b i d e m ,  k .  133.
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Podczas gdy p reparanda Trosina była zdaje się raczej preparandą ks. Szy­
manowskiego (a potem Rohdego), p reparanda Senffa okazała się przedsię­
wzięciem najbardziej trwałym . Senff już w  czerwcu 1828 roku (a więc przed 
egzaminem jesiennym, k tóry  miał wykazać, czy nie zawiódł nadziei rejencji, 
a zwłaszcza Dintera) ubiegał się o posadę nauczyciela w Jerutkach, ale jego 
pro tek tor w Królewcu uznając go wówczas za zdatnego określił zarazem jako 
zbyt m łodego102. W ydaje się, że nie był to jedyny powód do odmowy ze 
strony re je n c ji1И.

W następnym  roku udało się jednak Senffowi otrzymać posadę rektora 
w  szkole parafialnej w  T relkow ieJ04, wyzwalając się spod bezpośredniego 
nadzoru Brachvogla, jaki istniał niew ątpliw ie w Rozogach. W nowym miejscu 
rozwinął szeroko zakrojoną działalność społeczną ш , a także kontynuował obok 
uczenia dzieci uczenie kandydatów  na nauczycie li106.

16 września 1834 roku szkołę Senffa w  Trelkowie wizytował nowy kie­
rownik resortu oświaty w  Królewcu radca Jan  Fryderyk  W ilhelm Dieck­
m ann ,07. Stwierdził wówczas, że „dzieci pierw szej klasy czytały po niemiec­
ku z tak  niewłaściwą wymową, iż w większości wypadków nie zrozumiałem, 
co czytają. Pojm owały sens tylko wówczas, jeśli przeczytały w, elementarzu 
Weissa to, co po drugiej stronie jest napisane po polsku, a mimo to n ie  rozu­
m iały poszczególnych słów niemieckich”. Doszedłszy do wniosku, że stosując 
takie metody nauczania nie uzyska się poważniejszych efektów w krzewieniu 
języka niemieckiego, pokazał Senffowi, jak należy uczyć. Nauczyciel pojął 
w  lot jego koncepcję, więc tę samą metodę zastosowano również na lekcji 
rachunków — naturaln ie  po niemiecku.

Swoje konstruktyw ne wnioski radca Dieckmann zakończył obserwacją: 
„Seminarzyści musieli po części być uczestnikami tej nauki, po części zaś 
w  podobny sposób działać w drugiej klasie, którą podzieliłem na 5 oddzia­
łów” 108.

W rozporządzeniu z 4 października 1834 roku władze rejencyjne pominęły 
fakt, że radca Dieckmann został w Trelkowie sprowokowany przez niew łaś­
ciwą metodę Senffa do przeciwstawienia jej swojej, lepszej, natom iast prze­

102 W A P O , R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I  1469, S z k o ła  w  J e r u t k a c h  1827—1840, k .  62.
103 P r o b o s z c z e m  w  J e r u t k a c h  b y ł  w ó w c z a s  J a k u b  C z ig a n  ( t a k  s ię  z a w s z e  p o d p i s y w a l i ) ,  o j ­

c ie c  A u g u s t a  C z y g a n a ,  s u p e r i n t e n d e n t a  o le c k ie g o  ( p o r .  p r z y p .  105), k t ó r y  p o  z w o ln i e n iu  s ię  s t a ­
n o w i s k a  o r g a n i s t y  i  n a u c z y c ie la  w  J e r u t k a c h  p r o s i ł  k o n s y s t o r z  o  p r z y s ł a n i e  m u  n i e  j a k i e g o ś  
s e m i n a r z y s t y ,  le c z  c z ło w ie k a  z  t e o lo g ic z n y m  w y k s z t a ł c e n i e m ,  p o s i a d a j ą c e g o  I t c e n t ta  c o n d o n a n d i  
( u p r a w n i e n i e  d o  w y g ł a s z a n i a  k a z a ń ) ,  a b y  — b ę d ą c  j u ż  w  p o d e s z ły m  w i e k u  — m ó g ł  m ie ć  w  n im  
e w e n t u a l n e g o  z a s tę p c ę .  T a k  w i ę c  p o s a d ę  w  J e r u t k a c h  o t r z y m a ł  w ó w c z a s  n i e  s e m i n a r z y s t a  S e n f f ,  
le c z  k a n d y d a t  t e o l o g i i  J .  A . S k r o d z k i  (p o r .  p r z y p .  114).

104 W A P O , R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I  1415 a ,  S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813—1835, k .  100, 101.
105 Z a ło ż y ł  s a d  o w o c o w y ,  s t a r a ł  s ię  o  z b u d o w a n i e  n o w e j  s z k o ły ,  c h c i a ł  z a ło ż y ć  h o d o w lę  

j e d w a b n i k ó w .  T a  o s t a t n i a  i n i c j a t y w a  o r a z  j e g o  r o s z c z e n ia  m a t e r i a l n e  z r a z i ł y  d o  n i e g o  m i e s z k a ń ­
c ó w  w s i  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1415, S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1836—1857, k .  32—41).

106 W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  1 1415 a ,  S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813—1835, k .  332.
107 J .  F .  W . D i e c k m a n n  (1789—1866) u r o d z i ł  s ię  w  S t a r y c h  S z k o t a c h  p o d  G d a ń s k ie m ,  b y ł  n a u ­

c z y c i e l e m  w  K r ó le w c u ,  o d  1817 r .  d y r e k t o r e m  t a m t e j s z e j  s z k o ł y  k a t e d r a l n e j ,  w y s o k o  p o d n o s z ą c  
w  n i e j  p o z io m  n a u c z a n ia .  W  1831 r .  b y ł  r a d c ą  s z k o l n y m  r e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j ,  o d  1832 d o  p r z e j ś c i a  
n a  e m e r y t u r ę  w  1864 r .  r a d c ą  s z k o ln y m  r e j e n c j i  k r ó l e w ie c k i e j .  Z a ło ż y ł  c z a s o p i s m o  „ D e r  V o lk s ­
s c h u l f r e u n d ” , b y ł  i n i c j a t o r e m  p i s m a  „ K i n d e r f r e u n d ” . Z d e c y d o w a n y  z w o le n n i k  g e r m a n i z a c j i  s t o ­
s o w a ł  j e d n a k  i n n e  m e t o d y  n i ż  j e g o  g ą b i ń s k i  o d p o w i e d n i k ,  r a d c a  R ä t t ig .

108 W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1415 a ,  S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813— 1835; k .  299—303, S p r a ­
w o z d a n ie  z 16 I X  1834 r .
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znaczoną dla ogółu informację o udzieleniu Senffowi instrukcji poprzedziły 
twierdzeniem, jakoby była ona odzewem na powszechnie wyrażane pragnie­
n ie  otrzym ania właściwego ukierunkow ania, jeśli chodzi o szkolne krzewienie 
n iem czyzny109.

Gizewiusz — nie orientu jąc  się w kulisach spraw y —• słusznie ironizował 
w  swojej książce na  tem at Senffa, jako „reform atora szkolnictwa m azur­
skiego” u0.

W m arcu 1835 roku w preparamdzie Senffa przygotowywało się do zawo­
du nauczycielskiego 14 młodych ludzi ш . W czerwcu tegoż roku Senff zapra­

109 G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s. 374.
110 I b i d e m ,  ss . 374—384.
111 J e d n y m  z  p i e r w s z y c h  w y c h o w a n k ó w  J .  S e n f f a  p o  j e g o  p r z e n i e s i e n i u  s i ę  z  R o z ó g  d o  

T r e l k o w a  b y ł  F r y d e r y k  R a d t k e ,  s k i e r o w a n y  w  1830 r .  d o  s e m i n a r iu m  w  K l e i n  D e x e n  n a  e g z a m in .  
P o  j e g o  p o m y ś l n y m  z d a n i u  ( ś w ia d e c tw o  n r  I I )  r a d c a  D i n t e r  s k i e r o w a ł  R a d t k e g o  d o  s z k o ły  
w  P u p a c h  — W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1662, S z k o ła  w  P u p a c h  1805—1843, k .  145, P i s m o  D i n -  
t e r a  d o  W o id e g o  z  3 0 I X  1830, k .  202, o s t a t e c z n e  z a a n g a ż o w a n ie  R a d t k e g o  ( l i c z ą c e g o  w ó w c z a s  24 
l a t a )  30 X  1835 r .  J a k o  n a u c z y c i e l a  w  P u p a c h .

B r a t  J a n a  S e n f f a ,  J a k u b ,  w  k o ń c u  1832 r o k u  z o s t a ł  a d i u n k t e m  M ic h a ła  B e n s c h a  w  K lo n ie ,  
j a k o  a b s o l w e n t  „ s e m i n a r i u m  p o m o c n ic z e g o ’'  w  T r e l k o w i e .  W  1842 r o k u  ( m i a ł  w ó w c z a s  29 l a t )  o k a ­
z a ło  s ię ,  ż e  t r z y k r o t n i e  z g ł a s z a ł  s ię  d o  u z u p e ł n i a j ą c e g o  e g z a m in u ,  b e z  p o z y t y w n e g o  r e z u l t a t u .  
D o p i e r o  p o  p o w r o c i e  z  p r o w a d z o n e g o  p r z e z  b r a t a  s e m i n a r i u m  (Ju ż  w  R o z o g a c h )  o t r z y m a ł  13 g r u d ­
n i a  1845 r .  w y m a g a n e  ś w i a d e c t w o  n r  I I ,  w y s t a w io n e  p r z e z  s e m i n a r i u m  w  W ę g o r z e w ie ,  a l e  „ z  o g r a ­
n i c z e n i e m "  ( m i t  B e s c h r ä n k u n g ) ,  c o  w  p r a k t y c e  o z n a c z a ło :  z  o g r a n i c z e n ie m  d o  s z k ó ł  n a  t e r e n a c h  
p o l s k ic h .  — W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1534, S z k o ła  w  K l o n i e  1804—1852, k .  67, 69, 78, 184, 19Q, 193.

W e  w r z e ś n i u  1834 r o k u  d w u l e t n i  k u r s  m i e l i  z a  s o b ą :  F e r d y n a n d  P a w ł o w s k i  ( l a t  18, z  T r e l ­
k o w a ) ,  K r y s t i a n  K o m u s i n  ( l a t  18, z  P o p o w e j  W o li) ,  F r y d e r y k  P o lk o w s k i  ( l a t  20, z  R o z ó g )  i  j e d y n y  
u c z ą c y  s ię  n a  w ł a s n y  k o s z t  M i c h a ł  L e ń s k i  ( l a t  22, z  M ic h a ł e k ) .  D w u l e t n i  k u r s  m i e l i  s k o ń c z y ć  
w  s t y c z n i u  1835 r o k u :  K a r o l  L o t h e r  ( l a t  19, z e  S z c z y tn a ) ,  E d w a r d  S c h a s e n s k i  ( l a t  19, z L a b u s z e -  
w a ) ,  F r y d e r y k  J a t t k o w s k i  ( l a t  18, z  O l s z ty n k a ) ,  W i lh e lm  G a je w s k i  ( l a t  21, z  G i e r z w a łd u ) .  
W  t r a k c i e  n a u k i  z n a j d o w a l i  s ię :  K a r o l  J a n o w s k i  ( l a t  19, z  O l s z ty n k a ) ,  G o t t l i b  R o h d e  ( l a t  20, ze  
S z c z y tn a ) ,  W i l h e l m  K r u p k a  ( l a t  16, z  K o w a l ik a ) ,  G o t t l i b  D e r d a  ( l a t  21, z  J e l e n i o w a ) ,  K a r o l  J e r g o ła  
( l a t  18, z D y le w a ) ,  J u l i u s z  F e n s e l a u  ( l a t  18, z  B a r t ą g a )  — W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1415 a, 
S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813—1835, k .  298. S p is  z  29 IX  1834 r .

P o n ie w a ż  s p i s  w y c h o w a n k ó w  S e n f f a  z a w i e r a ł  r ó w n ie ż  a d n o t a c j e  n a  t e m a t  i c h  d e z y d e r a t ó w ,  
m o ż n a  p r z e ś l e d z ić  d a l s z e  l o s y  n i e k t ó r y c h  z  n i c h .  M ic h a ł  L e ń s k i  z g o d n i e  z ż y c z e n ie m  o t r z y m a ł  
5 s t y c z n i a  1835 r o k u  s z k o łę  w  P ło z a c h  i  и с г у !  w  n i e j  d o  w i o s n y  1839 r o k u  —  W A P O , R e j e n c j a  o l ­
s z t y ń s k a  I  1648, S z k o ł a  w  P ło z a c h  1806—1840, k .  154, 420. — K a r o l  L o t h e r  o t r z y m a ł  20 m a r c a  1835 
r o k u  s z k o lę  w  P o p o w e j  W o li ,  a  p o d c z a s  u r o c z y s t e j  i n t r o d u k c j i  15 m a j a  1835 r o k u  z o b o w ią z a n y  
z o s t a ł  m . in .  d o  t e g o ,  a b y  „ d o s k o n a l i ł  s ię  w  s w e j  w i e d z y  i  u m i e j ę t n o ś c i  p o s ł u g iw a n i a  s i ę  m e t o d ą ,  
k t ó r a  u m o ż l iw i  m u  u c z y ć  p o l s k i e  d z i e c i  p o  n i e m i e c k u " .  26 w r z e ś n i a  t e g o ż  r o k u  w i z y t u j ą c y  m a ­
z u r s k i e  s z k o ł y  r a d c a  D i e c k m a n n  w s t ą p i ł  r ó w n ie ż  d o  P o p o w e j  W o l i  i  z a s t a ł  w  s z k o le  t y l k o  t r o j e  
d z ie c i  i  g ę ś .  L o t h e r  z a d a ł  d z i e c io m  c o ś  d o  n a u k i ,  a  s a m  p o s z e d ł  d o  r o b o t y  w  p o lu .  D i e c k m a n n  
s t w i e r d z i ł  p o n a d t o ,  ż e  g ę ś  z a n i e c z y ś c i ł a  p o d ło g ę  o r a z  ż e  w  s z k o le  p o z o s t a w io n a  z o s t a ł a  t o r b a  m y ­
ś l iw s k a ,  a  w  n i e j  f a j k a .  P o  p o w r o c i e  d o  K r ó le w c a  p o le c i ł  s u p e r i n t e n d e n t o w i  B r a c h v o g l o w i ,  a b y  
t e n  z a g r o z i ł  L o t h e r o w i  u t r a t ą  p o s a d y  i  w y m i e r z y ł  m u  k a r ę  w  w y s o k o ś c i  15 s r e b r n y c h  g r o s z y .  
S u p e r i n t e n d e n t  p o d n i ó s ł  k a r ę  d o  20 sgv  i  s z y b k o  j ą  w y e g z e k w o w a ł .  M im o  u d z i e l e n i a  m u  p r o l o n ­
g a t y  L o t h e r  w  c i ą g u  4 l a t  n i e  z ło ż y ł  e g z a m i n u  u z u p e ł n i a j ą c e g o  i  w e  w r z e ś n i u  1839 r o k u  d o b r o ­
w o l n i e  z r e z y g n o w a ł  z  p r a c y  w  s z k o l n i c t w i e .  — W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1638, S z k o ła  w  P o ­
p o w e j  W o l i  1806—1869, k .  122, 124, 125, 129, 147, 150.

W  m a r c u  1835 r o k u  w  p r e p a r a n d z i e  t r e l k o w ś k i e j  p r z y g o to w y w a ł o  s ię  14 k a n d y d a t ó w  n a  
n a u c z y c ie l i :  J u l i u s z  F e n s e l a u  ( l a t  19, s y n  S z y m o n a ,  z  B a r t ą g a , )  D a w i d  D z ie r s k i  ( l a t  18, s y n  D a w id a ,  
ze  S z c z y tn a ) ,  K r y s t i a n  p a p a j e w s k i  ( l a t  18, s y n  K r z y s z t o f a ,  z N a r t ) ,  G o t t l ib  D e r d a  ( l a t  19, s y n  
M ic h a ł a ,  z  J e l e n i o w a ) ,  K a r o l  K a m i e ń s k i  ( l a t  17, s y n  G o t t f r y d a ,  z  S ą p ła t ) ,  A u g u s t  P l a t e n  ( l a t  17, 
s y n  A u g u s t a ,  z T r e l k ó w k a ) ,  M i c h a ł  S c h m i d t  ( l a t  18, s y n  S a m u e l a ,  z e  S z c z y tn a ) ,  A d o l f  P o r a s i n i  
( l a t  16, s y n  K a r o l a ,  z  W ie lk i e g o  R u s k a ) ,  S a m u e l  G o z d e k  ( l a t  28, s y n  S a m u e l a ,  z  J e r u t e k ) ,  M ic h a ł  
K i j  ( l a t  18, s y n  K r y s t i a n a ,  z  G r z e g r z ó łe k ) ,  K r y s t i a n  B ie l a  ( l a t  15, s y n  K r y s t i a n a ,  z L e m a n ) ,  F r y ­
d e r y k  G a ik  ( l a t  15, s y n  J a n a ,  z J e r u t ) ,  J a n  S c h ü t z e k  ( l a t  16, s y n  J a k u b a ,  z  K a s p r ó w ) ,  K a r o l  G a ­

3. K o m u n i k a t y . . .
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gnął wyjechać do Malborka, aby tam  dokształcić się u  swego byłego wycho­
w awcy z sem inarium  w Mühlhausen, Lettaua, radca Dieckmann jednak 
oświadczył superintendentowi Brachvoglowi, że rejencja nie m a 25 talarów  na 
finansowanie miesięcznej podróży, że sem inarium  królewieckie nie jest gor­
sze od malborskiego, a poza tym  „Senff ma obecnie tyle roboty w szkole 
i w sem inarium  pomocniczym, że powinien wystrzegać się rozpraszania swych 
sił” lls.

Kadca Dieckmann dwukrotnie jeszcze wizytował szkołę Senffa lls, który 
na wiosnę 1836 roku starał się o przeniesienie do Jedwabna, ale ostatecznie 
w  październiku tegoż roku wrócił do Rozóg, na  znacznie lepsze stanowisko — 
adiunkta emerytowanego rektora Sakowskiego lu .

Przenosząc swoją preparandę z powrotem z Trelkowa do Rozóg Senff 
stwierdzał z zadowoleniem, że jego wychowankowie przyjmowani są na  dalszą 
naukę w seminariach w  Węgorzewie i w Pruskiej Ilawce na koszt państwa, 
i był przekonany, że dotychczasowa ich liczba (9) wzrośnie w miarę, jak niem ­
czyzna będzie czynić w szkołach postępy, a jego wychowankowie utworzą 
„wspólnotę nauczycieli działających dla dobrej spraw y” 115.

Począwszy od 1839 roku preparanda Senffa otrzym ywała 132 ta la ry  za­
pomogi z kasy królewskiej i 106 talarów  20 srebrnych groszy z kasy rejencji 
królewieckiej. Dzięki tem u w  okresie 10 lat dostarczyła 112 nauczycieli. Wśród 
45 wysłanych następnie na egzamin do sem inarium  w Pruskiej Iławce względ­
nie w  Węgorzewie 39 uznanych zostało za zdatnych U6.

Po zgonie rektora Sakowskiego otrzym ał Senff 27 września 1844 roku 
wokację na rektora, a jego aktywność w  prowadzeniu p reparandy  osłabła, 
wywołując wyraźne niezadowolenie w ła d z m . Nie dopuściły one jednak do 
jej upadku, lecz umożliwiły powiększenie grona nauczycieli o jeszcze jedną 
osobę, powierzając zakład szczególnej opiece superintendenta F ryderyka Lud-

i k  ( l a t  15, s y n  J a n a ,  z  J e r u t e k )  — W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1415 a ,  S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813—
1835, k .  332, S p is  s p o r z ą d z o n y  p r z e z  S e n f f a  21 I I I  1835 r .

G d y  w  1835 r o k u  s e n f f  z o s t a ł  a d i u n k t e m  r e k t o r a  w  R o z o g a c h ,  s t a n o w i s k o  t r z e c i e g o  n a u c z y ­
c i e la  w  t e j  w s i  o b j ą ł  j e g o  w y c h o w a n e k ,  A u g u s t  P l a t e n ,  z a s t ą p i o n y  w  n a s t ę p n y m  r o k u  p r z e z  J a ­
n u s z a  F e n s e l a u a  ( W A p o ,  R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I  1330, S z k o ła  w  R o z o g a c h  1835—1840, k .  110, 213).

112 W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1415 a ,  S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1813—1835, ss .  339—342.
113 I b i d e m ,  k .  350—352, 354.
114 W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1330, S z k o ła  w  R o z o g a c h  1835—1840, k .  97, W o k a c j a  z  25 IX

1836, k t ó r a  u s t a l a ł a  j e g o  d o c h o d y  n a  380 t a l a r ó w  r o c z n ie ,  a  s p e c j a l n y  d o p i s e k  d o  s t e r e o t y p o w y c h  
f o r m u ł e k  z o b o w ią z y w a ł  g o  d o  te g o ,  a b y  „ b y ł  p i l n y  i  z w ła s z c z a  n a u c z a n iu  p o l s k i c h  d z ie c i  p o  n i e ­
m i e c k u  p o ś w i ę c a ł  d o t y c h c z a s  w y k a z a n e  s t a r a n i a ” . U p o s a ż e n ie  n a u c z y c i e l i  w i e j s k i c h  w  o w y m  
c z a s ie  w a h a ł o  s ię  w  g r a n i c a c h  o d  k i l k u d z i e s i ę c iu  d o  s t u  k i l k u d z i e s i ę c iu  t a l a r ó w  r o c z n ie .  S z k o łę  
w  T r e l k o w i e  p r z e j ą ł  p o  S e n f f i e  J a n  F r y d e r y k  F a l l i n e r ,  r ó w n ie ż  a b s o l w e n t  s e m i n a r i u m  w  M ü h l ­
h a u s e n ,  a  w  1855 r .  s tw i e r d z o n o  w  n i e j  n a  w i z y t a c j i ,  ż e  „ w  o g ó ln e j  w i e d z y  o o j c z y ź n ie ,  a  z w ła ­
szc z a  w  n a u c e  o p r z y r o d z i e  w a ż n ą  p r z e s z k o d ą  j e s t  m o w a  p o l s k a  i  s t ą d  b r a k  w  t e j  s z k o le  j a k i c h ś  
g o d n y c h  w z m i a n k i  p o s t ę p ó w ”  (W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1415, S z k o ła  w  T r e l k o w i e  1836—1857, 
k .  78, 437).

115 W A P O , R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I  1330, S z k o ła  w  R o z o g a c h  1538—1840, k .  86; G . G iz e w iu s z ,
o p . c i t . ,  s. 202 z a u w a ż y ł ,  ż e  g e r m a n i z a t o r z y  s w o j ą  d z i a ła ln o ś ć  o k r e ś l a l i  n i e  t y l k o  j a k o  „ d o b r ą
s p r a w ę ” , a l e  t e ż  j a k o  „ p o p i e r a n i e  l e p s z e g o ” .

116 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 C—X K ö n i g s g b e r g  T e i l  I  N r .  10 B d .  2, k .  175— 
176, m e m o r i a ł  r a d c y  L u c a s a  z  19 X I 1847 г.

117 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 I I  S e c t .  2 a  N r .  9 B d .  3, k .  14, S p r a w o z d a n i e  r a d c y  L u c a s a
z  V U  1846 r . ;  Z S T A  M e r s e b u r g ,g  R e p .  76 V I I  n e u ,  S e k t .  37 а  С—I  A l l e n s t e in ,  T e i l  I  N r .  1 B d .
1, k .  1—19, K o r e s p o n d e n c ja  d o t y c z ą c a  e w a n g e l i c k i e g o  s e m i n a r iu m  p o m o c n ic z e g o  w  R o z o g a c h  
1856—1875.
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wika Riemera 118 z Je ru tek  i proboszcza Ludwika W ilhelma von Giżyckiego 
z Rozóg 1J9.

W 1847 roku, a więc w okresie rezygnacji z forsowania germanizacji 
szkoły per fas et per nefas, władze rejencji uzasadniały konieczność istnie­
nia p reparandy w  Rozogach, pomimo że wieś ta  położona była niekorzystnie, 
na  sam ej granicy państwa:

„Wiejskie — o ile to możliwe — sem inarium  w tej okohcy musi swoich 
wychowanków zapoznać zwłaszcza z polską Biblią i polskim śpiewnikiem 
i w ten  sposób, aby przybliżyć zbawienie ludowi w jego aktualnej (bestehende) 
mowie ojczystej a mimo to  go zarazem we właściwy sposób zgermanizować. 
To, co zgodnie z zam iarem  zmarłego króla i dzięki łaskawości obecnie panu­
jącego króla może zdziałać Olsztynek jako progimnazjum  a przyszłe gim na­
zjum dla podniesienia poziomu wyższego wykształcenia tej oko licy120, to sa­
mo — z m ałym  nakładem  kosztów — może być uzyskane dla ośw iaty ludowej 
w tych okolicach za pośrednictwem  sem inarium  nauczycieli ludowych na  po­
lecenie w ładcy za łaskawym  pośrednictwem  Waszej Ekscelencji. Pomoc tego 
rodzaju jest tam  szczególnie potrzebna, gdzie obok zacności i powszechnych 
predyspozycji nadal jednak nieznajomość języka, k tóry  jest w ojczyźnie języ­
kiem powszechnym, utrzym uje mieszkańców w barbarzyństwie, gdzie p ijań­
stwo i n ie  dość dobra upraw a ziemi wraz ze słabością rzemiosła sprzyja bie­
dzie i nieokrzesaniu” ш .

Te względy sprawiły, że gdy Senff zmarł 28 sierpnia 1852 roku na cho­
lerę I22, założona i prowadzona przez niego preparanda kontynuowała swoją 
działalność pod opieką ks. Jana  Skierlo 1!3. W 1866 roku stała się państwowym

118 F . L .  R i e m e r  (1803 — p o  1869) u r o d z i ł  s ię  w  J e r u t k a c h ,  b y ł  w  l a t a c h  1827—1828 p r o b o s z ­
c z e m  w  R a ń s k u ,  n a s t ę p n i e  w  K s ię ż y m  L a s k u ,  a  o d  1841 r .  d o  p r z e j ś c i a  n a  e m e r y t u r ę  w  1869 r .  
p r o b o s z c z e m  w  J e r u t k a c h  i  s u p e r i n t e n d e n t e m  s z c z y c i e ń s k im .  O d  1831 r .  p r z y g o t o w y w a ł  k a n d y ­
d a t ó w  n a  n a u c z y c ie l i ,  z y s k u j ą c  t y m  u z n a n i e  w ł a d z  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 I I  S e k t .  2 a  N r .  9 
B d .  l ,  k .  52, S p r a w o z d a n i e  z  16 I I I  1832 r .) .  N a le ż a ł  d o  z w o le n n i k ó w  w p r o w a d z a n i a  j ę z y k a  n i e ­
m i e c k i e g o  d o  s z k ó ł  ( p o r .  G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  ss . 216, 245 , 273 n .) .  W  1847 r .  r a d c a  L u c a s  s c h a ­
r a k t e r y z o w a ł  g o  j a k o  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  p o s i a d a  o d p o w i e d n i e  n a s t a w i e n i e  i  z n a  p o t r z e b y  o ś w ia ­
to w e  t e j  o k o h c y ,  n i e  j e s t  „ j e d n o s t r o n n i e  p r z y c h y l n y ”  ( e in s e i t i g  e i n g e n o m m e n )  m o w i e  p o l s k ie j ,  
a le  t e ż  „ n i e  p r z y s p ie s z a j ą c y m  n i e p o t r z e b n i e  k o n i e c z n e j  g e r m a n i z a c j i ”  ( d ie  n o t h w e n d i g e  G e r m a -  
n i s i e r u n g  n i c h t  ü b e r e i l e n d )  ( Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 С—I  K ö n ig s b e r g g ,  T e i l  
I  N r .  10 B d .  2, k .  178, M e m o r a n d u m  z  1 9 X 1  1847 r .) .

119 L .  W . v o n  G iż y c k i  u r o d z i ł  s i ę  w  1803 r .  w  M ik o ła j k a c h ,  w  l a t a c h  1830—1837 b y ł  p r o b o s z ­
c z e m  w  P ło ś n i c y ,  n a s t ę p n i e  d o  1846 r .  w  R o z o g a c h .

120 P e ł n a  d o k u m e n t a c j a  s p r a w  z w ią z a n y c h  z  p o w s t a n i e m  i  r o z w o j e m  p r o g i m n a z j u m  a  n a ­
s t ę p n i e  g i m n a z j u m  w  O l s z t y n k u  z a w a r t a  j e s t  w  p o s z y c ie :  Z S T A  M e r s e b u r g ,  2.2.1 N r .  22450.

121 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 С —I  K ö n i g s b e r g  T e i l  I  N r .  10 B d .  2, k .  177, 
M e m o r i a l  z  19 X I  1847 r .

122 W A P O , R e j e n c j a  o l s z ty ń s k a  I 1332, S z k o ła  w  R o z o g a c h  1836—1864, k .  71, 147. W ś r ó d  w ie lu  
u b i e g a j ą c y c h  s ię  o t ę  b a r d z o  d o b r ą  p o s a d ę  z n a l a z ł  s i ę  r ó w n ie ż  o j c i e c  J a n a  K a r o l a  S e m b r z y c k i e -  
g o , K a r o l ,  a b s o l w e n t  s e m i n a r iu m  w  W ę g o r z e w ie  w  1843 r .  ( i b id e m ,  k .  145).

123 J .  S k i e r l o  (1800—1862) u r o d z i ł  s ię  w  C z e r w o n c e  p o d  S u w a ł k a m i ,  w  1825 r .  z o s t a ł  r e k t o r e m  
w  W ie l i c z k a c h ,  w  l a t a c h  1830—1839 p r o b o s z c z e m  w  O k a r t o w i e ,  n a s t ę p n i e  w  M ie r u n i s z k a c h ,  a  w  
l a t a c h  1847—1862 w  R o z o g a c h .  W  1841 r .  i n f o r m o w a ł  M a r c i n a  G e r s s a ,  ż e  j a k o  z w o le n n i k  g e r m a ­
n i z a c j i  k o n f i r m o w a l  p o l s k i e  d z i e c i  p o  n i e m i e c k u  ( B ib l io t e k a  K ó r n ic k a ,  T e k i  G e r s s a  n r  1433, k .  
64; n r  1429, k .  146). C ie s z y ł  s ię  u z n a n i e m  r a d c y  L u c a s a ,  j a k o  „ c z ło w ie k ,  k t ó r y  n i e  t y l k o  w ł a d a  
m o w ą  p o l s k ą ,  a l e  t e ż  w y k a z a ł  s ię  w y ś m i e n i t y m  z a i n t e r e s o w a n i e m  s p r a w a m i  o ś w i a t y  n a  s w y m  
p o p r z e d n i m  s t a n o w i s k u ,  j a k o  k a z n o d z i e j a  w  M i e r u n i s z k a c h  (w  r e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j ,  a l e  w  m i e j ­
s c o w o śc i ,  g d z ie  t a k ż e  j e s t  l u d n o ś ć  m a z u r s k a ) ”  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  2 C ~ I  
K ö n i g s b e r g  T e i l  I  N r .  10, B d .  2, k .  178, M e m o r i a ł  z 19 X 1  1847 r .) .
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sem inarium  pomocniczym 12Б, k tóre  przeniesione zostało następnie do Szczytna 
jako pełnoprawne sem inarium  nauczycielskie 12Б.

*

Preparandy nauczycielskie na Mazurach w pierwszej połowie XIX wieku 
były z organizacyjnego punktu  widzenia efemerydą, zrodzoną przez doraźne 
potrzeby, ale m ającą też swoje uw arunkow ania w osiemnastowiecznej p rak ­
tyce najbardziej dbałych o szkolnictwo na ich terenie duchownych.

Do tych lokalnych tradycji doszło dążenie władz rejencyjnych i prowin­
cjonalnych do uzyskiwania lepiej przygotowanych nauczycieli — jak  n a j­
mniejszym kosztem. P rzetarg i na tem at finansowania preparand, jakie toczyły 
się pomiędzy władzą terenową i centralną, komplikowane były dodatkowo 
przez panującą w  państwie pruskim  biurokrację.

Spraw a przygotowania nowych kandydatów  — podobnie zresztą jak nie 
mniej rozległa, a w artykule tylko zasygnalizowana, sprawa dokształcania już 
pracujących nauczycieli (na konferencjach czy kursach) — łączona była od 
początku nie tylko z dążeniem do podnoszenia poziomu oświaty ludowej, ale 
też ze sprawą narzucania dzieciom polskim i litewskim znajomości języka n ie­
mieckiego. Tendencje rozwojowe i germanizacyjne znajdowały wspólny m ia­
now nik w  dążeniu do uczynienia szkoły instytucją kształtującą postawy oby­
watelskie, wynikające już nie z wierności dla tronu, ale z niemieckiego n a ­
cjonalizmu, w  jaki przekształcał się dotychczasowy pruski patriotyzm.

Pruscy politycy, działacze i urzędnicy w  I połowie XIX w ieku nie wyo­
brażali sobie rozwoju oświaty i k u ltu ry  w innym  języku niż ich język ojczy­
sty. Przejaw ia się to w licznych wypowiedziach naczelnego prezesa prowincji 
pruskiej von Schöna, jak  i znajdujących się na  niższych szczeblach hierarchii 
urzędniczej radców czy przedstawicieli władz kościelnych. Pewne niuanse 
w  indywidualnych sformułowaniach względnie różnice taktyczne nie zmieniają 
w  istotny sposób stanu rzeczy. Łączenie pojęcia „ku ltu ra” z pojęciem „niem­
czyzna” w  rzekomo organiczną całość praktykow ane jest także przez m inistra 
von Altensteina i władze berlińskie, które wytyczając nowy kurs w szkol­
nictwie liczą na to, że trudności w jego reahzacji pokonywane będą przede 
wszystkim przez władze terenowe. Odnosi się to zwłaszcza do finansowania 
rozwoju oświaty — w tym  między innymi seminariów i preparand — przy 
jak najm niejszym  obciążeniu skarbu państwa, k tóry  musiał dostarczać środ­
ków przede wszystkim na utrzym anie arm ii i administracji.

Tańsze, wymagające tylko dofinansowania pryw atne preparandy nauczy­
cielskie m usiały jednak ustąpić miejsca seminariom publicznym, dającym

124 Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u ,  S e k t .  37 а  С—I A l l e n s t e i n ,  T e i l  I  N r .  l  B d .  1, k .  145, 
S p r a w o z d a n i e  z 31 X I I  1867 r .

125 J e s z c z e  w  1864 r .  p r e p a r a n d a  w  R o z o g a c h  z n a j d o w a ł a  s ię  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  n a  s z a ­
r y m  k o ń c u  w ś r ó d  w s c h o d n io p r u s k i c h  z a k ł a d ó w  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c ie l i ,  p o s i a d a ł a  b o w i e m  t y lk o  
2 n a u c z y c i e l i  i  6 u c z n i ,  p r z y  c z y m  j a k o  r o k  p o w s t a n i a  p o d a n o  w ó w c z a s  — r z e c z  z n a m ie n n a  — 
r o k  1827. S e m i n a r i u m  w  W ę g o r z e w ie  m ia ło  w  1864 r .  o p r ó c z  d y r e k t o r a  i  4 n a u c z y c i e l i  84 w y c h o ­
w a n k ó w  i  p o  t r z y l e t n i e j  n a u c e  w y p u s z c z a ło  p r z e c i ę tn i e  28 a b s o l w e n tó w .  W  w ę g o r z e w s k i e j  s z k o ­
l e  ć w ic z e ń  b y ł o  60 u c z n ió w .  P o d o b n y m i  w s k a ź n i k a m i  l e g i t y m o w a ł y  s ię  t e ż  s e m i n a r i a  w  P r u s k i e j  
I ł a w c e  i  K a r a l e n e ,  m n i e j  w ię c e j  o p o ło w ę  n iż s z y m i ,  a l e  m i m o  t o  z n a c z n ie  w y ż s z y m i  o d  p r e p a ­
r a n d y  w  R o z o g a c h ,  k a t o l i c k i e  s e m i n a r iu m  n a u c z y c i e l s k i e  d l a  W a r m i i  w  B r a n i e w i e  (Z S T A  M e r ­
s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t  I  G e n e r a l i a  b b  N r .  63, k .  21—22, Z e s t a w i e n i e  s t a t y s t y c z n e  z 1865 г.).
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większą gwarancję, że ich wychowankowie nie zawiodą pokładanych w nich 
n ad zie ils“.

Łączenie awansu społecznego z germanizowaniem tych ambitnych jed­
nostek, które przejaw iały uzdolnienia i aspiracje pedagogiczne było bardziej 
możliwe w  sem inariach niż w preparandach, a eliminacja tych, którzy oka­
zali się za mało podatni na tego rodzaju proces rozwojowy również łatwiejsza 
była do zrealizowania w sem inariach niż w  preparandach.

Nacjonalistycznie nastaw ieni pruscy politycy i urzędnicy, dążący do 
wzmocnienia potęgi państwa również przez odpowiednio ukierunkow aną oświa­
tę, m usieli przezwyciężyć istniejące dotychczas struk tury . Pod względem orga­
nizacyjnym każda szkoła była autonomiczną jednostką, utrzym ywaną przez 
lokalne stowarzyszenie szkolne. Pod względem m erytorycznym  każda szkoła 
pozostawała pod opieką i nadzorem  miejscowego proboszcza, ewentualnie wyż­
szej władzy kościelnej (dziekanów i biskupa na W armii, superintendentów 
i konsystorza n a  Mazurach).

Na W armii sprawa w ym iany nauczycieli w kilkudziesięciu zaledwie szko­
łach miała m niej drastyczny przebieg, również ze względu na konieczność 
liczenia się władz pruskich z katolicką specyfiką tego terenu, na Mazurach 
natom iast doprowadziła do ostrych kontrow ersji w  gronie duchownych a za­
razem inspektorów szkolnych. Część duchowieństwa ewangelickiego zdecy­
dowanie zaakceptowała nacjonalistyczny synonim „wyższa ku ltu ra  to niem ­
czyzna, niemczyzna to wyższa kultura", część zdecydowanie się koncepcji prze­
ciwstawiała. Ta polaryzacja poglądów zarysowała się również w stosunku do 
problemu kształcenia nowych nauczycieli i — pośrednio — przyczyniła się 
do rezygnacji z pryw atnych preparand na rzecz sem inarium  w Węgorzewie 
i następnie w  Rozogach.

Powolny —■ z powodu niedofinansowania — rozwój kształcenia sem ina­
ryjnego w połączeniu z szybką rezygnacją z p reparand  sprawił — razem  z n a ­
cjonalistycznym wypaczeniem postępowych w  zasadzie dążeń do podnoszenia 
poziomu oświaty — że w drugiej ćwierci XIX wieku doszło do poważnych 
zakłóceń i zahamowań w  rozwoju szkolnictwa i oświaty zwłaszcza na Mazu­
rach. Zjawisko to nie było i nie jest dostrzegane przez niem ieckich h isto ry­
ków burżuazyjnyeh, akceptujących nacjonalistyczną zasadę, która wyrażona 
została już w  owym czasie, a k tóra zakładała, że jedno czy drugie pokolenie 
można „wyrzucić za b u rtę” dla osiągnięcia „wielkiego celu” germ anizacji1S7.

126 R e f e r u j ą c  w  182Г7 r .  s y t u a c j ę  n a  s w o im  t e r e n i e  w ła d z e  r e j e n c j i  k w i d z y ń s k i e j  b a r d z o  p o -  
c h l e b n ie  w y r a ż a ł y  s ię  o  z a s łu g a c h  z a ło ż o n e g o  w  1817 r o k u  s e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e g o  w  G r u ­
d z i ą d z u  w  d z i e le  k r z e w i e n i a  n i e m c z y z n y  i  p r z y g o to w y w a n i u  w y c h o w a n k ó w  d o  p r a c y  n a  t y m  p o ­
lu :  „ W y p u s z c z a n i  z s e m i n a r i u m  w  G r u d z i ą d z u  s e m i n a r z y ś c i ,  k t ó r z y  w  d o m u  m ó w i l i  p o  p o l s k u  
( p o l n i s c h e r  Z u n g e ) ,  w ł a d a j ą  m o w ą  n i e m i e c k ą  n i e m a l  t a k  s a m o  d o b r z e  j a k  p o l s k ą ,  a  i c h  p i s e m n e  
s p r a w d z i a n y  o r a z  p r z e s y ł a n e  d o  n a s  p o d a n i a  z  p r o ś b ą  o  p r a c ę  w y k a z u j ą ,  ż e  p o  d w u  l u b  t r z y ­
l e t n i m  p o b y c i e  p o t r a f i ą  s ię  w y r a ż a ć  w  p i ś m i e  p o  n i e m i e c k u  l e p i e j  n i ż  p o  p o l s k u .  T a m t e j s z e  s e ­
m i n a r i u m  p r z y j m u j e  w i e l u  p o l s k i c h  m ło d z ie ń c ó w ,  k t ó r z y  w  c h w i l i  p r z y j ę c i a  d o  n i e g o  w c a l e  n i e  
z n a j ą  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  l u b  z n a j ą  g o  m a ło ,  n a t o m i a s t  g d y  j e  o p u s z c z a j ą ,  p o t r a f i ą  w y r a ż a ć  
s ię  p ł y n n i e  p o  n i e m i e c k u ,  z a r ó w n o  w  m o w i e  j a k  i  w  p i ś m i e ” . W ie lk ą  z a s łu g ą  — z d a n i e m  r e j e n ­
c j i  — d y r e k t o r a  s e m i n a r i u m  g r u d z ią d z k i e g o ,  k s .  F r a n c i s z k a  D i e t r i c h a  b y ł o  t o ,  ż e  z n a j ą c  o b a  
j ę z y k i ,  a  b ę d ą c  p r z e n i k n i ę t y  p r a g n i e n i e m  k r z e w i e n i a  n i e m c z y z n y ,  u m i a ł  z a p a ł  w  t y m  k i e r u n k u  
p r z e k a z a ć  s w o im  w y c h o w a n k o m  (Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 v n  S e k t .  I  a a  G e n e r a l i a  N r .  31 v o l .  
X, к .  87—91, P is m o  r e j e n c j i  z 28 I I  1827 г .) . „ P o l s c y ”  ( to  z n a c z y  p o c h o d z ą c y  z  p o l s k i c h  r o d z in )  w y ­
c h o w a n k o w i e  i n n y c h  s e m i n a r i ó w  p r u s k i c h  r ó w n ie ż  n a  p e w n o  n i e  z a w o d z i l i  n a d z i e i  s w o ic h  
z w ie r z c h n ik ó w .

127 Р о г .  E . M a r tu s z e w s k i ,  S p r a w a  z w o l n i e n i a  r a d c y  R ä t t i g a ,  s.  359.
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A N E K S  1

Z N A JO M O Ś Ć  J Ę Z Y K A  N I E M IE C K IE G O  N A  M A Z U R A C H  W  1833 R .

P o w i a t y

M i e s z k a ń c y N a u c z y c i e l e

o g ó ­
ł e m

w ł a d a j ą  j ę z y k i e m

o g ó ­
ł e m

z n a j o m o ś ć  j ę z .  n i e m .

n i e m i e ­
c k i m

t y l k o  p o l s k im
b ie g ła s ł a b a

b r a k
z n a j o ­
m o ś c il i c z b a  1 %

P o w i a t y  z  p o g r a n ic z e m e t n i c z n y m

S u s z 31 361 26 216 5 145 16,4 84 84 — —
M o r ą g 1 255 502 753 60,0 4 4 — —
O s t r ó d a 32 714 11 816 20 898 63,8 92 64 5 23
K ę t r z y n 10 813 8 028 2 785 25,7 28 25 2 1
W ę g o r z e w o 27 765 17 765 11 000 39,6 71 65 2 4
D a r k i e j m y 28 000 26 800 1 200 4,2 54 53 1 —
G o łd a p 29 457 23 568 5 889 24,9 72 72 — —

P o w i a t y  z  m a ł ą  d i a s p o r ą n i e m i e c k ą

N id z ic a 29 877 2 246 27 631 92,4 85 48 6 31
S z c z y tn o 40 824 3111 37 713 92,3 18 64 11 43
M r ą g o w o 31 958 3 195 28 763 90,0 89 67 2 20
P is z 31 973 2 130 29 843 93,3 81 63 — 18
G iż y c k o 22 315 3188 19 127 85,7 75 49 2 24
E ł k 32 514 4 064 28 450 87,5 83 33 4 46
O le c k o 24 630 4 605 23 025 93,4 83 58 — 25

R e j e n c j i  k r ó l e w ie c k i e j 156 030 34 753 121 277 77,7 404 208 24 100

R e j e n c j i  g ą b i ń s k i e j 231 612 84 315 147 297 63,6 608 460 11 137

Ź r ó d ło :  Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  S e k t .  I  G e n .  a a  N r .  31, v o l .  I I I ,  U ż y w a n i e  m o w y  
p o l s k i e j  w  s z k o ł a c h  1832—1834, k .  100—111. N i e k o n s e k w e n c je  m e t o d y c z n e  t a b e l i  w y n i k a j ą  z  t e g o ,  
że  ź r ó d ło  d l a  p o w i a t ó w  m o r ą s k i e g o  i  k ę t r z y ń s k i e g o  p o d a j e  l i c z b y  t y l k o  w  s t o s u n k u  d o  t y c h  p a ­
r a f i i ,  w  k t ó r y c h  w y s t ę p o w a ł a  l u d n o ś ć  p o l s k a ,  n a t o m i a s t  w  p r z y p a d k u  p o w i a t u  d a r k i e j m s k i e g o  
i  g o łd a p s k ie g o ,  g d z i e  n a l e ż a ł o b y  z a s to s o w a ć  p o d o b n y  t r y b  p o s t ę p o w a n ia ,  p o d a j e  l i c z b y  g lo b a ln e ,  
n a  d o m i a r  z łe g o  n i e  u w z g lę d n i a j ą c  p o d z i a łu  r e s z t y  l u d n o ś c i  n a  n i e m i e c k ą  i  l i t e w s k ą .

J e ś l i  w  d r u g i e j  g r u p i e  p o w i a t ó w  m o ż n a  b y  p r z y j ą ć ,  ż e  o k r e ś l e n i e  „ c z ło w ie k  w ł a d a j ą c y  j ę ­
z y k i e m  n i e m i e c k i m "  to  t y l e  s a m o  — z  m a ł y m i  w y j ą t k a m i  — c o  „ N ie m ie c ” , w  p o w i a t a c h  p i e r w ­
s z e j  g r u p y  d o  „ w ł a d a j ą c y c h  j ę z y k ie m  n i e m i e c k im ” , z g o d n ie  z  ó w c z e s n ą  p r a k t y k ą ,  z a l ic z o n o  n i e ­
w ą tp l i w i e  j a k ą ś  g r u p ę  P o la k ó w ,  k t ó r z y  ż y j ą c  n a  p o g r a n ic z u  e t n i c z n y m  w  j a k i m ś  s t o p n iu  o p a ­
n o w a l i  j ę z y k  s ą s i a d ó w - N ie m c ó w .

W s p o m n i a n e  n a  p o c z ą t k u  n i e k o n s e k w e n c j e  m e t o d y c z n e  w r a 2 z e  w s p o m n i a n ą  p r z e d  c h w i l ą  
z m i e n n ą  i n t e r p r e t a c j ą  o k r e ś l e n i a  „ c z ł o w i e k  w ł a d a j ą c y  j ę z y k i e m  n i e m i e c k im ”  z m u s z a j ą  d o  d u ­
ż e j  o s t r o ż n o ś c i  w  w y c ią g a n i u  w n i o s k ó w .

N ie  m ie s z c z ą c e  s ię  w  t a b e l i  p r z e l i c z e n i a  p r o c e n t o w e  w  s t o s u n k u  d o  n a u c z y c i e l i  m ó w ią ,  ż e  
n a u c z y c ie le  s ła b o  m ó w i ą c y  p o  n i e m i e c k u  l u b  w c a l e  n i e  z n a j ą c y  t e g o  j ę z y k a  s t a n o w i l i  w  o b u  r e -  
j e n c j a c h  27,8%. T a  p r z e c i ę tn a  s t a t y s t y c z n a  j e s t  s u m ą  d u ż y c h  s k r a jn o ś c i .  E l i m i n u j ą c  p o w i a t y  
o b j ę t e  n i e k o n s e k w e n c j a m i  m e t o d o l o g i c z n y m i ,  a  z a r a z e m  o g r a n ic z a j ą c  s ię  d o  p o w i a t ó w ,  w  k t ó ­
r y c h  lu d n o ś ć  m ó w i ą c a  t y l k o  p o  p o l s k u  s t a n o w i ł a  p o n a d  60*/« o g ó łu  m i e s z k a ń c ó w ,  u z y s k a m y  p r z e ­
c i ę tn ą  n a u c z y c i e l i  n i e  z n a j ą c y c h  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  w  w y s o k o ś c i  36,8%. N a j m n i e j  b y ł o  i c h  — 
r z e c z  s z c z e g ó ln ie  g o d n a  u w a g i  — w  p o w ie c i e  p i s k im  (22,2), n a s t ę p n i e  w  m r ą g o w s k im  (24,7) i  o l e c ­
k i m  (29,9). Z b l i ż o n a  d o  p r z e c i ę tn e j  b y ł a  s y t u a c j a  w  p o w i e c i e  g i ż y c k im  (34,5) i  o s t r ó d z k i m  (30,4), 
n a t o m i a s t  w y r a ź n i e  p o n a d  p r z e c i ę tn o ś ć  k s z t a ł t o w a ł a  s i ę  s y t u a c j a  w  p o w ie c i e  n i d z i c k i m  (43,5), 
s z c z y c i e ń s k im  (45,6), a  z w ła s z c z a  e ł c k im  (60,2% o g ó łu  n a u c z y c ie l i ) .

T a b e l a  n i e  o b e j m u j e  t e ż  i n f o r m a c j i  n a  t e m a t  d u c h o w n y c h ,  p o n i e w a ż  w s z y s c y ,  z  w y j ą t k i e m  
d w u  w  p o w i e c i e  n id z i c k im ,  z n a l i  d o b r z e  j ę z y k  n i e m i e c k i .  W s p o m n i a n e  j u ż  n i e k o n s e k w e n c j e  m e t o ­
d o lo g ic z n e  u n i e m o ż l i w i a j ą  d o k ł a d n e  o k r e ś l e n i e  l i c z b y  d u c h o w n y c h ,  k t ó r z y  z n a l i ,  w z g lę d n ie  p o ­
w i n n i  b y l i  —  z e  w z g lę d u  n a  w y s t ę p o w a n i e  n a  i c h  t e r e n i e  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  — z n a ć  o p r ó c z  n i e m i e c ­
k i e g o  r ó w n ie ż  p o l s k i .  I  t a k  p o m i n ię c i  z o s t a l i  c a łk o w ic i e  d u c h o w n i  z  p o w i a t u  m o r ą s k i e g o  i  s u s k i e g o ,  
c h o ć  w  o m a w i a n y m  o k r e s i e  w  c o  n a j m n i e j  o ś m iu  p a r a f i a c h  t y c h  p o w i a t ó w  w y s t ę p o w a ł a  l u d n o ś ć
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p o l s k a  (w  t a b e l i  p o d a n o  753 o s o b y  m ó w i ą c e  t y l k o  p o  p o l s k u  w  p o w ie c i e  m o r ą s k i m  i  u w z g lę d n i o n o  
4 n a u c z y c i e l i  o r a z  5145 o s ó b  m ó w i ą c y c h  t y l k o  p o  p o l s k u  w  p o w i e c i e  s u s k i m ,  u w z g lę d n i a j ą c  w  t y r a  
w y p a d k u  n i e k o n s e k w e n t n i e  w s z y s t k i c h  n a u c z y c i e l i  w  c a ł y m  p o w ie c ie ) .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  l i c z b a  
8 d u c h o w n y c h  z  p o w i a t u  d a r k i e j m s k i e g o  j e s t  n i e p r o p o r c j o n a l n a  d o  l i c z b y  1200 o s ó b  m ó w i ą c y c h  
w  t y m  p o w i e c i e  t y l k o  p o  p o l s k u .  D o m y ś la ć  s ię  w ię c  j e d y n i e  m o ż n a ,  ż e  n a  M a z u r a c h  b y ło  s t u  k i l k u  
lu b  s t u  k i l k u n a s t u  d u c h o w n y c h  e w a n g e l i c k i c h ,  k t ó r z y  z n a j ą c  w  p e ł n i  j ę z y k  n i e m i e c k i  z n a l i  z a r a ­
z e m  j ę z y k  p o l s k i .  S p r a w a  i c h  p r e f e r e n c j i  j ę z y k o w y c h  c z y  ś w ia d o m o ś c i  n a r o d o w e j ,  a  t a k ż e  s to ­
s u n k u  d o  g e r m a n i z a c j i  p o z o s t a j e  s p r a w ą  o t w a r t ą ,  p o d o b n i e  z r e s z t ą  j a k  l i c z b y  n a  t e m a t  n a u c z y c i e l i  
„ w ła d a j ą c y c h  j ę z y k ie m  n i e m i e c k im ” , „ w ł a d a j ą c y c h  t y l k o  j ę z y k ie m  p o l s k im ” c z y  t e ż  „ s ł a b o  z n a ­
j ą c y c h  j ę z y k  n i e m i e c k i ”  p o s i a d a j ą  w z g lę d n ą  w a r t o ś ć  d l a  o k r e ś l e n i a  i c h  p r z y d a t n o ś c i  i  e f e k t y w ­
n o ś c i  d z i a ła n i a ,  j e ś l i  c h o d z i  o  u p o w s z e c h n i a n i e  j ę z y k a  n i e m i e c k ie g o  w z g lę d n i e  o  g e r m a n i z a c j ę ,  
t r a k t o w a n ą  j a k o  r u g o w a n i e  j ę z y k a  p o ls k ie g o .

A N E K S  2

W Y C H O W A N K O W I E  J .  R O H D E G O , J .  S E N F F A  I  J .  T R O S IN A  
Z  L A T  1826—1828

I m i ę  1 'n a z w is k o M i e j s c e  p o c h o d z e n i a W ie k
S to p i e ń  z  n a ­

u k i  j ę z y k a
N r  ś w i a ­

d e c t w a

F r y d e r y k  L u t z P a s y m 19 d o b r y I I
K a r o l  K i t t m a n n W y s z o g r ó d 22 d o s t a t e c z n y I I I
A d a m  A m e n d a Z y b u ł t o w o

p o d  O l s z t y n k i e m 19 d o b r y I I
F r y d e r y k  M a le s k i B r o d o w o

p o d  D z ia łd o w e m 20 d o b r y H H -
J a n  B r o d h u n d D z iu r d z i e w o

p o d  N id z ic ą 19 d o b r y I I
F r y d e r y k  H e y m T u r z a  W .

p o d  D z ia łd o w e m 20 d o b r y I I
B e n i a m i n  S a k o w s k i N a r z y m

p o d  D z ia łd o w e m 20 d o s t a t e c z n y I I I
A d a m  S c h a r e i n J e r z w a ł d z a l e d w ie

p o d  D o b r z y k a m i 20 d o s t a t e c z n y I I I
M ic h a ł  K a ja B e z ł a w k i

p o d  K ę t r z y n e m 18 p r a w i e  d o b r y I I

Ź r ó d ło :  Z S T A  M e r s e b u r g ,  R e p .  76 V I I  n e u  S e k t .  3 С T e i l  I  N r .  1 B d .  1, U r z ą d z e n i e  s e m i n a ­
r iu m . . .  w  W ę g o r z e w ie  1826—1831, к .  62—64, E g z a m in  t a k  z w a n y c h  p ó ł s e m i n a r z y s tó w  i  n i e k t ó r y c h  
n i e s e m i n a r z y s t ó w  n a  ś w .  M ic h a ł a  1828.

F r y d e r y k  L u tz  i  K a r o l  K i t t m a n n  b y l i  w y c h o w a n k a m i  S e n f f a  w  R o z o g a c h .  L u t z  o k r e ś lo n y  
z o s t a ł  j a k o  „ w y b i t n y  u m y s ł ,  ż y w y ,  d o ś ć  d o b r z e  w ł a d a j ą c y  n i e m c z y z n ą ” . K i t t m a n n o w i  w y t k n i ę t o  
b r a k  p i ln o ś c i .  W ś r ó d  w y c h o w a n k ó w  R o h d e g o  n a j b a r d z i e j  s p o d o b a ł  s ię  A m e n d a ,  M a l e s k i  w ie d z i a ł  
m n i e j ,  a l e  s o l id n i e ,  s ł a b y  b y ł  t y l k o  w  r a c h u n k a c h ,  B r o d h u n d  z o s t a ł  s c h a r a k t e r y z o w a n y  j a k o  „ o g n i ­
s ty  d u c h e m ,  a l e  n i e  w ł a d a j ą c y  je s z c z e  j ę z y k ie m  n i e m i e c k im ” , H e in  b y ł  „ t a k ż e  n i e - n i e m i e c k i ” 
( u n d e u ts c h ) ,  S a k o w s k i  p o c z y n i ł  n a j m n i e j s z e  p o s t ę p y .  K a j a  z D o b r z y k  o k r e ś lo n y  z o s t a ł  j a k o  l e p s z y  
o d  s i e d m i u  p o p r z e d n i c h ,  S c h a r e i n  w y k a z a ł  „ z a  m a ł o  j a s n o ś c i  w  t y m ,  co  w i e d z i a ł ” . W ś r ó d  13 n i e ­
s e m i n a r z y s t ó w ,  j a c y  w ó w c z a s  b y l i  t a k ż e  p r z e e g z a m i n o w a n i ,  d o r ó w n y w a ł  w y m i e n i o n y m  t y l k o  
j e d e n  ( n ie  w y m i e n i o n y  z  n a z w is k a ) ,  a  p r z y g o t o w a n y  p r z e z  r e k t o r a  M e i s t e r k n e c h t a  z  P a s y m ia  
(n a  t e m a t  M e i s t e r k n e c h t a  p o r .  G . G iz e w iu s z ,  o p .  c i t . ,  s. 202 o r a z  W A P O , R e j e n c j a  o l s z t y ń s k a  I  1627, 
S z k o ła  m i e j s k a  w  P a s y m i u  1823—1848, k .  73, 100, 109, S p r a w o z d a n i a  d e p u t a c j i  s z k o ln e j ) .
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D I E  L E H R E R P R Ä P  A R  A N D E N  A N S T A L T E N  I N  M A S U R E N  IN  D E R  E R S T E N  H Ä L F T E  
D E S  19. J A H R H U N D E R T S

Z u s a m m e n f a s s u n g

B e i  d e n  U m w a n d lu n g e n  i n  d e m  E l e m e n t a r s c h u l w e s e n  i n  P r e u s s e n  a n  d e r  J a h r h u n d e r t ­
w e n d e  d e s  18. u n d  19. J a h r h u n d e r t s  h a t  d i e  F r a g e  d e s  L e h r p e r s o n a i s  e in e  d u r c h a u s  w i c h t ig e  
R o h e  g e s p i e l t .  A n s t e l l e  d e r  b i s h e r i g e n  L e h r e r ,  f ü r  w e lc h e  d i e  A r b e i t  i n  d e r  S c h u l e  b l o s s  e i n e  
v o n  d e n  m ö g l ic h e n  B e s c h ä f t i g u n g s a r t e n  w a r ,  s o l l t e n  n u n  d i e  B e r u f s l e h r e r  k o m m e n .  D a  d ie  
p r e u s s i s c h e n  S c h u l b e h ö r d e n  d i e  E n t w i c k l u n g  d e s  S c h u l w e s e n s  i n  M a s u r e n  m i t  d e r  V e r d r ä n g u n g  
d e s  P o ln i s c h e n  a l s  U n t e r r i c h t s s p r a c h e  v e r b a n d e n  u n d  d i e  E l e m e n t a r s c h u l e  z u  e i n e m  W e r k z e u g  
d e r  G e r m a n i s i e r u n g  d e r  g e s a m t e n  B e v ö l k e r u n g  m a c h e n  w o l l t e n ,  w a r  d i e  A u s b i l d u n g  n e u e r  
L e h r k r ä f t e  i n  d i e s e n  G e b ie t e n  m i t  e r h e b l i c h e n  S c h w i e r ig k e i t e n  v e r b u n d e n .

D a s  1829 i n  W ę g o r z e w o  e r r i c h t e t e  L e h r e r s e m i n a r  w a r  n u r  s c h e in b a r  p o ln i s c h ,  d e n n  e s  h a t t e  
z u r  A u f g a b e ,  d i e  S c h u l e n  m i t  L e h r e r n  z u  v e r s o r g e n ,  d i e  d e n  G e b r a u c h  d e r  d e u t s c h e n  S p r a c h e  
v e r b r e i t e n  s o l l t e n .  B e v o r  a b e r  d i e s e s  S e m i n a r  d i e  g e s t e c k t e  Z ie l s e t z u n g  e r r e i c h e n  k o n n t e ,  w u r ­
d e n  d i e  l a u f e n d e n  B e d ü r f n i s s e  v o n  d e n  L e h r e r p r ä p a r a n d e n a n s t a l t e n  g e d e c k t :  s i e  w u r d e n  a l s  
H i l f s - ,  P r o - .  P r i v a t s e m i n a r e ,  o d e r  a l s  k l e i n e  S e m i n a r e  b e z e i c h n e t .

I n  d e m  b i s h e r  e r s c h i e n e n e n  S c h r i f t t u m  w u r d e  n u r  d i e  P r ä p a r a n d e n a n s t a l t  i n  2 a b i n y  b e ­
r ü c k s i c h t i g t .  D e r  V e r f a s s e r  b e h a n d e l t  a u s f ü h r l i c h  n i c h t  n u r  d i e s e  A n s t a l t ,  s o n d e r n  a u c h  
a n d e r e  V o r h a b e n  d i e s e r  A r t  ( C z y g a n  i n  O le c k o ,  R o h d e  i n  O l s z t y n e k  u n d  D o b r z y k i ,  S e n f f  i n  
T r e l k o w o  u n d  R o z o g i) .  E r  s t e l l t  a u c h  d i e  v e r s c h i e d e n e n  K o n z e p t i o n e n  d a r ,  d i e  im  d r i t t e n  
J a h r z e h n t  d e s  19. J a h r h u n d e r t s  b e i  d e m  S c h u l r a t  D i n t e r ,  d e m  O b e r p r ä s id e n te n  v o n  S c h ö n  u n d  
d e n  V e r t r e t e r n  d e r  P r o v i n z i a l s c h u l b e h ö r d e n  i n  K ö n i g s b e r g  z u m  V o r s c h e i n  g e k o m m e n  w a r e n .

ü b e r s .  J .  S e r c z y k


